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Z CHWILI.

F.ryk Colban u m?rst. Wolnego.
W pierwszym rzędzie od lewej ręki: pp. Colban. 

mars*. Wolny, ks. biskup Lisiecki. W drucim r/ędzic. 
pp. starosta beidler i wojew. Grażyński.

Projekt pomnika Powstańców 
w Król. Hucie.

Odiów w'i projektu art. rzeźbiarza Perem ba*' 
sketro w odlewni J. Ma.ndcn w V '•

Jan Kiepura w roli księcia w „Ricoletr ”

Czarna Przemsza pod Mysłowicami.
(fot. Fr. Wolny.)

Ś. p. Józek Paledzki
b. redaktor „Katolika*“ i wydawca „Nowin Raciborskich" Rueciof w Gabro wre uoru.

FAŁSZERZE 20-zt
A) Cała „kompania“ pod kluczem:

1) Jan Lenartowicz. 2) Mordka Szwarcband. 3) Piotr Ciepaiek.
4) Luzer Goldberę, 5) Natan Jakubowicz. 6) Szlaina Wa îigliick.

7) Majer Gnnkraut, 8) Józef Marek.

JIWIERCIU.



Nr- g>. _ gn. 1. 27 Str. 3.,P O l O N 1 A"

Powiarz«iją mę naiyorczE tradycje Mski grzedrozŁioroiue].

Jjtfrzkie słowa prawdy pod adresem rządu posła Bittnera. — Cały Sejm przeciwko ministrowi Sprawiedliwości. 
jjapad na posła Zdziechowskieijo dotychczas pozostał bezkarny. — Jen. Rozwadowski więziony jest bezprawnie. 
- rasę narodową i patrjotyczną gnębi się konfiskatami — a oszczerstwa prasy rządowej święcą wieczne tryumfy b
.. Wa-szawa. 29 1. W* k.) W dalszej <Jy- 

szc?egóIowej nad nudżetem Ministerstwa 
;>tćrv y ^rzomavvial pose! Kornecki (Z. L. N.), 

i-f napifcr'noiwawszy rugi P^Htyc2116 w tern 
Dfwt nS ry'‘e stanał w obronie zaatakowanego 
*1®. R P- S. i Wyzwolenie okólnika ministra 
L l-u 0 Pra-:fykach religijnych w szkołach. 
* if i tei *eŁ,t tyiko wykonaniem konkordatu 
reni °*^at ivzrr,,|Cnił nasze stanowisko na te- 
D nu --'id'ynarcdow-'tiL Ale nictylko z tego 
lou tr. w>dzenia jkóhiik Ministeistwa był ce- 
Wrn ’ ■ 2 r°w,1'ez dlatego, że coraz mocnie] 
fttn^0-W-Ie Wewnętrzni czyhają na duszę naszej 

„r?ezy * dlatego trzeba wzmocnić dii-ha rc- 
Qw"LS<v ®#®zyci* głównie zwraca się prze- 
IF Praktykom religijnym, ale rehgja bez prak- 
fani * *nart’Wit- Społeczeństwo ma pełne zau. 

I,6..do duchowieństwa, że przymus praktyk 
I j*'j*vob będzie mądrze stosowany.Kiúwca P 'diťósl rozwój szkolnictwa pow- 

- liii ego, wskazując na konieczność dokszta!- 
, ‘3 najczjcieli w zakresie praktyczni m. O- 
iiitri-^tZy °' szern'e szkolnictwo niemieckie i 

,i1s* e mówca zbił zaizuty posła Lłty 
n,'cS?î- Niem.) jakoby szkolnictwo niemieckie 

Śląsku było upośledzone. Mówca 
Ifi !e™zii. że kapitał niemiecki w awcnJi za- 
toPrze”'y^owych a ewangeliccy pas.o- 
-z;!? 11!em Ci.y w przygotowaniach do konfi:- 
" „i1 .PPr^wiajq g ïrmanizacie ludności polskiej 
,, -i ^w!e Polsklem. Cu do skarg ukramskicn 

szkolnictwo. to należy zaznaczyć, żc usta- 
r Szykowa wprowadza w szkołach u trak v, i- 

H,,Cz ych równomierni podział godzin nauki 
,ezJ.J Pisk m i ruskim. Sam fakt, że szk-o- 
PCi1 s skazuje się na ut-akwizaCję wska- 

d r‘č 'z Pastwo ma w tem głębsza za- 
kle ‘ '-. że v/ ten sposób rozwiązać pro-

szkolnictwa. Jeżeli ustawę językową bę- 
Sl-r iřosowal° ściśle, to poza dzisiciszcmi 

, ^»lickwanii wychowaią się masy narodu 
które będą dążyły do zgodnego 

spoi życia z narodem polskim i będą nznawa- 
v Państwo polskie za własne.
, 'V daKzej dyskusii przemawiali jeszcze po- 
,7 Reguła (Klub Białoruski), kjó-y m. in. gro- 
! '• że dopóki jeszcze będzie proch w prjchow- 

-Ii. nie opuszcza go .lauzieju, że powstanie 
“Podległa Białoruś. Ks. Krajczyrskl (Zjedn. 

p, ,uszył szkolnictwo niemieckie na O. 
t niku 1 jarz-kal na rzekomy przymus uczc- 
'^an.a młodzieży rienfieokiej do szkół pol­

ît1
Następnie Izba omawiała szczegółowo 

Jmdżet Ministerstwa Sprawiedliwości.
jjWbuiem konó>fi budżetoiwej referowa po* 
gf.J-ilPacewicz (Wyzwolenie), poczerń zabrał 
u • f Wicemiąisięr spraw cdliwo^ci p. Car. 
ja 7^a przemawiał za koniecznosc.ą utrzyma, 
r,® Rady Prawniczej. której -.aaanieui jest u- 

Adkowi nie pięciu rożnych ustawodawstw 
i-^iazujqcych na ziemiach pote.ich. Nie mo- 
V,. Jóg-o uczynić komisja kodyfikacyjna z pc- 
r, ,?u ogromnego nawału pracy a utworzenie 
j, 3D'iego w : dzału prawnego przy Radzie Mi- 
cl>w nie ciopro, adzi do celu. R Car zaprze- 
>tv *a^°br Rada Rawnicza miała wpiyw pu- 
żlczdy. Wkońcu mówca zaproponował, żc Ic- 
-,11 plenum zatwierdzi uchwalę korrusii skre- 
cbi'a kredytów na Ranę Prawniczą, to nie* 

zgodzi się na przeniesienie do pozycji na 
Ż6tne ^i'datl.i uchwalone prcez komisję bud- 
d ^ sumę 50.0U0 zł. przeznatzc-iych na po- 

•-Kszenie składu osobowego departamentu u- 
vT^odawczego. W ten sposób Ministerstwo u- 

możność dysponowania tą sumą i będzie 
, 'Jd y ypadku do wypadku angażować
óryitnych prawników do pracy ustawodaw- -ej,
» Socuunrstełn (Klub Żyd.) peddał w
, .^9’ wcrSć miarodajność op nj' Rady riawni- 
o.'1 Wypowiadając się za projek'cm p_ Ci t 
.v kwotę 60.W0 zł podwyższyć. Wreszcie 

a, 1,a~ał się przeprowadzenia uniiikacil stanu 
^^kaekiego.
j Prcgei (PPS.) zauważył, że rząd bę- 
4j‘e się obchodził bez Sejmu tak długo, jak 
ii,. L Pozwoli mu na to konjunktura gospo- 
y,aCza. Członek lewicy PPS. ostro kn'łyKO- 

minii Ira I wiceministra sprawiedliwość-, 
i .'aviajgc im iakoteż całemu rządowi zau- 
q (a.

|f '"itępny mówca poseł -Tłaxai.iewicz (Klub 
•..'/' cko-Ludowy) sianat w obronie zafttako- 

cn at::o przez posła Pragera ministra sprawię- 
°ścl i wniósł o wstawienie do budżetu

ffEAWF '
l^lś i fnztro

v ele^nnckie wieczory towarzyskie.
°alfctr*. wieczorowa. Souper — Dansante 

w Bielsku blanka Etablissement
l wtetzw w Beskidach
()eRancka łanilijna zabawa. Oryginalna
1 i__ i_w/ »t.irorłp
doa,]ka kuchnia. — W niedzielę otwarte

godz. 5-tej rano. W sobotę o godz. 
5-tej five o’clock.

yryder^iloosicii

! [jr “i, am i niej à, przyboiy mvsl 
i,'"’ó^d. wąnin11 naoye Katowice. 
7°*^- uszli 35 — Telefon 1703

•«ł

3-000 zł., na odnowienie zniszczonych podczas 
wojny światowej ksiąg gruntowych

Poseł Ma'lnowskî (Wyzwolenie) narzekał 
na sądownictwo, iż bawi sic w politykę i przy­
toczył jako przykład, że sam widział, jak w

Zamościu prezes sadu kroczył na czele Soko­
łów. (Wesołość lia sali).

Posel harusewicz (ZLN.Î odmówi* rządowi 
poczucia odpowiedzialności za państwo1 na­
ród. i wskazał na po-ważne rysy w naszein

Koronacja Matki Boskiej
Ostrobramski.

Wilno. 29. 1. (AW) Tak się dowiaduje 
korespondent Ajencji Wschodniej wkrótce 
ma nasiąp-.ć uroczysta koronacja obrazu 
Matki Boskiej Ostrobramskiej na znak 
szczególnego hołdu î przj mlązania. które 
mail do tego obrazu szerokie rzesze kato­

lickie Polski. Obecnie oczekiwana jesL z 
Rzvmu odpowiedź na odpowiedni wniosek 
archidiecezji wileńskiej w powyższej spra­
wie. do której Papież odnosi się bardzo 
przy cni Inie,

Minister Dohruck*
przygotowuje zamach na antonomję Uniwersytetów!

Warszawa, 29. 1. (wł ) Ok) Dula 23 se­
nacka komisja skarbowo-budżetowa do­
kończyła rozprawy szczegółowej nad bud 
żetem Ministerstwa Oświaty. Zabrał 
głos

minister oświat!' p. Dobrucki i oświad­
czył. że Miirstersłwo zamierza umoż­
liwić sobie ingerencje w a duť ni strach 
szkół wyższych w kieru.ikn przyjmo­
wania studentów | nostryfikacji.

Co do szKół prywatnych z iyzykiem 
wykładowym hebrajskim i żydowtkim 
Ministerstwo zajmuje sranowlsko v ycze- 
kujące. JeżeM społeczeństwo żydowskie 
stworzy odpowiednie szkoły, będą one u-

parisfw owioi.e. Szkoły białoruskie są spe­
cjalnie żyezl wie traktowane pomimo bra­
ku warunków. Przy budżecie wyznań re­
ligijnych sprawozdawca senator Thulle 
(Ch. D.) postaawł wniosek o podwyższenie 
kreaytów na uposażenie duchowieństwa 
katolickiego dla wykonania konkordatu 
o 3C0 0C9 złotych. Przeciw wnioskowi 
przemawiał senater Woźuicki (Wyzwo­
lenie). W czasie dyskusji zgłoszono sze­
reg •wniosków.

Następne posiedzenie komisji odbędzie 
się dnia 3 lutego. Na porządku dziennym 
budżet Min. Rolničte a (referent senator 
Zubowicz (Wyzwolenie).,

nrotest nos. Woje vódzkiego.
Warszawa. 29. 1. (wł.) (k) Dnia 29 bm. 

w pałudnie slojący pod za'-zjtcrn działal­
ności prou okacyjnej poseł Wojewódzki 
wystosował do marszałka Sejmu p. Ra­
taja pismo, w kto rem protestuje przeciw 
udziałowi poślij Poni? łovskiogo (Wyzwo­
lenie) i posła Daszyńskiego (PPS.) w są­
dzie marszałkowskim, gdyż mogliby oni 
wydać wyrok stronniczy. Protest swój 
motyw ige PuSeł Wojewódzki teru, żc oba! 
w ynilenien] posłowie należą do tych stron­
nictw, które są w najwyższ. stopn’u zaan­
gażowane w walce polityczne! z N. P. Ch. 
a ponadto należ? do najściślejszego obozu 
piłsudezj ków. który to oboz podjął prze-

cbn niemn, >ako bjłtmu piłsudc-zykowi 
wałi ę przy za: tosowanlu najohydnie1- 
szych metod.

SAD MARSZAŁKOWSKI URZFDÜJE.
Warszcwa 29. I. wł. (k) Posiedzenie sadu 

marszałkowsk ego wyznaczone w sprawie po­
sła Wojewódzkiego trwało kilka godzin ł po­
święcone było zazr.aiomitnhi się przez człon­
ków sądu z materiałem. Obrady potrwają 
prawdopodobnie dni kilka. Następne nosiedzc- 
nie odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 lutego. 
Jak dotąd mimo sprzeciwu posła Wojewódz­
kiego skład sądu marszałkowskiego zmieniony 
nie został.

•MWlöAZf 'l NEBII „$EA£K
Spned^i mervlí w^alMogo redzaju, oraz mebli «/ściełanych.
Srrmai takie na ratyl Największy skład i wybór meb«. Sprzedai lakże na raty!
R^eRa1?>5ř'í“' â*eïe»M: « Spi'Jnh Telefon Szopienice 
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Kraków przeciw zjednoczeniu
Zaręb a węglowego w jednej Dyrekcji koL

Kraków. 29. 1. (teJ.) (w) Dziś odbyło 
się w Magistracie krakowskim posiedzenit 
Komisji kolejowej, na któiem .wypowie­
dziana się kategc rycznie przeciw przyłą­
czeniu Zagłębia Krakowskiego dc Dyrek­
cji katowickiej. Odnośny protest zoítanie 
w farmie nagłego wniosku zgłoszony na 
najbliższem posiedzeniu Rady Miejskiej.

ROZBUDOWA KRAKOWSKIEGO 
DWORCA.

Kranów. 29. 1. (tel.) (w) W uL ty godniu 
bawił w Warrzawie prezes Krakowskiej

Dyiekcn Kolejowej inż. Barwicz w spra- 
wie uzyskania kredytów na rozbudowę 
dworca krakowskiego. Prezes otrzymał 
przyrzeczenie, że rząd wyasygnuje pół 
mulona złoiyckt na tunel. Kivota ta po- 
»W uli na usmt’çcie parowozowni na grunta 
łobzowskie i rozszt rzonie pDutu Klejo­
wego o kilka torów. W najbliższej przy- 
szłoiii projektowana jest budowa wiel­
kiego gmachu stacyjnego, położonego 
między obecnym dworcem osobowym a 
mosiem warszawskim.

J

Śląsk przystępuje do żelaznego
kartelu europejskiego.

Katowire. 29. 1. (AW) W związku z 
zaproszeniem przedstawicieli Polskiego 

5rzemysłu Żelaznego na dzień 3 lutego ao 
Diissťďorfu v/ sprawie przystąpienia Pol­
ski do zachodnio-europejskiego kartelu 
żelaznego odbyta się tutaj konferencja 
przedstawicieli syndykatu polskich hut że­
laznych. na której poruszono powyższą

kwestję. Wypowiedziano się w zasadzie 
za przystąpieniem do kartem, jednakże z 
~i Jt; 'eżeniem uzyskania zgody na wyso­
kość kontyngentu, proponowanego przez 
Polskę. W wypadku tym syndykat gotów 
iest przystąpić do kartelu natychmiast, w 
przeciwnym zaś razie sprawa ta ulegnie 
dalszej rzwłoce

sądown'ctwsm. Napad na posła ZJziechLW- 
skieKr lotppihi wszystkie stronnictwa. Nel ko­
misi; budżetowej minister sprawiedliwości o- 
braził się i usunął się z posiedzenia, nie odro- 

’iadalqt na pyi»nla. I ao dziś dnia niema od­
powiedzi. Lisi p. premiera Bartla potwierdził, 
że napadu dopuścili się woiskowl. Sprawa uto­
nęła jak kamień w wodzie pomimo wszelkich 
zabiegów- Nie chodzi' tu już o ten rząd. ale 
wogóie o prestige rządu. Rząd milczy chociaż 
zasiada w nim minister sprawiedliwości. Ran 
minister vidocznie uważa, że nic nadzwyczaj­
nego się nie stało, albo władze wojskowe nic 
wręczyły mu jeszcze akt sprawy. W sprawie 
napami na posła Zdziechowskiego widoczne 
ieîi al >o niedołęstwo, albo niedbalstwo, nlbo 
krvie sie .zatem coś. czego nie chce dopowie­
dzieć. Niech to sobie każdy sam dośpiewa.

Poseł rłittnei (Ch- D.) stwierdził, że zbyt 
bolesncm byłoby analizować dziś stan prawo­
rządności w paňsjwie. Obecny stan rzeczy 
orzyro ntna najgorsze tradycje z naszej historii 
przedrozbiorowej, gdzie powiadano, żc Polska 
nierządem stok Mówca zaznaczył, że rząd 
lekceważy sobie wldoczrle to. co się mówi 
w' Izb’e. o ławy rządowe są puste. Chcę tyl­
ko ustalić odpowiedzialność — mówił poseł 
Bittner — ażeby kiedyś było widocznem dla­
czego Sejm polski me mógł przełamać tej ten­
dencji do oparcia państwa jedynie na sile. Je­
żeli Sejm nie wyraża rządowi wotum nieufno­
ści, to tylko dlatego, że przebrzmiałoby to bez 
tcha i rezult fu. tak jak lekceważy się wszyst­
kie usta-vv obowiązujące. Zapytuję p. ministra 
sprawiedliwości, czem się tłumaczy, że gen srał 
Rozwadowski dotychczas iesf w więzieniu. 
Wprawdzie formalnie minister sprawiedliwości 
nic odpow!ada za wymiar sprawiedliwości w; 
sądach wojskowych, ale jest najwyższym re­
prezentantem sprawiedliwości w państwie i na 
niego spada odpowiedzialność. Na jakie? pod­
stawie prawnej dokonuje się szykan prasy- 
Skotiiiskowano tygodi ik „Pracownik Polski“ 
za to tylko, że poęel Błaże.ewicz wyraził tam 
Wątpliwość, czy budżet będzie zrównoważony. 
Czem wytłumaczyć, że przed dwoma dniami 
skonfiskowano „Rzeczpospolita** za to tylko, 
że ogłosiła przemo .vlenie mówcy obecnego na 
tej sali, t ik samo jak skonfiskowano „Gazetę 
Poranr “ za nrzedrukowanie przemówienia 
posła Glab’nsklegd“. Wkońcu mówca zwrócił 
uwagę, że projekt o postępu wam u karnem o- 
tracowanem arzęz komisję kodyfikacyjną od­
znacza się elegancją prawniczą ! posiada war­
tość teoretyczną, ale n'e oopowlada naszym 
podstawom kulturalnym | oświatowym w pań­
stwie. Mówca pyta, dlaczego w szkołach śre­
dnich zanlecha.ic nauczania prawa. Minister­
stwo Spr i iviedlhvości powinno wywrzeć na­
cisk na Ministerstwo Oświaty, aby zarówno 
w szkołach średnicn jak i wyższych oddzia­
łach szkół powszechnych nauka praw? miała 
zapewnioną odpow ied.iią ilość godzin. W tej 
sprawie mówca przedłoży odpowiednie rezo­
lucje.

Po przemówieniu posła Pankra>za (Ziedn. 
Niem.). który podda, ostre? krytyce oszczer­
stwa „Głosu Prawdy“ przemawiał poseł Bro- 
daekł (Piast) s zapytał, co odpowiadać chło­
pom. bbrąc pod uwagę bezkarność przewrotu 
malowego jeżeli pytają dlaczego wielkie prze­
stępstwa uchodzą bezkarnie a ma e są karane.

Wkońcu przemawiał poseł Dobrzański (Z. 
L N-) oraz poseł Łypacewicz. który stwicrazil 
jednomyślność wszystkich stronnictw w ocemp 
dotychczasowei działalności Ministerstwa Spra­
wiedliwości. Po wyczerpaniu dyskusji nad 
budżetem Ministerstwa Sprawiedliwości mar­
szałek zamknął posiedzenie.

Następne posiedzenie odbędzie się dnîa 3-30 
lûtes ï o aodz. 3 po poł- Na porządku obrad, 
znajduje się:

sorawa wydania posłów.
ustawa o poborze rekruta i
dalszy ciąg dyskusji nad budżetem

CO DALEJ.'...
Wai -zawa 29. 1, ul. (k) Dyskusja 

szczegółowa nad budżetem Ministerstwa 
Sprawiedliwości, w której zabierali głos 
liczni mówcy, roztoczyła smutny obraz 
stosunków prawnych w Polsce. Jak w ka­
lejdoskopie przesuwały się etapy nadwy­
rężenia i naginania prawa. Równolegle z 
tem szedł napad na posła Zdziechowskiego 
setki konfiskat pism, których nikt nie śmie 
posadzić nawet o cień świadomego dzia­
łania na szkodę państwa i narodu. Jakie 
stanowiskc wo-btc tego zajmuje Sejm? Na 
to pytanie ■ odpowiedział jasno i wyraźnie 
poseł Bitner: Jeżeli Sejm nie uchwal 4 Vo­
tum nieufności, to rylto dlatego, że byłoby 
to bez echa i rezu,łatu, A-k wszystkie u. 
stawy obowiązujące w Polsce. Sapleati 
sat. ' _

Sr, med,Ji. Iceßermon
Specjalista chorób dziecięcych 

b. IJcarz khn. ; wedeńskich i berlińskich 
osiadr w Sosnowcu, przy ul 3-go Maja 11 
.Jeion 10-61«. — Przyjmuje od 9—10l/a 

i od 3 7 wieczorem, '.ampa kwarcowa.
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Utajone drogi Rządu.
Sądząc według dotychczasowego 

p-zebiegu dyskusji budżetowej w Sej­
mie, budżet będzie uchwalony, ale o- 
trzyma go Państwo a nie Rząd, który 
w dyskusji spotyka się z druzgocącą 
krytyką z prawej i lewej strony Izby. 
Budżet jest koniecznością państwowy 
i fakt ten uznają stronnictwa, zdające 
sobie sprawę z odpowiedzialności swej 
Ta losy Państwa i dlatego wypowia­
dają się za budżetem, mimo swego kry­
tycznego stanowiska wobec Rządu.

Rząd w Sejmie jest dosłownie osa­
motniony. Z wyjątkiem odosobnionego 
wypowiedzenia się p. Okonia osobiście 
na rzecz Marszałka Piłsudskiego, nikt 
w dyskusji ogólnej nad'budżetem nic. 
wystąpił w' obronie Rządu, żadne stron­
nictwo nie zdecydowało się zaaprobo­
wać poczynań jego.

Ani polityka wewnętrzna ani zagra­
niczna nie znalazła uznania w Sejmie 
< przedewszystkiem krytyka streszcza­
na się w tern — co już niejednokrotnie 
na tamach naszych podnosiliśmy — że 
likt nie wie, dokąd Rząd dąży, że nikt 
ule zdaje sobie sprawy z jakości pro­
gramu rządowego, o ile wogóle istnie­
je on.

Słusznie podkreślił inowca Ch, De- 
cji. pos. Bittner, który wygłosił bez- 
nrzecznic najlepsze przemówienie bud­
żetowe, że skutkiem bezprogramowoś- 
ci Rządu znajdujemy się jeszcze daleko 
od okresu stabilizacji stosunków. Ka­
pitalne było powołanie się mówcy na 
stan rzeczy we Francji z czasu Napo­
leona III. Podobieństwo w rozwoju sto­
sunków uderzające w oczy. gdy się 
zauważy,

co się dzieje u nas. z tein co się dz.ato 
we Francji. Rzeczy w oziwny sposób się 
powtarzają Napoleon III zaczął, jako re­
wolucjonista. siedział w więzieniu, a we- 
dl.’g okrślenia historyka francuskiego wła­
ściwie bil fantasią. powodującym się hi- 
storycznemi planami ! jakąś wiarą we wła­
sne pr; eznaczenle Nienawidzi! parlamen­
tu. f/.jfcil, że jest konserwatystą i bronił 
religji. pcr/qdkü i rodźmy. Sformował ga­
binet z ludul bez zdolności. PLlköwnicv i 
generałowie otrzymali uprzywilejowane 
stanowiska w różnych dykast.-rjr.ch rzą­
dowych- Sprowadzi* parlament do Tuiliefji^ 
aby go upokorzyć- Izba dala mu szeroKie 
pełnomocnictwa, i wydał dekret prasowy, 
który oddań ał orzecznictwo w sprawach 
prasowych sądom. Te wszystkie stad ja 
i mv już przeszliśmy. Jakaż czeka nas 
przyszłość, jakie czekają eas wypadid? 
W r. 1852 Napoleon musiał przeprowadzić 
wybory. Okólnikiem wówczas .polecono 
władzom rządowym, aby oświecać wybor­
ców. Różntmi drogami dławiono stronnic­
twa republikańskie tak żc Izba składała 
się z samveh zauszników rządu. Zwycię­
stwo jednostki nad narodowością było zu­
pełne ł skończyło się Sedanem i komuną 
paryską. A trzeba pamiętać, że tam we 
Francii nie było z drugiej strono tego mo­
rza komunistycznego, które z natr.i sąsia­
duje.
Że to niebezpieczeństwo komunis­

tyczne nic jest urojone, dowodzą osta­
tnie skandale białoruskie, dowodzą fak­
ty takie, żc są nawet członkowie Izby, 
jak Wojewódzki, którzy za pieniądze 
pracują na rzecz Sowietów.

Rząd i popierający go obóz sanacji 
niebezpieczeństwa tego nie widzą lub 
?dają się gu nie rozumieć. Nawet ostrze­
gająco nie działają laz po raz ogłaszane 
wyniki wyborów w kasach chorych 
i ciałach komunalnych, które wygazują 
niepokojący wzrust wpływów komuni­
stycznych. Wpływy te mają swą przy­
czynę w potęgującem się niezadowole­
niu ze stanu rzeczy w kraju i w 
przestarzałych formach ordynacji wy­
borczej.

To nie skłarna jednak Rządu do za­
stanowienia się serjo nad reformą sej­
mowej ordynacji wyborczej, mimo, żc 
kilka stronnictw już wystąpiło z kon­
kretnymi projektami nowej ordynacji.

Rząd, jak w innych sprawach, tak 
i w tej najaktualniejszej obecnie kwes­
tii milczy, nie występuje ż żadną ini­
cjatywą i nie zdradza się z żadnym 
programem.

Rząd czeka, ale życic nie czeka 
i płynie wartkim prądem.

Dlatego słusznie w dyskusji budże- 
*owej wszyscy mówcy przypierali 
Rząd do muru. Czynili to nawet mów­
cy P P. S.-u i dalszej lewicy. O wy­
jawienie programu wołali pos. Niedział- 
k>»>ski i pos. Dąbski.

Minęły tc czasy, gdy po przewrocie 
majowym d!a lewicy naszej za pro- Í

gram starczyło nazwisko Piłsudskiego. 
Program ten był, wtedy dla lewicy 
tak wyraźny i wystarczający, że rzu­
cała ona w skład rupieci konstytucję 
i parlamentaryzm, byle choćby za tę 
ofiarę doczekać się zrealizowania pro­
gramu, który tymczasem w ciągu oś­
miu miesiçcv tak wyblakł, że stracił 
choćby cień czegoś realnego.

I dziś z tej samej trybuny sejmowej, 
którą tak długo poniewierano, ci sami 
socjaliści i ich radykalni adherenci, któ­
rzy współdziałali wtem poniewieraniu 
— krzyczą i wołają, domagając się pro­
gramu ud Rządu, na czele którego stoi 
Marszałek Piłsudski. Tylko nie zada­
walają się ogólnikami, lecz stawiają 
konkretne kwestje, żądając określenia 
wobec nich stanowiska Rządu.

Jest jednak ta różnica między lewą 
stroną a środkiem i prawą stroną Izby 
że przy obecnej dyskusji budżetowej 
lewica choruje również na bezprogramo 
wość, nic wykazuje żadnej inicjatywy, 
podczas gdy stronnictwa środka i pra­
wicy, patrząc dalej w przyszłość, my­
ślą o sanacji podstaw naszego życia 
państwowego i rozwijają konkretne 
programy, poczynając od reformy or­
dynacji wyborczej aż do prób poprawy 
ustroju państwa.

Nie łudzimy się, by wszystkie te 
projekty mogły zostać urzeczywistnio­
ne, niemniej świadczą one o żywotno 
ści tej części Sejmu, od której Rżąc 
obecny się odsuwa, idąc tvîasnerr.i dp 
garni urojonej sanacji, drogami, które 
go doprowadziły do obecnego odosob­
nienia w Sejmie i społeczeństwie.

W. Z,

Nor 7 Zarzad Ska:rbofermu.
Parjż 29. 1. (PAT) Wybory do zarządu 

Skarbofermu dały następujący wynik:
Prezesem obrany został na rok Peycrim- 
Woîf, wice-prezesem p. Widonmki, człon­
kami komitetu wykonawczego ze «trony 
Polski pp. Korsak | Momcntowicz, ze stro­
ny Francji gen. Lerono i inż. Simon.

FRANCJA OBNIŻA CFNY WĘGLA. 
Parvi 29. 1. wl. (eu) Pod przewodnic­

twem Poincarego odbyła się dziś rada ga­

binetowa, która trwała przeszło 3 godziny. 
Minister pracy Tardieu zakomunikował, iż 
właściciele kopalń w departamentach 

Nord, i Pas de Calais zgoozili się na obni­
żenie cen węgła, a z dniem 1 huego br. 
ma nastąpić dalsza zniżka o 3—5 franków, 
dla poszczególnych gatunków węgla, 15 
franków na koksie i 65—Só franków’ na 
brykietach. Równocześnie nastąpić ma oh 
mżenie cen węgla w Zagłębiu Sary. Ceny 
węgla na cele przemysłowe mają być ob- 
niżoue cd 6—10 [ranków.

W poniedziałek rozstrzygnie się
sprawa twierdz niemieckich.

Pary,: 29. 1. wł. (eu) ,.Temps“ podaje | sadorów, której posiedzenie prze w idziare 
następujące informacje o stanu1 pertrak- i jest na poniedziałek. Konferencja amba-
tacyj w sprawie zbrojenia. Różnice zdań 
istnieją tył- o, co do niektórych lortyfika- 
cyj w okolicy Królewca, których zniesie­
nia domaga się komisja kontrolna, zaś* rząd 
niemiecki uważa je za niezbędne dla obro­
ny kmiu. Niemiecką delegacja, która 
zv róciła się do Berlina po nowe instrukcje 
w* tej spravvie, nie otrzymała jeszcze odpo­
wiedzi. Pc otrzymaniu instrukcji od rzą­
du niemieckiego zostanie zwołani kanłtet 
wójskowy, który ifîelw łocznle po '.am 
przedłoży swą opinję konferencji amba­

sadorów zadecyduje, czy Niemcy spełniły 
swe zobowiązania rozbrojeniowe, wyui- 
kające z traktatu wersalskiego.

MIĘDZYSOJUSZNICZA KOMISJA KON­
TROLNA PRZESTAŁ *v DZIAlAĆ. 
tserlin 29. 1. (LAT) „Demukral.scher 

Zeltungsdieiist“ donosi, żo Międzysojusz­
nicza KntnNJa Kontrolna, która « końcem 
b mie, opu ,c£u Niemcy, wystosuje to 
rzadii R eszy Speciality memoriał. ząw;a-’ 
damiający o ukończeniu iej działalności

Najbardziej reakcyjny gabinet.
Paryż 29. 1. (PAT) Dzienniki stwier­

dzają jednogłośnie, że skład nowego gabi­
netu niemieckiego świadczy, iż gabinet ten 
będzie najbardziej rerkcyinyn z© wszyst­
kich gabmetów od chwili zakończenia 
wojny. Prasa oczekuje pierwszych aktów 
urzędowych nowego gabinetu- pjjsrój kió- 
rych znajdować się b :Jz.e odpow iedz Ber­
lina na démarchés sojuszników w sprawie 
rozbrojenia Rzeszy.

VETO HfNDENBURGA.
Berlin 29. 1. wl. (eu) Prezydent Rze­

szy zatwierdził obecpie listę nowego ga­
binetu. z wyjątkiem min. 4praw wewnętrz­
nych i min. sp-awiedliwości. Chodzi w 
pierwszym rzędzie Ô osobę posła Graefa, 
przewodniczącego komitetu „Völkische“, 
którego prezy dent u » aż? za r.iewłaśeiw e- 
go. Poseł Graef już w swoim czasie od­
znaczył się tem, że nie chciał złożyć wi­

zyty prezydentowi Rzeszy Ebertowi. Pre­
zydent Nindenburg uważa, że człowiek, 
który1 wykazał taki brak taktu, nie nadaje 
się tu stanowisko ministra. Osoha Grae- 
fego wywołała również wielkie oburze­
nie wśród cent'um i niemieckiej partji lu­
dowej ,tak, ..e Marx był zmuszony wysto­
sować ponowne ultimatum do niemieckiej 
partji narodowej, grożąc, że na wypadek 
n)owycofania Graefa złoży misję utworze­
nia gabinetu. Również osoba Hema 
przewidziana na stanowisko ministra spr. 
wewnętrzny ch Wywołała silną opozycję, 
wśród centrum j partji ludowej. Gabinet 
z udziałem Hergta i Graefa lj, łby najreak- 
cyjnieis/ym gabinetem, jakiego Niemcy 

naw ct nie posiadały za czasów cesarskich. 
Hergt ma objąć stanowisko ministra spr. 
zamiast Graefa. zaś Mimsterstwo narazić 
nie jest jeszcze obsadzone.

Białe niebezpieczeństwo
przestało Cfoiïi&vn za^rsÆar.

LondyH. 20. 1. *PaT) Reuter podaje 
z Szanghaju, że według doniesień Japoń­
skich z Pekinu, poseł angielski zawiadomił 
marszałka Czang Tso Lina i rząd chińsk, 
iż \nglja zdecydowane iest zastosować 
wobec Chin nową politykę, ustępując im 
wszystkie koncesje i uznając autonomię 
Chin w sprawie opłat celnych. Poseł za­
żądał od Ch;n natychmiastowego obleci" 
angielskich koticesyj. lecz nie wspomniał 
ni co zniesieniu eksterytorjalości.

I Peklu. 29. I. ( Ą.W) Minuj naprężonej sy­
tuacji pertraktacje angielsko-kantońskie w 
Hankou kontynuowane sa nadal. Z ramie­
nia Angłp perimktacie prowadzi O Malley, 
z ramienia Kantonu minister spraw zagra­
nicznych Eugeniusz Czon.

WSTRZYMAN A ÜFFNZYW A.
Londyn. -9. L (PAT) „Daily Tele- 

graph** donosi ’z Szanghaju iż w ojska kan- 
toński© opuściły C/e Kianp wstrzy mując 
narazte posuw anie się w’ kierunku Szang­
haju.

lO 'ÏÏAMcChl ©Wl
w Składzie Dywan >w

£. B-!
Od i. do io lutepo f«rm- Mrnmi Kaowiec 
Wl. 3-'*0 Mi|j 1 *4 sprzedaje D wany, Chodnik*, 
Dvws.nic k>, kopy. nażuchi, gohel nv, brokdy. 
iiranki, portieiy i rozma.ie resztki po nlftby. 
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Oórny Śląsk ulica Katowicka nr. 7.

.Hote, pierwszego rzędu. 50 łóżek. Poko»q 
oj zł. 5.50 włącznie z pierwszorzędną obsługę 
kdestauracT pierwsza klasv. Sah hatrahia 
o ..ebran towarzyskich i do tańców Dojazd 

tramwajem z Katowic lb minut.
Wl 3118-40x1

Siódź twoje życie.
Miód sztuczny wytwarzamy przez inwersję f*1 
czynu cukru zaponiocą stabych kwasów org? 
nicznych. Cukier buraczany przetwarza się 
sposób w inny rodza| cukru, taki sam, jale W 
warty jest w nektarze kwiatów i w soku o'v0’| 
ców. Od niicdu prawdziwego-nie rnożna * 
chemiczn.e rozrożn.ć miodu sztucznego, fal1 \ 
kowanego przez nas. Wiadomo ogólnie, zť nu« 
nasz na łaje się wspaniale do wypiekania P-^l 
nikow oraz jako smarowidło na chleb i te “r I 
dzo łubiany iest przez dziatwę. Pozalem nlS‘31 
cena Lmozhwia każdemu nabyc.t tego tabiyM'“ 

Dr. W. A. W snatsch, UnisldW*

P. PREZYDENT WYJECHAŁ DO SPAD'!
Warszawa, 29. 1. (\vł.) (k> P. PrtzyR || 

Rzeczypospcbtei vyyjechal na kilka dni 
Spały' i fam będzie ObcIiodz:[ swoje 
niny. przypadające na dzień I lutego.

*

OSOBISTE.
War sza w a. 29 1. (wł. k.) Prezes Klu®“ 

P. S'. L. Piast poseł Witos wyjechał do Pott* 
nia. gdzie zabawi kilka dni.

W ars-ra w a. 29 1. (wł. k.) 
b. nacze'nik Wy działu Politycznepu w " 
Spraw Wcwn. został przeniesiony w itan f' 
czymku.

Warszawa, 29 1. (wl. k.) Sprawa ńsfl 
nacii p ilkown:’ a M *uszewskieęo na n*cť®* 
ka Wydziału Wscl;odn:ego w Min. Spraw /?•*'. 
jest zadecydowana. P. Matuszewski ob'')'!*0 
rzędowanie w przyszłym tygodniu.

Warszawa 29. 1. wl. (k) Na miejsce usj 
pująceio -zloiika r:.dy Jr Bajońskiego k?. 
Naczelna Związku banków wysuwa b W'1 
ministra skarbu dr. Fajansa.

NOWE OKRĘTY.
Warjzaw?, 29. 1. (wł.) (k) Jak się.f 

wiadujeniy. Żegluga Polska ma żako# , 
nowe okręty z chłodniami, przeinacz11 
w pierwszym rzędzie do transportowa''3 
produktów żywnościowych.

CUKROWNIE POLSKIE PRZECHODZĄ 
W OBCE RFCF..

Warszawa 29. 1. (AW) Niedawno donc 1 
śniy o fakcie nabycia aż. 7-miu dużych cukr^ 
ni poznańskich przez niemiecko-holendi- ^ 
tow. handlu cukrem z siedzibą w Berling 
Amsterdamie.' Obecnie-main-y do zant tow:11 
nowy fakt przejścia }cdnei ciikro''oii polskTcJ’1 
oben ręce. * Jest n*ą zbudowana V t. 19« IXf 
kolicý Płocka cukrownia „Dorowiczki". k-t<5 
nabywcą Jest niejaki M. Oolodet z Zi>SR. ^ 
siadający duże przedsiębiorstwo handle' t0’ 
krem w Londynie. Jak się dowiadujemy. P[f’ 
traktuje on o nabycie jeszcze jednej cukró"^ 
położonej na terenie b. zaboiu rosyjskiego.

POŻYCZKA 5 MJLjONÖW DOLARÓ^' 
Warszawa. 29. 1. (wł.) (k) Dowiadu*1“ 

my się. iż rokowania o pożyczką 5 mili® 
nóv. dolarów, przeznaczonych na rfiC 
myęł polski, prowadzi Towarzystwo 
dytowe Przemysłu Polskiego. Rokowa* , 
mają być sfinalizowane za kilkanaście 

-----ooo----
DODATEK Ii- proc.

W-rszáwa 2*;. 1. wł. (k) L»datek 10 i>r°‘ 
do pensji iir/ędrJczycit ma być wypłacony’ * 
dniu 1 lutego razem ż pensją.

—cr/---- .
REZERWA NA CWCZEMA. 

Warszawa 29. I. wł. (k) W roku bieżąc1', 
odbędą s'ę 4-tygodn.owe ćwic-.enla rezcf'*1. 
stów. podoficerów, roczników 1S90 I kd9i cif* 
oticerów rocznika 18“3.

" * ‘"—-TT

SIŁY UGRUPOWAŃ REICHSTAGU* 
Berlîu 28. 1. (PVF) Stosunek giosó'' 

ieichstagu przedstawia się następują^, 
Ooalîcja rządową rozporzaťza 23u gło^ 

mi (niemiecko-narodowi 110. centrum T 
niemiecka part*a ludowa 5Í). Opozy*-'"1 
rozpor/cídzd 20S głosami: (Socjal-dei-'1' 
kraci 141. koiiiiiniści 45. demokraci 32). P 
moruka Partia Jadowa licząca 19 gtosó? 
przyłączy sic prawdopodobnie do ko:-'1’ 

Tak samo prawdopodobnem jest w! 
pienie do większości rządu zjednoczę1.1, 
narodowego, rozporządzającego 21 ffR 
sami. Hitlerowcy głosów 15 będą upr*1 
wiali taktykę wolnej ręki,

PlRUSY ME ZMCSA CEL * 
OCHRONNYCH NA MAKE 

Berlin, 29. 1. (PAT) Wczoraj rozpočti 
fy się tu obradv pruskiej Głów.iei 
Rolniczej. Brala w mcii ndział po r3'1 

pierwszy delegacja Izby Rolnicze! Slą«1** 
niemieckiego. Praski minister, rolnictw'3' 
Stc'ger. w przemówieniu swern wskaż-'1;' 
że ceł odironnýgih nie należy uważać /J 
powszteimy : wtUwzia środek w akci1, 
mającej na celu poparcie rolnictva. L’z3' 
sadnione są one i knraeczne w tych w'jj 
runkach, gdy -zagranica, dziel, dogodni«-1' 
szym warunkom swe i wytwór-, zo.ści oÆ 
mn ejszytn koszt,.m., -zagraża rulnich’“ 
niemieckiemu. Cło ochronne na mak® 
musi być. zdaniem mu, stra podwy^szo"®’
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Kartki) z podróży
de Łotwy i Estonii.

IV.
WYJAZD DO TALLINA ÍRCYVLA). — 35°

Troszeczkę zfatygowani — za to zupeł­
nie „rozbrojeni“ łotewską guścinnością — 
opuściliśmy coś o godzinie siódmej rano 
Alhambrę, udając się w stronę Hotelu Rzym 
sldego. by po calonocnem ..poświęcaniu"
H w kole naszych przyjaciół łotewskich 
dusznie spocząć na miękłem posianiu, 
Sdyż wieczorem nieodwułalnie postanowi­
liśmy wyjechać do stolicy Estonji, Tallina
— dawniej Rewia.

Czuliśmy się tak dobrze w Rydze, że 
Ha wszelki wypadek portierowi polecili­
śmy zakupienie nam bietów — w łotew­
skim Orbisie — by czasami nie uledz... nie 
złamać postanowienia i nie pozostać 
dłużej.

Państwo wiecie, że różnie naszym za- 
ftanicą się wiedzie... Bądźcie natomiast 
Przekonani, że nam o sto procent lepiej się 
Dowodziło — iak panu Mikołajowi Iwano- 
wiczowi i jego Olafirze Siemionownej —
0 których codziennie czytacie w „Polonji“.

Po spokojnie przespanem przedpołu­
dniu. przejechaliśmy się porządnem Fiatem 
Do mieście, by zaczerpnąć cudownego, o- 
rzeźwiającego grudniowego powietrza po­
żegnać Rygę... i unieść z sobą jak najwię­
cej wrażeń, nie wiedząc bowiem, czy po­
wrotna drogą o nią zawadzimy.

Zwiedzamy szerokie bulwary, ogląda­
my wspaniałe gmachy oatrycjuszćw ry­
skich. gmachy i-ządowe (Paryżby ich po­
wstydzić się nie potrzebował!) gmachy 
Poselstw — wyróżniał się specjalnie 
»nach poselstwa sowieckiego, pomalowa­
ny z wszystkich stron sierpami, młotkami 
ł wiązkami zboża (godła) — wygU łający 
iak. jak grubobrzuszny tioworisz z gru­
bym złotym łańcuchem, pierścieniami 'z 
brylantami, jak śliwy ] jedzący nożem... 
cpulentne śniadanie.

Wjeżdżamy w dzielnice starą — histo­
ryczną. Uliczki nieraz tak wąskie, że au­
tem przejechać nie podobna. Przejeżdża­
my koło „gildy“ wspaniałego czerwonego 
balatu. koło zamku z czasów krzyżackich, 
•teisiejśzą rezydencją prezydenta Łotwy, 
koło „baszty“; przejechaliśmy się przez 
dzielnicę portową i wracając, zwiedzamy 
najciekawszy zabytek Rygi — „Dcm Czar 
nogiowców“, poświęcony św. Maurycemu. 
'Jtnacu ten ozdobiony jest najrc imaitszo- 
m posągami i malaturamL Wewnątrz 
Drzepięknie urządzony. Posiada mnóstwo 
■ftrzów z epoki szwedzkiej i polskiej. 
Duco bezcennych zabytków wyv ieźli Mo­
skale. resztę „zarekwirowali“ Niemcy.

O godzinie dziesiątej z minutami od- 
teżdżamy pociągiem mh.dzynarodowym 
w kierunku wschodnic-północnym. do E- 
stonji. Noc przecudna jasna Jak dzień — 
dająca nam możność napawania się pięk­
nym w swoim rodzaju pejsaiem północy.

Rewizja celna na granicy łotewsko— 
Dstońskiej w V* alku odbywa się po dżen­
telmeńsko. Kuń-y zostawia się erwarte 
Drży łóżkach, urzędnicy wchodząc, wejrzą 
ty'ko na walizki otwarte salutują i cd- 
chodzą do drugiego przedziału. Żadnego 
hałasu. żadnego molestowania.

Rano o godzinie 9. po herbatce z bisz­
koptami, którą w pociągu przyrządzał 
nam konduktor wagonu, sympatyczny 
Polak z Kńowszczyzny — zajeżdżamy ta 
stację Tallinn — jesteśmy w stolicy 
Estonji.

Fiakry i auta przed dworcem. dowo­
dzą. że choć jesteśmy daleko na północy
— jednak w stolicy państwa — i to bardzo 
Ważnej. Przez Tallinn prowadzi bowiem 
droga z Sowuepii na zachód

Mróz trzaskający — 25lJ Reaumura. to 
nic na nasze katowickie ekwipunki. Gęby 
niarzły nam poczciwie, a nosy czerwie­
niły się. jak nocne lampki kolejarzy.

Miasto stare z wszclkiemi oznakami 
2 czasów swvch narodzin. joodzielićby mo 
żna właściwie na trzy części: na miasto 
ramek, miasto nowsze i dzielnice portową.

Ogólne wrażenie ma się. jakby sie było 
v' jedneni z miast krzyżackich na Pomo­
rzu. Prusach Wschodnich — tylko te Re- 
^c] robi wrażenie większego — bo też

Skład: J. Wajand. Katowice 
ul. Wita Stwosza 6 4 Tel. 1087

REAUMURA. — MIASTO I PORT.
nieni jest .licząc około 130000 mieszkań­
ców.

Damy stare, średniowieczne, niektóre 
przypominają po’skie dwójki szla^he-.kie, 
kupieckie domy przypominają stary 
(.J ri.sk. zaś inne. przeważnie drewniane, 
pr/yponumją nadmorskie wille, które nad 
całym Bałtykiem spotkać można.

Port wspanały i świetnie utrzymany, 
pełen okrętów na których odbywa się za- 
1 adowyw an.c produktów wywozowych 
Estonji. Jak \vszędzie .tak i tutaj w Re- 
Vvlu podpada gmach sowieckiego konsula­
tu. nota bene zatrudniającego stu urzędni­
ków. gmach stoi w pobliżu portu. Na nim 
powiewna krwawa flaga z żółtym sierpem 
itd. jako znamię rzekomej demokracji. 
Jestto zastanowienia godne, jak oni się 
organizują i epanow ywują placówki za- 
grairczne.

Ale o tein w liście następnym.
Józef Al. Gawryeh.

------ n-----

& "bili zakonnice krzyáiánL
SIOSTRY ŚW. KRZYŻA. — OSTATNIA W KLASZTORZE. — LEGENDA C SXAR

BIE. — KTO LOKONAL MORDU?

Paryscy detektyw i zajmują się w ostat­
nich czasach wyjaśnieniem potworne’ 
zDrodni. jakiej dokonala w sposób bestial­
ski fcanoa mordeiców. Chodzi o zamordo­
wanie S0 ietirej zakt nnicy. którą w klasz­
torze napadli rabus e i zabili ciężkim meta­
lowym k-zyżem.

Klasztor ten znajduje się niedaleko u- 
stronnej miejscowości Chambéry w po­
bliżu Paryża. Klasztor istnieje od prze­
szło 200 lat i zamieszkany byt przez zakon 
sióstr-p‘elęgn'a<-ek. noszących nazwę 
„Siostry Świętego Krzyż ť‘. Od wielu lat 
nie wykonywały już zakonnice swe, da- 
wrnej czynności. Najmłodsza z nich liczyła 
leszcze w pierwszym .oku po wojn'e św!a- 
Łowej — 70 lat! W ostatnich dwócli la­
tach mała śimerć w klasztorze bardzo ob- 
f-ie żniwo. Z ośmiu ostatnich c‘ós'r zmar­
ło p‘ęć. Szósta skonała przed kilku mie­
siącami. W ubiegłym tygodniu znaleziono 
siódma siostrę. 82 letnią staruszkę, martwą 
w iei celi tak że /ostała już tvlko ostatna 
z nich, 80 letria Cezaryna Michel, ona je­
dna "L furtynnka była nreszkanka klasz-

Lui Bschek mą poci&sia.
JJJI—KJLÍL HU

KO*WM YllB4*A*n* 11
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Biedny Lukaschek!
Tak był blisko miodu, 

tak mu sie wiodło
dobrze, coraz lepicí — 

na rzecz szpiegostwa 
nie szczędził zachodu, 

w biurze „K o ni i s j i“
czul się niby w-., sklepie.

K. pował cnętnic 
i płac;! bogato, 

gdy ktoś na Polskę 
niósł skargi i żale, 

a jednak jak go
uagrodzono za to?

Żeby nie „mandat“1
siadłby w krj mińcie?

Gdzie spiawiedliwość? —*
. -- Lukaschek sie PJ’ta. 

Wszakże szpiegostwo 
na rtccz Vaterland u 

to rzecz iest godua 
orderu .merita", 

lub .szwarcadlera“
z kajzerowska „banda““?

Wprawdzie Kurzydyrn 
a nie on posiedzi, 

bo „nietykalność““ 
go broni od ula. 

lecz dzielny „działacz“ 
martwi s e i biedzi, 

że w Polsce taka
złość na Niemców hula.

Cóż stąd. że w biurze 
Komisji Mieszanej 

zbiera» papiery
o polskiej „przewinie“? 

Toż patriota
z niego — zawołany — 

nagroda zá to
pewno go nie minie.

Dziś go zlapali.
aie się pociesza 

i chociaż przegrał
nie odezuv a „tremy“, 

bo wie. że jest już 
naśladowców rzesza 

i szpiegów, iak on,
wszystkich- nie zlapienij

Jotes.
wrws»A

Głowy hakaty stów.

Od lewej ku prawej: hr. Yvestarp. v. Graefe, YVaKraí i Líndeiner-Wildau, p 
w óJcy uicmiccklegí) stronnictwa narodowe go. iunkrow pruskich, którzy obce 

■ jęli pierwsze skrzypce w nowym rządzie.

toru. W przyszłym tygodniu miała się 
ona przeineśc do mr.ego klasztoru, opróż­
niony zaś mianc oddać innemu zakonowi.

Stało się jednak inaczej. Na du a (liii 
przed przesiedleniem padła siostra Ceza­
ryna ofiaru morda rubi nkowego.

Jakto się stało, o tem istnieją tylko 
przypuszczenia Furtianka krytycznego 
wieczoru udala sę do wsi po zakuppo 
środków żywności. Kiedy o godzime 8 
wieczorem powróciła do klasztoru, me 
zastała siostry w jadalni, gdzie bywała 
zwykle w tym ezásie. poszła więc do jej 
celi i tu przedstawił się iei straszny widok: 
staruszka leiaia na swem łóżku w strasz­
nej kałuży krwi. z rozbitą czaszką. C*ężk' 
krzyż metalowy, który zwykle wisiał nad 
jej głową, leżał złamany i skv wawony na 
ziemi. Powiadomiono żandarmerie i pa­
ryską policję.

Następnego dnia przybyło trzech Ostek 
tywów i ci w kilka godzin późn'ej areszto­
wali jednego z przypuszczalnych morder­
ców'. 22 Ietivego Włocha, który niedawno 
opuścił więzieniu. Zaprzecza on zarzutom, 
■est jednak bardzo podejrzany i żadnego 
w iarogodnego alibi nie mógł dotychczas 
przedstawić.

Być może. ze dokonał on mordu na 
srćlkę z kilku innym« zbrodniarzami. W 
okolicy utrzymywała się bowiem pogło­
ska, ż,e w klasztorze przechowywany „est 
skarbiec, pochodzący jeszcze z ubiegłych 
stuleci, za którego prawdopodobną straż­
niczkę uchodziła s ostra Çszaryiis.

7

Ślązak cieszyński
wicedyrektorem Banku 

Gcsoodarstwa Krajowego
Z Warszawy 'nam donoszą, że Rada 

Nadzorcza Banku Gospodarstwa Krajo­
wego zamiano wała wicedyrektorem Ban­
ku ar. Pawła Spory sza.

Dr. Sporysz, pochodzący z pod Cie­
szyna, był ostatnio dyrektorem totku 
Małopolskiego w Bielsku, gdzie równo­
cześnie, jako członek Rady Miejskiej, 
grał wybitną rolę w życiu społecznem 
i polüyczqöm.

—O-

Polska Hnja okrętowE 
Bałtyk - Morze Śródziemne«

Pertraktacje, jakie prowadzi Bank 
Gospodarstwa Krajowego z zagramcz- 

nemi Towarzystwami Żeglugi w sprawie 
uruchomienia polskiej linii okrętowej 

Bałtyk — morze Śródziemne, są już na 
ukończeniu. Bank Gospodarstwa Krajo­
wego zamierza początkowo uruchomić 
Kuję na statkach wypożyczonych, a ró­
wnocześnie rozpocząć budowę własnych 
statków. Tymczasowo Eank Gosp. Kra­
jowego sam finansuje przedsiębiorstwo, 
po ukończeniu jednak pertraktacją, co 
nastąpi w przeciągu ńaibliższych 8 dni, 
rozpisze subskrypcję na akcje.

Linja ta przeznaczona będzie wyłącz­
nie dla eksportu naszych towarów (spi­
rytus. cement, drzewo parafina, tekstylia,- 
itd. — w drodze powrotnej rrzywóz tyto­
niu) do Turcji, Grecji, Egiptu itd. Urucho­
mienie tej Imji spodziewane jest z począt­
kiem kwietnia br.
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i K Telefon 1125 Telefon 1125 :•
i Elegancki Salon Fr>ziers*{* dla P »n i Panów ;

mm BiysgrzBdaż MVEHtirava 1 ijj Na wiosnę 1927 r.

Ij Strzyżenie f-'yzur paziowskich '
i wedbis najnowszej mody. j 1
: Pier-vsznrred; le silv stoią ao dyspoz>qt >
: Wieics Szan. Publiczność -m ;
: Z wvsoKira poważmiem
j Salon „Marse“
• Krem 5í8-60j:5 M Sf rofka
1 Katowice 3■ {
Î Pocztowa 10 Pocztowa 10
: 1

Š Od ^aniedzîüfku, dnia 31 stycznia do 7 lułago br.
R W tym czasie udzielamy na wszystkie towary....................................... . 10°/o

Od wszystkich towarów wiązanych i sportowych......................... 1C—20°'o
Od wszystkich wiedeńskich koszul męskich, wierzchnich i nocnych 10—20°/o
Od wszystkich bluzek letnich........................................................... » . . . 40(1'o

MAX BORINSKI, Katowice
uüica iiv. Juna 2.

Bo 506-80x7

—-------- -A

g| jeżeli chcecie mieć przyjemność z l

NAJEEP/ZA ZAPPÁW& tiO POaB
ODŻWIEŻA ZNI/ZCZONE PO/ADZKI. I IN OLEUM 
i FAPBUJE MOMENTALNIE BIZ.ki .'-ODŁOGI 
NA MAHOŃ LUB OBZECM CIEMNY.

MM A MM JM

hee«a

~zy*ci:
Telefon 820. Reprezentacja: 2)r. fllfterman i fî’ejjer. Katowice, ul. S zonena nr. 2- Telefon 829.

r?abr. Stolarska tJA3CINA ROBAKA, TJsîo^îceN
Telefon sklepu 11-14 ulica Bytomska Telefon fabryki 75

*yP,®»",*i .'ad sin e, kuchnie. poJedyAcze szaty, tótka, 
wyKo uje. bi^mnigrid ip. po cenach k inknrencyjnych.

Wygodne spłaty, częściowo i na ratv. Na zamówienia wykonuję meble stvlowe, ur^ądjema wil, hoteli 
pensionatów, kawiarń biur itp. na korzystnycu warunkach

Lfpec za'Jn. j t2n£x:l siolariBwa buclc^lan-igo.
Sfikftzyfta nasza f• ss* naîwîeft cem ,ir .f pAioeslroeni 

f'ïgo (odasfu na hrörnijn

DOM KONtEKTOWY
dawn. „TIVOLI“

________K A T OU I C E.________

Niniejszem uprTtimie zavviai'am Szan. pubkeznovř 
z Katowic i okolicy jak równie* przyjaciół i znajomych 
że objąłem zarząd wyżej wymienionego lokalu w chara­
kterze zastępcy.
"fäSSX* Mb Swiniati m 'SES'

W Poniedziałek o god . 7 mej wieczorem podgardle 
i kiszka podgarniana. Również do domov.. VVvszvnk 
piv Piizi ensl iego jasnemu, cimneco, eks^ot.o.vcqo ak 
n w.uež Okocim ciemny. Objady od d. I SO: Na .epsza 
kuchnia. Pierwszorzędne napo e. Sala o.az pokoj do 
zeDran stoją do dyspozycji związków.

O łask. poparcie uprasza
J, Schosžek S. Dďer

Gospodarz Zastępca

żądajcie tylko: Kondensatorów „OtßHiafl“,, stałe 
opory „AUftf 511«»“. słuchawki „AtSft Ił“ albo 
..jFflBvaBBEaOfl1*, Mikrofony pudełkowe tylko 
„^IKODlktOn“, słuchawki tylko „SIKAPHON“

Zam ast kryształów, najnowsz? patento­
wana ..OžCUlftl»“ kapsla. I rais- 
formatory niższej frekwencji „E9XU,

Każdy amator zapewnia sobie dobry odbiór, jeżeli 
żąda wyraźnie tych części z zastrzeżonemi markami.

Do nabycia we wszystkich handlach radjo.
Sami zas sprzedajemy tylko hurtownikom

iUUZUl.Ll BERLIN Ł 25
Kaiserstrasse 38.

♦<>»♦♦♦♦♦ »♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦

♦
Z
♦
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L o
ledi 4 używana
komoblU

4 r . s.
oraz pcrtję nowych

maszyn rolniczych
tarn « nerokomłotową, mlc^rnlfl 

z listwami, sieczkarnię, 
—*4anla.

aianoiDlct

Nul f « swi-j'îïe *to en? do c’fstc ema 
irr.iL #iys, lwrttr, Llłi i marmurów
t - «i:w( wföorowa fYoÄowo'leraeii 

fPiłJtjrj. tvüîiTa nasia ku >»h w,«:- 
wsńow zaprairaQdluZl Ö5 DOdłÓŻ 

fu. ji nriiRrj 
vliBA lic li row n<p.

Gem takie zastępstwo na Górny Sf?sk
Łcosiard Sie^anarad

Katowice, u. ca 3-go Maja Nr. 23.

li

Miß Mm
— żołank:, njałeracu itd. —
wykonuje po cenach bardzo przy- 

stępiycn za na raty

Taûnisz WilfiZHiB'VlüZ
Katowicp. Wojewódzka 29. 

Wejście z boku.

ŁS^Yu AkCJA.
Dnia 31. sf/cznh o godzinie 

13-tej odbędzie się sprzedaż 
c -a Î łro^oi u sicno
cS 'nr. j25353 należącemu p Pina
^!5 Melkind Albiochtówka nr. 61

Pińsk, najwięcej da'acemii za 
Zwoty medal., trotówkę na tutejszej stacje

Kaltóa FatfvKa Resor I " ÏKW- Gwarowa C «o-lce.
właść: inż Frtfl GrOl 'tfîacïlfT 
Katowice-Zalęże, ul. Marana 7.

lim
Zal. w roku 1890.

Gotowe resory każdego todzaju! 
i wielkości.

ęjvcjaiint>ść rrsoi y

i3cic_n„ji ?an9.vie 
roi Unicw i rolniczy f
Mam çJachswkę

«. masy eternitowa do krycia 
domów Sl rych i nowych Wiel-

Peanry ifolokonoiyw I Ulgomiui, koić dache wki 4U cm. kwadr, 
dulsiry I mary spiralni Z i-a Dachówkę przymocowuje nę

iwice
Ł-m i
ii, klej
go, klej
■.ia~o-
v'yrobv
Cl. 9-3

;r\

stall ,. Bnldlnna" gwoździami i sp nami mxd/ií- 
tnmi. Dachówka den Iowa jest 

; tak lekka, ze jedną formatką przy­
wieść można na »okrycie całego 
budynku. Kr\c moź.ja na łrtach 
i deskach. Udzielam gwara icię 
na 75 lat, że oacb kry y w po.n- 
riar.ą dachówką hic doh .a. v'.a- 
terjał zagra.liczny, przewóz ! oieją 
v na da b mc »o ramo. Sprze-.iaię 
...vniei na syiiaty. Adres fi r. glit

i Trę <lc^. w Koralowca :»
■ poczt, 'irzeoima. uo5l4

Poszukuję solidnego

#.P. PPZÍCNIKCM ?ANSlW.iKOMlJN.
10% rAbAtu.

Waisa e
cBla cLmmthjicí'

nsseRôegiv roaza,
Najnowszy -.o isób leci arna cl 

. rób, uważane dot chczar za n 
wyl.oralne. Lerzeme fo jo 

I gruntowne, gdvż te same chrró1 
me powtar7.iią fï» Pod wi lvw 
molej bombinowantj met k!v t 
g,inÍ7m się oczvsrcz* t widocz- 
odndzr, wycieńczenie u; 
ukažme się zdrowa cen.

Ścisłe hadaiiie, presje leczc 
bez trucizn i operach N 

i więc żvwi nie rrarą nadziei 
co ciernią, udadzrt się do i 
z calem zaufaniem

-eyessiti,
Jimztlemsfici .Wr*ta, «leni powię iszema is:n ejącej już
- ul,ca Uylcms!w ?4- öfüiiarni ai K3lo»icacli

__________— .. -------------- na berdzo korzvstir cli wrruikach
1 inożkw.e tachowca lub ur ędi.ka 
inajpcego sínsu iv Wwaumosc 
w Poiunii, Vt aw i 4 pod 

,„sztuka decyzji1 l i.'ivv«i potrze­
ba 5—6 ty su cy złoU cli. - 407
-r —----------------

prędko, ciysto i po nisMcIij Kosîimjjyw

l“rach hamawafowo|H. Rataj Katowice sno‘*^■ 8
tżazjacka 7. m. a *

Wykonanie modnych

[i!

%

54
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Spór o ?łowę królowei.

-Riad Lv‘n>ki wytoczył prc-es. Nteui- 
' o wy\i lezienie w roku 1914. wyao- 

, ,t-w[ ,w Tel LI Amarze głowy królowe] 
^u&Łiej Netortitv-

Nowe olbrzymie źródła 
na?ty na Uralu.

;• 1V1U' sowiecki, zdając sobie sprawę 
L 1 K-’ /a- rozległe terytorium ZSSR nie 
Pr1 ł^'t w części zbadane, postanowił 

»«oirać i ' ■. jakie bogactwa I w jakiej 
•erze państwo sowieckie posiada. Mnó- 
™ *ky.pedycy: naukowych i koirusyj 
‘"vadzi badania w krajach 1 oko’icach

ha i. :‘iiy‘is prawic uiezn. nyi.ii. Wyniki 
ty di. zwłaszcza na Uralu, dały już

'ni‘‘U miejscach rezultaty, przechodząc 
«e oczekiwania.

I Ostatnio rozeszła sio wiadouiość, że 
J^Ufradzka ekspedycja proi. Tichano- 
.'^3, mająca zbadać Ural, jako teren 

nudów mineralnych, odkryła niezwy- 
r bngot1 źródiu naftowe. Ekspedycja, 
*<* jasna, uie zbadała całego Uraiu, 
Sÿ]t]jej jednak twierdzi prof. Ticliano- 
„ '*• że pola adiowe na Uralu zajmują 

LÜkir tysięcy kilometrów kwa- 
Savých. Należało jeszcze wyśledzić, 
^ re miejsca naibandafejby sie nadowrły 
c eksploatacji przemysłowej. Dotych- 
‘ż. znaleziono około 60 dogodnych 

. ■Sc. gdzie według przypuszczeń win- 
* być obfte źródła narty. W tych 
.“rjiscacli ma sie przystąpić do wierceń 
fpbnycii, które dopiero wykażą, ozy 
‘^Puszczenia te sa słuszne.

-.Whjc'wa eksploatacja zależeć będzie 
sytuacji gospodarczej ZSSR, KtAra. Jak 

r zdaje, nie pozwoli rządów; sowieckie- 
,,Ji, przynajmniej w najbliższej przy zło- 
â Pa budowę kopalń o własnych stach. 
..bp kapitał zagraniczny otrzyma konce- 

® albo eksploatacja terenów nafto- 
k r b zostanie odtożona na lepsze czasy, 

‘‘kie uralskiej towarzyszą prav dopo- 
? 'nP’.e sníc. tworzące warstwę górną. t. 
'?;■ że wiercenie musiałoby być gtcb-sze, 

We wrrysikich dotychczasowych ro- 
.'•htkich kopalniach nafty, wobec czego 

koszty wiercenia byłyby zim* »nie wyż-Vf

Sn ' w Mi »»Hi mĘ.
INWAZJA AU STY W PACKTRb WILLÏ . _ JAK WYS*Ę ŚW. HELENY OBJE­
DZONO DO GOŁA. — WOJNA SZCZURÓW. PTAKÓW I KOTÓW NA ASCcN- 
OIONř. — BAŻAvClARN!A KRÓLA NEAPOLU. — PLAGI AUSTRALSKÍE. 

MYŚLIWY NA JELENIE VA NOWEJ K4LFDONJI.
Legiony myszy, które głód zmusił do 

wędrówki, zalały w swoim czasie powia­
ty Backerswille w Staii e Północnej Karo­
liny. Mosuri! i wytworzyły sie skutkiem tej 
plag: tak niemożliwe, e rząd wysłał rze­
czoznawców. celeu; stv/íeruzenía. czy rol­
nicy przepadkiem me przesadzają. Pze- 
eaowuiwcy ci stwicrd/.li jednak, że liczba 
wędrując; eh przez kra] gryzcnlów jest 
tak uiezmierna, iż ir.« się wrażenia. że po­
suwa sie naprzód Jaden cibrzymi. uiepr/er 
wany. ruchomy dywan szaiy!... Ruch na 
drogach powiatu jest poważnie za gr lżony, 
gdyż nawet samochody i omnibusy muszą 
stawać, nairafwszy na zh tą mase myczy. 
Ubrania i zbiory ludności wiejskiej sa w 
naiwiększem niebezpieczeństwie. Wszę­
dzie posypują zatrute zboże, lec/ luki, 
wyrwane trucizną zamykane są odrazu 
nowemi climaranii armij myszych. Coec- 
nie r rdlęto r róby wytrucia myszy gazami 
trującend. Rzeczoznawcy twtarclza, że 
myszy rozpleniły s ę dlatego tak bardzo. 
Pt r.icważ n stronacn tych wy tępiono w; 
zupełno ici dzikie koty. jastrzębie. iiyszło- 
wv "tp. wrogów myszy.

Pr/.j pominają sie obec nic dz'eje wyspy 
św. Heleny z przed ’at .TOU. V ysr.n tit mia­
ła Jeszcze w sredn’c fiw’ekaeli bujna rośfn 
ność > *x>kryta bj la iiśsłasienii la:: .aii oraz 
piękna trawa. To s:e zmieniło z chwilą, 
gdy H’sTpame sprowadzi" na wy spę Kozy. 
Sprowadziło to tragiczną zmianę, gdyż 
zwierzęta tc rozmnożyły sic, 7 powedu 
braku jakichś zw‘er/ąt drapieżnych w 
sposób zastraszający i objadły doszczętn e 
wy ~pę. która wygląda dziś jak pusty ira.

wieka wt, dzieje zanotowano również na 
wyapie Ascenc’on, ąsadęp ś r. Heleny.
I tam nic- było p czatk'Avo v.iç'ksrych 
w erząt. żyła tam zato masa ptaków. 
Pewnego razu rozbił sie niedaleko wyspy

jakiś olaęt i na ląd araiow ało się kilka 
szczurów. Początkowo nie zwrócono ua 
to uwagi, wkrótce jednak zauważono 
zíiiniejszeTťs się uości ptaków: rozmno­
żyły się szczury w sposób nieprawdono- 
dobny j musiano sprowadzić z Augdi koły. 
Te jednak w olały polować laczci na ptaki, 
niż na szczury^, tak żc wreszcie musiano 
wyznaczyć nagrody za każuego zabitego 
kota. Obec lic wytopiono nareszcie i koty 
i szczury tak. żc zaczęło się lepiej pierwot­
nym mieszkańcom wyspy — ptakom ,po- 
wodz.ć.

Podobnie poszło w drugim dziesiątku u- 
biegłego stuiec.a na wyspie Procydz e, w 
zatoce ne; poiitańskiej. Był to prawdziwy 
rai bażantów i ulubione miejsce ówczes­
nego króla Neapolu. Istniały jednak na 
wyspie również kot:-' które równie chet*- 
nie. jak król. polowały na bażanty i które 
z tego powodu król kazał w y tęp ć. Skut­
kiem tego rozmnożyły sie jeJrak do tego 
stopnia szczury, że mieszkańcy wyspy 
postanowili gremialnie wyspą opuścić. 
Zwołano rade m*nistrów. która postano­
wiła sprowadzić z powrotem koty, bez 
względu na dobro bażantów'. Szczury 
zniknęły z czasem, chociaż zaś ginęły 
częsta również bażanty, odetchnęli przy­
najmniej indzie.

Obliczono w Londynie że jeden szczur 
wyr/ad za 'ani rocznie straty za 10 szy- 
frigów. W roku 1904 z uprowadził pewien 
właściciel dóbr wr Czechach, przyjaciel 
zwierząt 4 pary amerykańskich szczurów 
piżmowych u siebie. Dr'ś są ich i?m mi­
liony : całe obszarj’ Bawarii í Saksonj? n’e 
■nogą sobie z niemi dać rady! Szkoda 
jest .cm v ększa. tę : sezury to. posiada­
jące w Amerfcc śliczne futerka zatraedy

Rełfor«1 w Dływ'ar?!ii.

Marta Norełiui, Amerykanka. pob!la 
u stalom.' przez Gertrudę Łderle rekotd wr 
pływaniu ua Md yardów, ustalając czas 
5:5ł,6 min.

: -v. .v. . , g/jĘm)
cięższe szkody skutkiem wędrówki zwie­
rząt. jest Ausirąlja. Por/atkowp prawdzi­
wą plagą bvłj tam króliki, które sprowa­
dzono umyślnie, by wzbogacić ubogą 
faude tamte iszą. Potem .spro;’.rad/oijo 
lisy. by móc połow ać nar forcu i by Po­
zbyć się królików Z czasem lisj' roz­
mnożyły się do teÄo stopnia, że myš1’w i 
nie mogą scl/o oać z idemi rady. i nawet 
to. że tępią ze swej strony króliki, nie 
równoważy szkód. Wyznaczono specjalne 
pi emie i jedno tylko miasto Victoria zapła­
ciło w ciągu 7 ubiegłych lat 235 DOd na­
gród. Jeszcze jeden gatunek zwierząt 
rozpanoszył się w Australji: pszczoła eu­
ropejska kłująca; gatunek, który wyti pił 
w' zupełność? australską pszczołę bez żą­
deł. pizcz co narażeni są głównie na 
szwank krajowcy, którzy dotychczas ży­
wili Ję miodem swej pszczoły rodzime], 
a którzy obecnie do ułów pszczoły kłują­
ce: me mają dostanu.

Pravdziwein Eldoradem myśliwych ua 
jelenie jest wy -pa Nowa Kaletionja. >dkąd 
lakiś zanalotiy Nimród przw ózł tutaj w 
roku 1880 iedną ich pnre. D*!i iest ich tam 
tvie że Jeden pr-ecleMv myiWwy m<r>e w 
omtu jednego dina ubić bez trudu 3«—40 
sztuk, a krajowcy nie w !ed/a, w iaki swn- 
seb diroirć swe r^'ruimmyrnn. Niema też 
w fk>.zei radości din NowijJfjtletlońcr/k^w. 
iak przyiazd na wysoç dobrego invšlKvc- 
eo: u'raszc'zalij s;o v ó^’’pyas î ryÿ-
ía hvin siedział u rrch jak najdłużej i — 
polował.

•—7x'—,

Komunikaiy meteorologïcz. 
przez rad?o.

W myśl wrozumienia się P. I. z 
rckcja ..Polskiego Radia“ komuuikity meteoii- 
logiczne są nadawane w następujących termi­
nach: w dni powszednie zaraz po komunikacie 
Kusp xlerczj m. t j. o 15 m. 15. ,v niedzii ie o 
14 ul *iu po odczytach rolniczych, w święta 
pr/ypaii„.iące w i^lągu tygodnia około Ki m. 45. 
Kotnwiikaty zawierają krótki przegląd pogody 
z dnia bieżącego oraz prognozę na areii na­
stępny, Przegląd pogody podaje tewiperaturę, 
opady, zach.nnrzeuia. wjatry, a w zimie le­
szcze grubość pokrywy śoieżnej na terenie ca­
łego państwa. Prognoza dotyczy zachmurzenia, 
íemparaturv, opadów oraz kierunku i siły wia­
tru na dzień następny.

je w Eure i itałi ^:ę bcziwartošciovrc. 
Krajem, który odduwiu już ponosi i:;ij-

"ainařvrar acisircsirurr ». tot

Na nartach z Moskwy do Kopenhagi.

Czterech młody h narciarzy rosyjsHoh przybyło w tych dniach z Moskwy do 
Jśopenhagi. L)a.eka drogę odbyli oni 8ł>— 90 kilomętrowcmi pochocami dzie memi 
szlakiem Moskwa, Leningrad, Iletsjngsiors, / bo. Szíokoohn. Oslo, Kopeníia^a.

MICHEL ZEVACO.

BłędnyRycerzyli.
(„LE CAP1TAN“ *).
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XXVI.
I ECEP DA O GARNKACH Z FARBAMI.

.. Czytelnicy uie wiedzą j są zapewne zdziwieni, 
i czego w tym rozdziale piszernv o garnkach z far- 
, utaj. O zwykłych, ordynarnych, dużych garnkach. 
v htórych mieszają swe farby mularze pokojowi i 
“'darze. Zdawałoby się, ze takie rzeczy nie powinny 

zupełnie interesować w powieści rycerskiej? A 
Wićzajem właśnie owe garnki z farbami odegiały 

naszej opowieści i w historji Francji — wcale, 
VcaJe, znaczną rolę.

Capestmg, wyszedłszy z pałacu księcia d‘An- 
?°h!«nie, miał głowę w ogniu, w gardle dusiły go 
ZV; chciał biedź, chciał krzyczeć, aby świat cały 
'“'Wieuział się o nieszczęściu, jakie go spotkało — 
0 'c^o ni. zczęściu w miłości.

W podnieceniu tern zachował iednak odrobinę 
żitnnej krwi. Pomimo, iż serce krwawiło mu się na 
171 Vsl o (jizelli, w mózgu jednak brzmiały mu ciągle 
°'Vę straszne słowa, których nie mógł zapomnieć.

słowa, które wydarły mu z piersi ów okrzyk strasz­
liwy, sprowadzający mu ;ia głowę spiskowców w 
piwnicy:

— Dzisiejszego wieczoYu. à'zis w 
nocy król zostanie otru'ty!

Rozumiał, żc teraz przedewszystkiem należało 
biedź do Luwru, dostać się do wnętrza za wszelką 
cenę, przerwać s.ę przez straże do sypialni króla, 
zbudzić go l zawmać: „Sir, niech pan nie pije nic w 
ciągu tej nocy!“ Oh! żeby tylko przybyć na czas! 
Ob, napzwno jest już zapóźno! To niemożliwe! 
Trzeba próbować! Spieszyć się! Lecieć do Luwru. 
Biedź ze wszystkich sił, aby jednak wydrzeć biedne 
małe królątko ze szponow ohydnej śmierci!...

Cogolin! Gdzie Cogoiip? Odzie ten łotr? 
Obrzvdliwy zdrajca! Siedzi prawdopodobnie w ja­
kiejś najbliższej szynki wni? a konie? Odzie Pę­
dzi Wiatr, który zanies.t g(i do Luwtu w ciągu 
d'.vuch minut? Co robi Pędzf Wiatr?

Oepestrng biegał na wszystkie strony, wołał, 
wymyślał, kia*, gwizdał na różne sposoby. Cogolin 
znikł bez śladu! Capestang zawołał raz jeszcze, po- 
czein zaczął blęuz przed siebie jak furjat. Kiedy był 
już w pobliżu bulwaru Saint-Oermain w ciszy Pary* 
ża rozerł się dzwon, wybijający godzinę drugą w 
nocy i natychmiast setki innych dzwonów ponurych 
lub dźwięcznych poczęły ogłaszać i nowtarzać, iż 
jest już druga po północy.

Capestang biegł dalej, jak nawałnica. Miną!

mosi i>owy, który w owe czasy był zupełnie nowy, 
a Który teraz też nazywa się Nowym, choć jest to 
jeden z najstai szych mostów paryskich, skręcił na 
lewo na bulwar Szkolny. Nie zwalniając biegu, za­
dyszany okrążył stary pałac królewski, przebiegł 
plac przed Luwrem i stanął prawie bez tchu przed 
wejściem, strzeżeniem przez dwuch żołnierzy, któ­
rzy na widok zadyszanego, wzburzonego, podnieco­
nego młodzieńca skrzyżowali swe piki.

— Panowie' — zawotaï jednymi tchem Capes- 
ang. — Jeżeli w tej chwili nic zobaczę się z panem 

dc {kry, kap;tanem gwardji królewskiej, zdarzy się 
wielkie nieszczęście.

— Oficera! Wizyta! — zawołał obojętnie jeden 
z żołnierzy.

- 'akoś dobrze Idzie! — mruknął Capestang, 
oddychając głęboko, aby us pokoić się.

Z drugiej strony fossy, która odzienia mur ze­
wnętrzny, ukazało się światło ! głos jakiś zawołał: 
wpuścić!

Capestang przebył most jednvm skokiem i zna­
lazł się w sklepionym tunelu bramy.

— Prósz*1 wejść! rzekł ten sam gios i czło­
wiek jakiś w&kazał mii d"zwi niewielkie, z prawej 
strony tunelu. W głębi tunelu widać byłu masywną 
bramę, zamknięta na żelazne rygle.

— Nie dostanę się tam nigdy! — rzekł w du­
chu Capestang

C. d. n.
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Śląsk zajmie wybitne mieisce
na szlakach powietrznych.

W dniu wczorajszym w Rodzinach popo­
łudniowych odbyło się w Katowicach w sali 
posiedzeń rady miejskiej II. ORÓIne Zgroma- 
dzenie Wojewódzkiego Komitetu Ligi Obrony 
Powietrznei na Śląsku.

Na zjazd przytyli z poszczególnych komi­
tetów powiatowych jako delegaci z prawem 
ffłosu: z Katowic-miasta radca ini. Kiszka,
t Katowic-wsi dr. Seidler. z Król. Huty dr. 
Zagórowski, z Świętochłowic nacz. Kmin v p 
Lazar, z Pszczyny P. burmistrz Koj, z Tarnow­
skich Gór b. min. dir. Kamiński, z Lublińca 
p. Gawroński, z Bielska starosta dr. Duda, 
z sekcii kolejowej nacz. oJdz;a!u p. Bauer. inż. 
Zienicwski oraz naczelnik warsztatów p. Ko­
lek. Prócz tego obecni byli członkowie za­
rządu ze starosta drem Po:yką jako prezesem 
na czele a wreszcie członkowie zarządów po­
wiatowych jako delegaci bez prawa głosu dr. 
Roszko. Machom dr. Riss. Żmij. Żydek. dyr- 
Adamecki î Popiołek. Okręgowy kom. w So­
snowcu reprezentowali inżynierowie Porczyń­
ski. Skup i Winarski, z ramienia komitetu wo­
jewódzkiego bez prawa głosu Kierownik robót 
n lotnisku katowickiem inż. Weichmann. red. 
Przybyła oraz panowie Ludwik i Muc.

Z zaproszonych Kości przybili na posie­
dzenie w imieniu J. E. biskupa Lisieckiej ks. 
kar- Kasperlik. w zast. p. Wojewody śląskiej 
dr- Przybyłowicz, w zast. g*en. Zająca i. nłk. 
Laudański. w zast. prezesn Dyi. Kolejowej inż. 
Dobrzyckiegu iuż- Rybicki, dyr. Inspektoratu 
Poczt j Telegr- p. Kuntze, prezes Dyr Ceł p. 
Dębicki, w zast- prezydenta dr. Górnika radca 
Sikorski, prezydent miasta Król. H1 ty Spaltcn- 
stein. b. min. poseł na sejm śl Kędzior oraz 
w zastępstwie Komendanta Policji Woje w. in­
spektor Niewiadomski.

Zebranych powitał w króikiem przemówie­
niu prezes p. starosta dr. Potyka poczerni wy­
brano rrezi djum zjazdu z p. min. Kamińskim 
na czele i przystąpiono do porządku dziennego.

Po odczytaniu i przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania z Nadzwyczajnego Zgromadze­
nia Ogólnego, które odbyło sic w sierpni i uh- 
roku obecni na zaproszenie Prezydium udali 
się samochodami na zv, iedzenic budującego sie 
lotniska L. O. P. P. Oprowadzał inż Weich- 
mann. który szczegółowo ob;aśniali zebranym 
przeznaczenie poszcz igóinych objoktów.

Lotnisko
znajdujące się na południowym terenie miasta 
W. Katowic przedstawia się mimo nieukończe­
nia imponująco. Sani teren lotniska przedsta­
wia kwadratowe Dole płaskie o b oku liczącym 

750 m. Wspaniały hangar zhjdowany jedyne 
z cegły, betonu, żJa/a i szkła przedstawia się 
okazale. Pomieścić może 6 normainjch apa­
ratów pasażerskich względnie jeden aparat 
typu Super-Gollat, jest więc jak dotychczas 
największi m hangarem w Pclsce-

Przy hangarze znaklmc się bezpośrednio 
warsztat mechaniczny, wyposażony w kom­
pletny ekwipunek maszyn służących do doryw-

czci naprawy silników oraz do nauki monter­
skiej przyszłych lotników.

Tuż przed wrotami hangaru n ieszcza sie P d 
ziemią 2 zbiorniki na 40 tys. litrów oenzyny.

Na pólnocno-zach. krańcu lotniska wznoszą 
się budynki administracyjne, dworzec lotniczy, 
dom administracyjny oraz szkoła specjalistów- 
mechaników od silników aw iacyjnych. Mury 
budynków są iuż zupełnie wykończone. za­
szklone i nakryte dachem, założone instalacje 
elektryczne oraz ogrzewanie centralne- Brak 
wyprawy tak yvewnçtrznej jak 1 /ervnetrznej 
oraz podłóg i drzwi. Jest iednak nadzieja, że 
już z końcem tegu roku lotnisko zostanie u- 
kończone ostatecznie i oddane do publicznego 
uży tku.

Ponieważ ednak ykończenie to. jak rów­
nież uruchomienie linji lotn. wymaga sum prze­
wyższających o wiele środki, jakimi rozporzą­
dza LOPP. w tym celu zawiązuje się w idkie 
Tow- Akcyjne, do kiói^go jako akcjonariusz 
przystąpi Śląska L. O. P. P.

Po szczegółoyyem oglądnięciu lotniska na­
stąpił powrót na salę obrad, które potoczyły 
się w dalszym ciągu.

P. star. Potyka odczytał sprawozdanie Z t- 
rządu Śl. Komitetu Wojewódzkiego L. O- P. P. 
za rok 1926. z którego wynika, że ogólny do- 
cłi id za cal" czas istnienia organizacji wvnesi 
702.616-21 zł., rozchód 694.495 ’ô zł. Saldo w 
w ysokości 8-120-76 zł. przeniesione zostało na 
sok 1927.

Przystąpiono następnie do sprawozdania 
komisji reyvizyjnej po którem udzielono ustę­
pującemu zarządowi Komitetu jednogłośnie ab­
solutorium.

W myśl art 36 statutu lA czlôttkowj Zarzą­
du iak I zastępców tychże ustąpiła przez loso­
wanie. Ustępu ącv zostali z powrotem wybrani 
lednoglośnie do Zarządu pró (nż. Rybickiego, 
na którego rleisce wszedł prez. Dyr. kol. inż- 
Dobrzy ckl

Dokonano weszcie wyboru do Kom. rewi­
zyjnej na r. 1927 oraz 2 delegatów na Walny 
Zjazd w Warszawie.

Kom. Rewizyjna została wybrana w skła­
dzie dotychczasowym a mianowicie insp. Ko­
byliński. dyr- Rudzok oraz Insp. Bąk. jako de­
legatów na Walny Ziazd wybrano ponownie 
dra Potykę oraz d r dyi KamińskiegOi Pi i 
uchwaleniu przez Zmzd prelimnaifti na r. 1927 
w wydatkach w wysokości 369 tvs. i uchwa­
leniu d., rei ty w tak ola delegatów na Walny 
Zjazd, dla Komitetu Wojewódzkiego i Komite­
tów powiatowych — dr. Seidler w gorących 
słowach podziękował Komitetowi a zwłaszcza 
staroście Potvcc za ofiaruą pra_ę dla idei po­
wietrznej obrony Faństwa. dzięki czemu Śląsk 
kroczy na czele akcji tei w całej Polsce.

Po tern przemówieniu przyjętem przez ze­
branych gorąetmi oklaskami, przewodniczący 
zebrania min. Kamiński zamknął Zia-/d życząc 
Lidze Obrony Powietrznej na Śląsku dalszych 
owocnych jak dotychczas wyników swej ideo­
wej pracy.

Tydzień propagandy Trzeźwości
od 1 do 8 lutego 1927 r.

POD PROTEKTORATEM NAIPRZEW. KSIĘDZA ARCYBISKUPA DR. HLONDA,
PRYMASA POLSKI.

Zjetin. Chrześcijańskich Robotników
Z Walnego Zebrarra Związku Oficerów'ez. w Król. Hucie.

W ubieglÿni tygodniu odbyło się w 
Król. Muc u przy bardzo licznym udziale 
czlojjbów doroczne walne zebranie kola 
miejscowego Zv ią?ku Oficerów Rezerwy, 
na którego czele stał major rez. dr. 
Teuipka.

Ze sprawozdań zarządu wy nika. że 
miejscowe kolo w ubiegłym rc.ui praco­
wało bardzo intensywnie, nietylko na te­
ren e miasta Król. Huty, ale i^w innych 
większych miejscowościach na Śląsku, po­
magając tam przy organizowanm nowych 
kół. Do nowego zarzadu wybrano na pre­
zesa pułkownika rez. Inżyniera Dalbora, 
oraz pp. ks. kapel. Krzoskę, por. rez. Bo­
rzyma. kpt. rez. Szrcvbrowsk.es o kpi 
rez. Stachowsk<exo por. rez. N'edzialkow 
skiego. por. rtz. adw. dr. Stawskiego, por. 
rez. Wideso I por. rez. Bobińskiego, na ich 
zastępców' por. rez. pp Sietadzona, By- 
strowskiągo j Sikorę. Do komisji rewizyj­

nej wybrano majora rez. dr. Tempkę. P°r' 
rez. kom. Piechaczka i por. rez. PietP 7 
Zarząd ten według nowego statutu, ucb^a 
lonego na ostatnieni walrem zebraniu u£” I 
legatów będzie urzędował przez 3 lata.-| I 
Na 'zebraniu podkreślano zasługi położą i 
około rozwoju miejscowego koła I 
dotychczasowego prezesa dr. Tempk®. 
proponowano go jednomyślnie ponownie I 
ednak mec. dr. Tempka który jest róv uo-1 
cześnie prezesem Zarzadu Okręgowego. * I 
powodu nawału pracy stanowiska I
nie przyjął. — Kolo miejscowe Zv ii i .-j I 
Oficerów rez. liczy obecnie 86 czynu?™ I 
członków, na zebraniu podkreślano zf,.r I 
wu. że bardzo dużo oficerów rez. doty# I 
czas do organizacji nie przystąpiło. dbteU I 
polecono nowemu zarządowi energie2"* I 
przeciwdziałanie ospałości wśród niezof | 
ganizowanych dotąd oficerów. 1

Na wiosnę rozpocznie się w Katowicach
budowa w*‘elkiej nadawczej radjostacji.

KOSZT BUDOWY WYNIESIE 300.000 ZŁ.
Dzięki usilnym staraniom miarodaj­

nych sfer budowa radjo-stacj! nadaw­
czej w Katowicach, weszła już na re­
alne tory. bo jak się dowiadujemy, na 
wiosnę b. roku rozpocznie się budowa 
wielkiej radjo-stacji nadawczej w Ka­
towicach, kosztem 300.000 zł.

Radjo stacja ta będzie o wieie sil­

niejsza. od stacji nadawczej we Wr®^ 
ławlu i w ten sposób u wolni się ^ 
od działania rozmaitych niemiłych radJ®* 
stacji, które służą dla celów proP2’ 
ęandy niemieckiej.

Stacja w Katowicach zostanie odj 
daną do publicznego użytku najprawd0' 

1 podobniej już w miesiącach letnich.

Nieprawdopodobna a iednak prawdziwa
historja.

Na jakie pzmysły zdobywają się sprytni o- 
sauści o ty n św:adczy następujące zdarzenie, 
które brzmi jak bałka, ale mimo to Jest praw­
dziwe.

W Małych "'worzonkuch w powiecie Le­
szczyńskim w PoznańsUem żył sobie biedny 
pasterz torów. Teodor Landtier. Jeden z iego 
synów zginą I reku 1916 na wojnie. Ojciec 
otrzymJ całą spuści z.ię po synie-żolnierza 
oraz dok.rmenty stwierdza'ace datę I okolicz­
ności ś.nierci. Prred mniejwięcej dwoma ty- 
gedniami otrzymuje Lardner naraz list pisany 
w języku mcrmecldm. z podpisem dawno iuż 
opłakanego syna. z wiadomością, że syn żyje 
i znajduje się w niewoli w Królewskiej Hu­
cie (!). Rasern z nim pizebvwa rzekom) je­
szcze 4 żołnierzy w n ewołi. a ośnriu już się 
wykupiło. Syn prosi ojca o nadesłanie -ło0 zł, 
żeb" mógł wykupić sie z niewoli. F*ian’ądzc tę 
miały być najpóźniej do 29 1. hr nadesłane do 
Królewskiej Huty pod adresem Urzędu Pocz­
tom ego — poste restante, — gdzie syn rzeko­
mo miał je odebrać. Ucieszony ojciec sprzedał 
co tyłka miał. a więc kilka sztuk ÓTobiu, wie­
prza i t. p. i udało mu się 400 zł zebrać, z któ-

---- oo<

rc./’. dla pewności przyjechał osobiście do 
1 wskJej Huty w piątek wieczorem, nie V ';i " 
rz swając nic złeg- Dziwnym zbfeyiem i kolie*! 
nośc‘ erzv poszukiwan’u urzędu pocztowi », 
trat.I Jo Ekspozytury Urzędu Śledczego, řýiJ 
opowiedział cel swojego przybycia. Urzędrw 
ekspozytury przenocowali Landnera w J'r'- 
dzie, a po uprzednim porozumieniu się z Lr?c] 
dem Pocztowym, oczekiwali w sobotę od 
mego rana przy okienku pocztuwym osobu'*3' 
któr"by pieniądze tc tamiersal podjąć. R aîC^v* 
wiście n'edl.,go potrzebowali czjcać, bo krói3 
oo goJzime 8-mej rano zjawił się jakiś vÿji 
kiego wzrostu jegomość z żada..iem w*dW 
mu uadeszlej r :ekc tno dla niego kwoty T, 
zamiast pieniędzy, dostał się w ręce czek1* 
cych na niego urzędników kryminalnych, k \ 
f /y po prowadzeniu go na cdwach stwwrdjy 
li. że niebieski ptak nazywa się Piotr Stu*® 
urodź. 3 7. 1901, zamieszkały w Jabłonnie P 
Leszno. — Sprj tnv Sic ar powędrował za 
łowane oszustwo do kozy, a rozczarow 
Langner niestety bez syna. ale zato z u|ciii*f 
nyní krwawa praca i uratowanym szczęsl*- 5 
majątkiem wrócił do dom-j. s.

Ukończenie bodowy, kościoła w Golejov/je
Ratujmy młodzież!

Jesteśmy świadkami niepojętego szaleń­
stwa: Polska przeżywa ciężk>e przesilen.e 
gospodarcze, a równocześnie na napoje 
alkoholowe traci rocznic tysiąc miljonów 
złotych.

Alkoholizm zatruwa sam I rozbija io- 
dziny. uniesj częśliwia poromstwo niewin­
ne, mnoży zastępy istot nie lomalnych, 
chorych i zbrodni czych. które sa ciężarem 
dla społeczeństwa i państwa.

Co gorsza, za przykładem starszych, 
idzie już młodzież polska!

Rodacy! Wałka o trzeźwość — to 
nasz wspólny obowiązek narodowy!

Na inne przyczyny obecnych stosun­
ków nie wszyscy mamy wpft w! tę przy­
czynę nędzy i zepsucia wspólnym wysił­
kiem możemy i musimy usunąć!

Dłużej już zw’ekad nie wolno, jeżeli 
nam droga jest młodzież nasza j frzy- 
szłość i aroću.

W Tygodniu Propagandy Trzeźwości 
niechaj k-iżda organizacja i gazeta polska 
temu doniosłemu zagadnieniu poświęci jak 
najwięcej invagi. n echaj na ten cel popły­
ną datki obfite, niechaj w tych dniach po­
troi? się szeregi członków orgainsacyj 
przeciw alkoholowy eh.

Dążmy wszyscy do zmiany fałszywych 
poglądów i zwyczajów towarzyski :1!, usu­
wajmy okazje do picia, dbajmy o prze­
strzeganie koniecznych ograniczeń pra­
wnych!

Dla Boga i Oczyzny zub:erzmv Sie Oj 
cltoczo do pracy. Nie .-»kąpmy grosza na tę 
widką sprawę narodową'

jja komitet diecezjalny:
Polski Zv iązek Księży Abstynentów. Zw. 
Nauczyciel. Abstynentów. Zw, Katolików

Abstynentów, Wydam! Wykonaw- 
nawczy Młodzieży AbstjnencVLÍej. Liga 
Katolicka. Kongregacja Marjaiisk i Panien, 
Sodalic a Mariańska. Zvcktzek L hrzeici.. ń 
skkli liauczycieli, Związek Nauczycieli 
Szkół Pow szechnych „Ognisko“, Towa- 
-zystwo Czyteim Ludowych. Zw .ąz^k 
Obrony Kresów Zaciic dnich. Zwitek Har 
eerstwa Polskiego, Zwnązek Młodzieży 
Katolick:ei. Związek Hallerczyków. Tow. 
Polek. Nar'vdowa Organizacja Kobiet. Zw. 
Kół Śpiewackich. Zwózek Śląskich Pcw- 
strńców. Narodowy Zw iazek Powstańców.

Dj leki staraniom niestrudzonego ks. probo­
szcza Tomasza Reginka i zabiegom Zarosty 
rybnickiego p. Trorki, p. bur^nistrza VVebera. 
p. nadleśniczego Cenkierow*. M.gistratu yb- 
nickfego p. Basisty, pp.: Wyleżythów, p. Leś­
nika, p. Batora. v- Zaremby, d. Fleischera. p. 
Pespendkowa, p. Miillsra, p. W osny, p. Ciupki, 
1 o war stwa Pol1:!:, Związku Mjtek Cinześci- 
jańskich. Towarzys twu Młodzieży 1 wielu in­
nych budowa kościoła w Golejowie. oraz bu­
dowa plebanii są iuż ukończone.

Zarząd komitetu budowy kościoła w G0*” 
Iowie wyraża wszystkim, którzy przyczynili yą 
w jakikolwiek spo>ób do wybudowania św’J' 
hmi Pan^ dej. w której mieszkańcy GoIejo",J 
będą mógł zanosić s iee korne rnudlitwy do s 
Stwórcy, składa z głębi serca pb nącc podz,ť” 
kowania i staropolskie „Bi/Ä zapłać“.

26 dni bez potyw’enia.
Przed k'lkoma dniami doniosły nam afi-t^j 

że słvnv głodomor F a s t e 11 o przyjechać -i 
do Kałowie- Fastełlo w międzyczasie przjl- 
niespodziew anie i rozpoczął dnia 26. bm. po P°.i 
łudni i o godz. 4-;ej w restauracji „Kess13 
(właśc. Grundmann) ul- Marja_ka róg Prali-11' 
skiej swój wielce ciekawy eksperyment ffW 
tylko z punktu w idzenia medycyny ale i z ofiL, 
nego puaktu widzenia, gdyż głodówka trw'L 
będzie nie mniej iak 46 dni- Fasteilo chce t> 
osiągnąć rekord Europy do czego ma w szelf- h 
szanse za czem również przemawiają jako dn' 
wodv jego poprzednio dwa razy urządza-1* 
głodów ki w których osiągnął 37 diii. Jego sil“3 
budowa w' związku z sercem, nerkami, krw-3 
a przedeuszystkiem nieugięta silna wola, dzie*-1 
którei swoje nerwy całkowicie opanowują 
porrorły mu do zdobycia mistrzostwa Europ?' 
Fasteilo został zamknięty jawnie, pod kontro* 
j oiicyjną I lekarską do szklannej klatki, z;-o]' 
kniętei 1 opieczętowanej aby wiklucz\ć ws/e*' 
ka możliwość dostarczania mu pożywienia. Ii,ł 
co został sporządzony odnośny protokół Kon­
trolę w czasie dnia | nocy obiął Czerwoff? 
Krzyż. Picie wody. palenie papierosów "'6 
zabrania się Fasrełło. Niewątpliwie wvs ’ 
Fasteilo zainteresuje nietylko nasze v/ojewôJî- 
two. ale I również inne okolice. Oglądać 
domora można od godz. 10-tej rano do godz *■ 
w nocy za opłatą jednego złotego-

Nie zadać
w składzie „paczki kawy słodowej“ 
lecz wyram!e Kathreinera kawę 
słodową KNEIPPA w oiyginaln. 

opakowaniacli z podobizną ks. Kneippa 
i jego podpisem

Wtedy tylko ma się pewność, że 
kupiono dohry towar.

*4,



2j*Lr. 29. 30. 1. 27 .POLONIA' Štr.

Z Katowic
i okolicy.

Dziś: św. Martyny 
Jutro: św. Piotra 
Wschód słońca: r 7 m. 36 
Zachód: g. 4 m. 47 
Długość dnia: g. 9 m. 11. 
On Nowego Roku przy­
biło dnia: 1 godzinę i 7 

minut.

NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
w kościele N. P. Al. w Katowicach.

Godz .5.45 rano msza św. na intencję róż 
Urus? i Oillcr.

God/„ 7.15 rano msza św. za paratjąn.
Goíjz. 3-45 rano suma niemiecka.
Godz. 10 rano sama polska na intencję pra- 

l<w.iików poczt kola katowickiego.
Godz. li 45 rano msza święta dziękczynna 

skupiona przez rodzinę Schwitala.
----- cOo-----

P. P. S. atakuie ks. prymasa 
Hlonda.

Na wczoraiszem posiedzeń.u Sejuui w 
^asie dyskusji budżetowej poset Czaphi- 
jkl (ppÿj ^atakował bardzo ostro ks. 
/i'niasa Hlonda, zarzucając mu, że cd 

‘i. kiedy objął arcyblskupstwo. pod- 
via(lny nm kler zaczyna politykowadO).
°droc7enie procesu o komorę 

CIESZYŃSKA.
Jek się dowiadujemy, rozpraoa o wla- 

Komory Cieszyńskiej, Ltór_ miała 
dn- od!)yć przed sadem w C eszvnie, w 
a"!“ lutego br. została odrocwną do 

la -2 marca 1927 r.

I. ~rm Audiencja u J. E. ks. biskupa Li- 
, k cRo.
I, !' i Jaj został przyjęty przez J. E. ks.

Lisieckiego na specjalnej audiencji 
[' 1 >iańsk: Roman z Mysłowic, 
e. eiczba bezrobotnych na Górnym 
*Jasku w ..statním tygodniu zi owu

*r° iłH.
^ «Czba bezrobotnych aa Górnym Śląsku 
■ 2rosIa w czasie od 20 do 26 bm. o d89bez[roobtnych i wynosi obecnie 44 157

(Przemyśle gurr czym jest bezrobet- 
"ym ^ 241* W uutnaczy.n ,5Ub3. w ^zxla- 

w metalowy _n 3313. w włóklen- 
hier1 w budov 'anym 1728, w pa- 
m,-0V/y.n 76 w drzewnym 415 w cera- 

lc£Vm 136.
ujatém fest bez pracy 1267 rebotri- 
I;. ^yki alifikmvanych i i5 4*o robotni­
ka!" n>ev»ykvv aplikowanych. 312 rofcotni- 
^^rolnych 1 3082 pracowników .imysło

Aresztov anie niebezpiecznych wła-

\v.vv ostatnich czasach .popełniono szereg 
na Śląska w instytucjach jak rrp- 

c^^pny Krzyż Towarzystwo Ubezyie- 
5- l rzędy bezrobotnych itd. 
y^'Çki energicznemu śledztwu policjin«1 aresztować dwóch niebezpiccz- 

^Ara dopuściła się tych włamań.
włamywaczy, którzy należą do szai-

Bal arclrtektów i inżynierów.ti .irivmu« l Ul
.;aA.al arcluektów i inżynierów' polskich 

'jlsku odbędzie się w dniu 12 lutego br. 
*"*> Sejmu śląskiego.

Bal kupców.
iM.y t'lhu • bitego br. odbędzie się w sali re- 

acB ..Oaea“ w Katów ioaeh ba1 „Stowa- 
:h eij'* samodzielnych Kupców“ w Kaicwi- 

Katowicka publiczność okazuje wielkie 
■jeresowanie tym balem Grać będzie pierw- 

ř hi a orkiestra. Wejście tvlkn za zapro- 
' attii.

Ke eiltet pierwszej gwiazdko w ai 
stawy prąc kobiecych z da. 11 i 12 grud- 
r zadowolony z v/yniku swych starań 

r .,.;”Vi.imy wyrazami uznania ze strony zwie- 
tbJJ jch wystawę — postanowił wczorat 

się n.wlal co piątek —; uzupełniać swo- 
1t”j*dotrości i przygotowywać nowa n'espo- 

dla Ka.owiu Z ześćdz:esieciu lprze- 
hr losow na obrus ką->znbski wy grał los 

"■ (T H.)
r »Vesele śląskie w Chorzowie.

C,'„ '.»n a urządziło Towarzystwo Polek w 
u. ®oy!e zabawę taneczną, potne? oną z wc- 

■?} Śląskiem.
hr,^hawę rozpoczęto o godz. 5 po południu. 

L .rłą na nią jiteligencfe mielscovva. "śród 
G nic >,na bvto zauważyć p. dyr. Frvc/how- 
(,J. u. Pawłowską, grono nauczycielski1* z 
■■' T..w. Polek w Katowicach 

ctbawa przeszła w nadzwyczaj vesolyrr- 
.olu. dzięki di skon alej orgamzac • go- 

"‘śc czlmkhi Towarsy U w a Palek. 
s|r,_ " Przedstawienie w ginu.. państw. w My-

r.^-h.
, nektowtwie na 2 lutego ru. przedstaw-e- 

< 'l^nedji j-ai. owej Fred y ..Zemsta z* mur 
my“, które ipa b\ w odegra: e prze- „roł 

Ł,' 1 !’cielsk!, yimtiazumi. u z'iudz I zz.íh-
r fjtsenni« sy .n ^śclc.

<bev b, int^nsywnydi przigotow I - 
V,'11 ’ tcż\ser klerbwr aa te-.r:1 unit - 
Jn!1* ‘ w Kiftnt. panrtw. w Mysłow caw. P 
4, -z Ka. przedstaw.. t:e doskonal-” bol- 

c k mcdji pr-w ’tno w>p_ść bez zarzut".
lin.)

- Odcryt
Stararie.ii T. C. L. odbędzie się dc.iś, w nie­

dzielę, o godz. 7-ei wiecz. W aub Ser.i. męskie­
go w Mysłowicach b. intere; jaoy ędczyt prol. 
Dra Wiktora Ornackiego z K.akcwa — p t. 
„Przemysł polski i jego widoki rozwoju“ 
Wstęp eziplatny. Odczyty te przeznaczone ;ą 
dla zerokich sfer ludności, nie tylko d.a mło­
dzieży ł inteligencji: a ponieważ wstęa jest 
h; płatny, każd.. -ciekawy rzec :v pcrvinicn z 
odczytów korzystać, (m.)

— opis meż< vzn urod ^onyrh w reku 19u6. 
Spis mężczyzn urodzonych w roku 1906 

na Wszarze Mysłowic będzie wyłoimy do 
wglądu publicznego w okresie od 1—i4 lutego 
rb. w ratuszu myslowickim — pokói 18.

W tym okresie można wnosić wszeJHe re­
klamacje. poprawki i t- P- Mężczyźni, niefigu- 
ruiaC’' w spisie, a urodzeni w roku 1906. prze- 
by w a jacy w Mysłowicach, winni ogłosić się 
do zapisania, ped groźbą odpowiedzialności za 
zan.edbanie tego obwiązkn. (m)

— Zniesienie urzędu mieszkaniowego. 
Magistrat mysłowicki zawiadomił ludność 

miasta, że Urząd mieszkaniowy został z dniem 
1- stycznia rb. zlikwidowany. Na to miejsce 
cędzie otwarte w ra.uszu biuro mieszkaniowe, 
(pokój 4). którego zadaniem będzie zatwierdza­
nie kontraktów' najmu mieszkań i przydziela­
nie mieszkań po funkcjonariuszach miejskich, 
państwowych. im)

— Podatek budynkowy i gruntowy 
Vdadze miejskie w Mysłowicach ogłosiły, 

że w’ r. b. będzie pobierany podatek od b i- 
dynków w następującej wysokości:

Od budynków 1.000—10900 — 2 proc. war­
tości: od 10-000 - 50.000 zł. — i proc.: ponad 
50-000 — 5 proc. wartości. Nadto brdzie po­
bierany podatek gruntowy w wvcokośei 100 
pruć. podatku państwowego. (m)

I Społeczeństwo — pierwszym absolwe.»- 
tom Szkoły MechanicziłO-Hutnlczej.

W najbliższych dniach panie gospodynie 
Wieczornicy pierwszych absol\ver*ów Szkoły 
Meck- i Hutn. obejdą domy po! kie w Król 
Hucie z odpowiednitmi listami, w celu uzyska­
nia datków do bufetu Wieczornicy'. Ponieważ 
cały dochód z Wieczornicy przeznaczony jest 
na Bratnią Pomoc uczniów szkoły, której za­
daniem iest niesienie pomocy naukowe-, zawo­
dowej i materialnej uczniom, niema wątuliwo- 
ści. że każdy dom polski zechce pr~ycżynić się 
odpowiednim datkiem do powadzenia wieczor­
nicy.

! Odznaczenie dyrektora pożarnictwa.
W sobol j. 20 bm. obchodził dyrektor pożar­

nictwa i poli :ii Miejskie’ w Królewskiej Hucie 
p. Nicie" iez srebrne gody małżeńskie. W dniu 
ty.n zostat »dzartzuiy srebnivm medalem 
Głównego Zw iazku Straży Pożarnych Rzeczy­
pospolitej Pols\iej w W’arszawïe ?i zasługi po­
lož me n~ polu pożarnictwa. Mpdiu wtępzyl 
jubtłatowł radca miejski ]p Cifit-Ś. ’ 

Włamanie.
Do ski -du koi walnego Warwa sa w Kró­

lewskiej Hucie. ul. Kościelna 23 włamali się 
nieznani sprawcy i po wybiciu szyny «dont 
wystawowego skradli 40 funtów masła warto­
ści 160 zt.

Z Swietoctałowltls.
(—) 'ilespray. ledlivry podział odszkodowa­

nia dla Uchodźców w Wielkich hajdukach.
P>«zj, nam:
Zarówno Jau w innycli inieiscow ościnch Gór­

nego Śląska, tak też i w Wielkich Hajdukach 
uskutecznia się cd pewnego czasu wypłatę od­
szkodowania dla uchodźców. Wyplata ta jed­
nakże uie postępuje naprzód, jak powinna, al­
bowiem odgrywają przy tern .u!r wzg’çdy oso­
biste. Utworzona została specjalna^ korni a, 
składająca się z uchodźców i pow stańców, któ­
ra ustala wysokość odszkodowania.

Początkowo wypłacano wszystkim z.u.jo- 
m\ tn członkom Komisji nawet ]>o lis cl. Póź­
niej tylko 109 zl. następnie 50 zł, obecnie już 
przyznają tylko 20 zl.

Podział odszkodowania jest tak rażący, źt 
właśnie d. którzy najbardziej pomocy poę-ze- 
bują. nie otrzyma'1' nic. Natomiast tym, kiórzj 
otrzymali ziemniaki na zetnę, płótno i inne to­
wary, w? płaca się jeszcze odszkodowanie w 
wysokości 175 zk

Zwracamy'się więc jako ro todowatíř io 
n 'arodajnycii czynników, azebt prawę zba­
dały I położyły kres tej nieracjonalnej gospodar­
ce ni ektórych ęzjnników Związku Powstań­
ców Śląskich t Uchodźców.

Jeden ze wszystkich po”.kudo\vanych.
(—) Tydzień propagandy trzeźw ości w 

Wielkich Hajdukach.
P)d protektoratem J. Eks. Ks. Bisknc ór- 

kadjusza Lis'eokiego odbędzie się nk Sląskti od 
1 do 8-go lutego ..Tydzień Propa.tan.dv irtez- 
wości“.

Zarzad Towarzystwa Kato'ikô’v Aboynea- 
tów w Wielkich Hajdukach urząd.’» ien ob­
chód z następującym programem i to w dnra 
2-go lutego br, (Święto N M. P. Gromi i.

Rano o godzin e 10-tci zbiórka Towarzystw 
7 sztandarami kolb szkoły V i pochod do ko­
ścioła na uroczysta niszę świętą.

Po południu u godzitiis J6-ei Uroczysta Aka­
demia na sali Kat 1 cklego Domu Związkowe­
go przy ulicy Kościelnej, urozmaicona przed­
stawieniem teatr3ltiem, występ itr miejscowe­
go Towarzystwa śpiewu ,-Slowiczek . dckla- 
macj. mi i obrazami świetlremi.

Wobec tego Zarząd Towarzystwa Kavuic- 
k.ch Abstynentów w Wielkich Hajdukach na 
c/. le z ks on joszczem Gzem piciem zatoży- 
cielem tow. przeciwalkoholowego zaorr ,za 
w: z.i stkicli mieszkańców na ten uroczy*te ob­
chód propagandy trzeźwości.

Ucz iv udział pożądany, (r. s.)
> Odwołanie wykładu w Rudzie,
Wykład dac.nta Unłw. Jagieil. Dr. feldma- 

na na temat ..Niemcy a spray a poi ka w cza­
sie \vielk’oj vtouty“ iapowiedzieov na 30 bm. 
w Rudzic nic odbędzie się

(—) Statystyka * działalność gminy I roz­
kolu Wielki«, lęka ta rok J926.

W odróżnieniu od lat powojennych, w któ­
rych większy ui inwestycyj nie można było 
pi zeprowadzrć, ze względu ta pustki w ka­
sie -iininnei, dokonano w roku 1923 jzerc :u 
prac, które rccczywiśoie miejscowości nadały 
charakter miejski.

Zasługę w pierwszym rzçdzâ_ w sprawie 
rozwoju Piekar Wielkich należy przypisać na- 
cze’niKJWi gm ny p. Podlikowi.

W roku 1926 sporzauzono chodniki z płyt 
cementowrych na ulicach Damrota, i.ą>.zrei i 
Marjackiei. W- brukowano część ulicy Górnej 
i Radzion :ows».oj. Dla urzeczywist i enia wy- 
mien cnych robót zakupio to odpowiednie grun­
ta. które zootalj w „tlędzyczasie zapłacone i 
dla dobra gminy sądownie przewłaszczone.

W kwietniu 1926 r. rozszerzono kanalizację 
ra ulicy MarjackieJ kosztem około 3.000 zło­
tych. W tym samym miesiącu zaprowadzono 
na novo kanalizację po prawej stronie ulicy 
Damrota.

Szkota druga powszechna zosíďa w cało­
ści odmalowana, co kosztowało kilka tyrtęcy 
złotych.

W całej gminie przcprowaozono naprawę 
światła, usunięcie przegniłych linek, również 
kosztem kilku tysięcy zł.

Obrót pieniężny' w kasie gminnej wynosił 
od I-go stycznia do 31-go grudnia 1926 r- 
271.734.95 zł. (a. o.)

(—) Ciekawa statystyka bezrobotnych.
W grudniu 1925 r. było w Piekarach Wiel­

kich 243 bezrobotnych. W tym roku wypłaco­
no bezrobotnym 70.321,o4 zł.

\V grudniu 1926 r. było bezrobotnych 162. 
Za caty rok wypłacono btzrobok 116-35130 zl.

W poszczególnych miesiącach roku 192b 
statystyka przedstawia się następióąco: sty­
czeń — 270, luty — 275. marzec — 289. kivie- 
cień — 300. ma’ — 2011. czerw id — 297, Lpiec 
_ 273. s’erp.eń — 254. wrzesień 222. paź­
dziernik — 166, listopad 149. najmniej ; wszyst­
kich miesięcy. W grudniu cyfra bezrobotnych 
podniosła sie na lt>2. (a. o.)

X
X Do pszczelarzy Pawłowic i okolicy.
Czytelnicy nasi z Pawłowic ukarzą się. że 

ani z tej miejscowości, ani też z okolicy', nie 
wychodzi inicjatywa wskrzeszenia do życia 
związku pszczelarzy i lodowców drobiu, któ- 
rv istniał w r. 1917 i liczył 112 czic.u.v Po 
raku 1920 zw azek ten zasnął i do dziś żyje w 
zupełnej apatii.

P. Bronny Karol r Warszowic prosi yszyst- 
kich hodowców pszczół o przybycie na zebra­
nie w dniu 30 bm. o godz. 3 po połudriu do 
gospody p. B-iiczyćskiego w Pawłowicach, ce­
lem powołania do życia z pywrotem tego, tak 
potrzebnego zw iązku.

X "aglpEificKctetgo*

(X) Wybór Zarządu imlneego.
Wybór Zarządu gminnego w Biertnhowacb 

wvnadł na ogół pocieszająco dia przyszłości 
gminy' i obrony polskości. Na naczelnika o**1’ 
nv wybrano rendunta kasy gminnej p. I ero y- 
nanda Musiolika. cieszącego się więlkiem no- 
ważaniem- Jes. on długoletnim urzędnikiem 
gminy i zna doskonale stosunki gminne- 

Na ławników wybrano: p. auamczy ka A- 
dołfa, Roducha Józela. Sjřaba Wiktora, którzy 
będą się starali o rozwój gminy i obronę in­
teresów polskich.

§ Z działalności magistratu w Tarnowskich 
Górach.

W oku 1926 magistrat tamogó. »ki sprowa­
dził dla ludności 180 ton z emmaków. Bezro­
botnym m’asta wydał 70 ton węgla.

W odatricli kitach v ybudowano fundusza­
mi magistratu łaźnię nad stawem, przy której 
pracowało przez dłuższy czas około 303 robot­
ników.

Rozbudowano szpital miejski, pobudowano 
schronisko.

Celem zaradzen.a brakowi nreszkań wybu­
dowano c/tery kamienice czynsz' wi. w któ- 
Tj ch zna'duje pumieszczeme °6 roóziri. Oprócz 
tego dwa domy dla "rz^drnków. Przy bud> 
Vr'c pracowało ponad 400 robotników', rekrutu­
jących się przeważnie z bezrobotnych.

Wykończono ochronkę dla dzieci. Wybudo­
wano przv niej budynek przeznaczony dla cho­
rych piersiowo Przeprowadzono regulacje ulic, 
poukładano chodmki. W narka urządzono plac 
zabawowy- dla dzieci i tor saneczkowy na zi­
mę.

Zakup’o.io za pieniądze miasta dwa domy 
na własność. Na rok 1927 jest niewidziana 

,budowa 1.7-ch baroków' mieszkalnymi.
W'-ktrttk urucl-om cnia powyższych P' c, 

przez magN^rat w lamowskich Górach, m.a- 
sto ł bezrobotnymi kłopotu wielkieęo r.ie mia­
ło. wskutek mądrej gospodarki, (a. o.)

-----ouo ■■■-

(6) .Czopka i Jasełka • w Soiarnl.
Onegdaj odegrała dziatwa s/kn’na w Sio­

łami „Jasełka-1 uktedu Walerji Szaliy-Gr iele- 
— Piękne odsłony, urozmaicone śpiewami me- 
Iodvjnerai. zachwyciły licznie zgromadzonych. 
W grze młodocianych artystów wyczuwało się 
troskliwą opiekę niestrudzonego nauczyciel­
stwa. Prócz przeds'awiema. w czasie świąt, 
dziatwa szkolna odwiedzała domy gospodarzy 
z oiękną szopką, i vtr każdym z nich — odgry­
wała pełną humoru scenę z życia króla He­
roda. — Za tak wzorową pracę nad dziećmi — 
należy ws razić nauczycielstwu uzuanie- — 

Dochód z rrzcdstiTwIenia obrócono na p- 
tworzenie Spółdzielni Uczniowskie! (Obecni)- 

*—■ ■ oOo—■—

Ô»*

(:) Garść wiadomjści z Oświęcimia.
Wybórj do Rady gminnej odbyły się 

wprawdzie w Oświęcimiu już w lecie roju 
przeszłego, lecz załatwiania nieun.knionyclt w 
takich razach rekursow zabrało tyle czasu, że 
depiero obecnie rozpocz.Ja Rada urzędowanie 
poprzedzone uroczystem ślubowaniem caj -j Ra­
dy miejskiej z dlugoietnim iuż burmistrzem p. 
Alayzler na czele, któn złożył ie do rąk de­
legata Województwa p. Zawadzkiego, który u- 
myślnie przybył z Krakowa. Po dokonaniu ślu­
bowania powitał p. Zawadzki w serde znych 
'Iowach skład nowej Rady, życząc jej powo­
dzenia w zamiarach i rracach około rozwoju 
miast?.

Zcraz po pierwszej.) posiedzeniu- Rady miej­
skiej przysiąporo do uchwalenia bimżetu na 
I kwartał 192", a po przyjęciu prell mino.-ml 
obradowano .lad statutem mającej się w O- 
święclmin założyć Miejskiej Kasy Oszczędno­
ści.

Odbył się również w Oświęcimiu wielki 
wiec kolejarzy i pocztowców na temat poło­
żenia gosoodarc/Ego. — Puwzięte tia wiecu 
uchwały i rezolucje wskazują na niedos-ątecz- 
ność udaitlonej podwyżki, w zupełności nie od­
powiadającej obecnemu położeniu urzędników 
domagających się pomocy i radykalrei refor­
my. Przebieg wiecu był spokojny ł poważny.

(v-k.)
(:) Narodowa Organizacja Kobiet w Bielska
odbędz.ts dn. 2 lutego w święto M. P. Grom- 

* icznej o godz. 5 zebranie w Domu polskim. — 
Następne zebionle > dbędzie się zapewne ui, w 
'okału T-wa Polskiego Teatru do którego N. 
O. K. swój akces jako sekcja tegoż zgłosi.ą.

(v-x.)
(:) Napad rapunkowy.
Na aowracającego z Istebnej dę Us'ren>a 

na drodze pod Kubalonką, robotnika Józefa 
Skocza napadło trzech zamaskowanych na­
pastników, żądając wydania pieniędzy. Wzbra- 
mafącermi się Skocziwi zdarto kurtk- , z której 
wyjąwszy nortfel z zawartością 150 zł i'40i) 
Kcz„ zbiegli rabusie do lasu.

ł :> Pożar.
V, Brennej spłonął do cna bndynek drew­

niany Jan_ Ciiujeby znany pod nazwą ..pod 
Magórą“ Spaliły się rów1 ież wszystkie sprzę­
ty domt we I ubrania, prócz tego zagtażał o- 
gień powążnie budynkom sąsiedn .n i z lr-dctn 
tylko zdołano pożar opanować i zlokalizować.

Z ïatfl. Dqbr.
ł

Z ZARZĄDU MIASTA.
Na ostatniem posiedzeniu Zarządu miasta 

Sosnowca rozpatrzono ł zatwierdzono proiekt 
regulacji ul. Królewskie!, przyięto do wiado­
mości podziękowanie Dyr. Kolei dia stnt'v t> 
gnioweł mlalskiei z? umlûNcow'enic pożaru 
magazynó™ kolckiwyca przy ul. Trzeciego 
”aia w dniu 10 września 1926 roku oraz roz­
patrzono buózet ną rok 1927—1928 w docho­
dach-

ZEBRANIE CHRZEŚCIJAŃSKICH ZW. ZAW.
METALOWYCH

Dziś o godz. 3-ej po poł. w r fałej, sali Sto­
warzyszenia Kob. Chrześcijańskich w Dąbro­
wie odbędzie się miesięczne zebranie. człon­
ków Chrzęść. Zw'- Za w. Metalowców. Na ze­
branie przybędzie również sekretarz p. Chyra 
z Sosnowca, który wygłosi referat o obecnej 
sytuacji robotników w przemyśle metalowym, 
również i p. Kłap. członek Główn. Zarządu 
Związków Zawodowych oraz dr. Stawiński, 
prezes Ch. Dem-, którzy wygłoszą również od­
powiednie referaty.

4- Tradycyjny baj w Zagłębiu.
Wzorem łat ubiegłych, dnia 19 łun-go br. 

,J(oło Jpeki przy Gimnazjum Państwowerr 
im. St. Staszica“ w Sosnowcu, urządzą bał, z 
którego czysty doch od jest przeznaczony riâ 
potrzeby gospodarcze tegoż gimnazjum.

Bal ten, któr- odbędzie się w ^mpa/jalnej 
sali pop sowej najpiękniejszej w Sosnowcu, bę­
dzie jednyon z najwytworniejszych balów w 
bieżącym karnawale ł przyciągnie niewątpliwie 
liczne grono miejscowych ł zamiejscowych go­
ści.
' + Zn 6w „trzy błaszttl“.

Zi upraw lar.ie hazardowej gry w trzy 
blaszki“ policia zaaresztowała onegdaj trzech 
sąsiadów z ulicy Pańskiej 27 Stanisława Buje, 
Bolesława Kołodziejczyka i Władysława Haj­
duka.

+ Brat bra 2
Aleksander Kwiatkowski wraz z Władysła­

wem Lubańskim. obydwaj z Niwki nanadi1 na 
Bolesława Kwiatkowskiego, zam. w Będzinie 
przy ul. Furmańskiel 25 i pobili go dotkliwie- 
Na awanturników policja spisała pro Mirai

+ Inspektorat robót ulenowsklch.
W związku z mającym bvć założonym w 

Sosnowcu Inspektoratem Robót L leno yskich. 
Zarząd miasta Sosnowca rozpisał oferty ro 
stanowisko kierownika Inspektoratu. Do dzi­
siejszego dnia wnłynęfo 13 ofc-rt.

-i- Zatarg w fabryce „O.siisz“ w Jlkuszti.
W fabryce „Olkusz' ' w Olkuszu między Za- 

rząoem a robotnikami doszło do bardzo ostrej 
scysji na t*e wydalenia jwzew In zącego de­
legata Ludwika Chmiiln akiego. który zi.stał 
ptzez jednego z dyrektorów fabryki wydalony 
nazajutrz po wyborach. Przeciwko temu o tro 
W’’Stąpił Zar/ąd Związku Robotn. Przem. 
Metal, w Oiknszu. wy daiąe -dezwy, w/\ s\ a- 
jące rto protes ac^Jnego strejku, który trw i niż 
Ulka dni w fabryce.

Zlikwidowaniem stry ku zajmowali i.- iuż 
inspe' ar pracy w Dąbrowie r:xz inspektor, 
tworzą.-ego s:ę w Olkuszu. 27 Obwodu ' tste .- 
toratu Pracj-, lecz jak dotychczas nie mogli 
ule uczynić wobec niepr/ejednarieg \ar >wi- 
sl-4 sttejkuiących, żądających przy ęua z. pu .v- 
roter i Jo pracy usuniętego przewodniczącego 
Związku.
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Z Krakow®.
“ Kiepura na Reducie Prasy.
Reduta Prasy, która odbçdz'e się we wspa­

niale udekorowanych sałatli Starego 1 patiu 
zapowiada się niebywale. Zaproszenia względ­
nie bilety wstępu zostały już i alkowicie wyku­
pione z wyjątkiem tych, jakie kanntet za rezer­
wowa} dla spodziewanych gości zamiejsco­
wych, którzy się wc ąż jeszcze zgiaszca. 
Wśród zgłoszonych zaniieiscowyJi gości zrjj- 
duja się przedewszvstkietn gwiazJy nifiuai 
wszystkich scjp polskich. a prawdziwa atrak­
cja ira byó Kiepura. który podobno miał w o- 
statnlch dniach zawiadomić Konntet o swoim 
przyjeździe na Redutę. Kiepura, który bawi o- 
becnie w Pradze n a przybyć w dzień reduty 
do Krakowa specralnym samolotem Jtr ikicra. 
Nieliczne juz pozostałe zaproszenia na Red .te 
wydaie jeszcze redakcja „Czasu“ tul. sv'. To­
masza! gdzie nahży zwracać się listownie 
względnie telegraficznie do wtorku włączme-

— Noyy prezes O. U. Z.
(teł. vł. i Pružci Okręgowego Urzędu Ziem­

skiego w Krakowie dr. Benedikt Lacki został 
mianowany prezesem Okręgowego Urzędu 

reskiego w Poznaniu. Kierown ctwo Urzę­
du krakuwsVicgo obiął zastępca Riibenbauer.

I !P©snania.
= „Kurier Poniedziałkowy“.
(teł. k.) „Kurier Po-n:edziałkowy“ ma zacząć 

wschodzić w Poznat, u od najbl.iszego noive- 
d/iaik.u. Ma to być gazeta o charakterze apo­
litycznym, ukazuiaca się tylko w poniedziałki 
w «. li zastąpień.ą ltieukazujących się w dut 
pof iateczne pism codz'cnnych.

==■ Cudowne ocalenie.
( ei. k ) Z pewnego domu przy ulicy Ma­

tę i'i w Poznaniu wypadł ku przerażeń, u wi­
dzów z okna H pię.ra maleńki chłopiec. Dziw­
ni m zbiegłe ’ okoliczności spadł on na Prze­
chodzącego w tej chwili mężi zyz.ię i ty m soo- 
sonem nie doznał żadnych obrażeń cielesnych, 
tak że bez szwanku udał się zpowroicnt do 
domu.

= Pożar w składzie arleczn., m.
(teł. k.) W piątek przywołano na ulicę 

Wielka In w Poznaniu straż noża. tą, gdzie w 
drogeru wybuchł groźny pożar. W czasie go­
towania farb zapaliły się w P rbliz„ »'ojące 
beczki z palnym inaterjaleip i w kilku minu­
tach pożar rozszerzjt się na dalsze części 
Dvieki jednakże prmbvciu straży pożarne; 
Cg‘- .i w godzinę stłumiono.

_- Małoletni morderca- 
(tel k) W Poznaniu aresztowano Leona Pa- 

wers tiego. lS-letneigo wyrostka który wspól­
nie z Wladv »tawern Jurgawka dokonał mor­
derstwa na osobie 70-letn :go garncarza Alek­
sandra Strzeleckiego w C/ęstochowie. w ce­
lach rabunkowych. Wspólnik Pawerskiego 1 
.Targawka. r.a razie ukrywa się przed pości­
giem.

—u-----

Ze stowarzyszeil
* Z ruchu Chrześc:jańAich Związków Za­

wodowych.
Związek Metalowców oddział Siemianowi­

ce urządza w niedzielę dnia 3u 1. 1927 a godz. 
4-tej po Południu zebranie walne na sali p. 
W zatka. Referent p. poseł Sos i liski.

Związek Cćrników oddział Brzeszcze u- 
rządza w środę dpia 2 2. br. o godz. 4-tej po 
południu na sali Kolka Rolniczego zebranie, na 
które się zaprasza wszystkich członków i sym­
patyków. Referenci pp. Musioł i Klouowski.

* Towarzystwo Katolickie! Młodzieży Pol­
skiej w Janowie
odbędzie się w środę, dnia 2- lutego br. na sali 
p. Winklera

Przedstawienie tea'ralne 
które zarazem będzie połączone z zaoawą ta­
neczną Odegrana będzie sztuka ped tytułem: 
„Osiami dzień Slawizjuszów“, na które Sza­
nowna publiczność jak najuprzejmie zaprasza

Zarząd.
* W środę, dnia 2 lutego br- w święto M. B. 

Grom. ui ządza
Lilia Michatkowice Zjednoczoiiegi i Związl u 

Pracowników Przemysłu Handlu 1 Samorządu 
Zabawę Związków«!, pola-zona z teatrem ama­
torskim i z Jancami, na które szan. publicz­
ność serdecznie zapraszamy.

Zarząd*
* Towarzystwo bpiewu „Lutnia" w Pszczy- 

nie
urządza dnia 6 lutego br. o g >dz. S-irtej 

wieczotem na sali p. Białasa przedstawienie 
teatralne „Zag-.oda Słbkowc“ połączone ze 
śpiewami i zabawą taneczną. O hczr.e prze­
bycie wszelkicii towarzystw oraz gości miasta 
Pszczyny i okolicy serdecznie uprasza

komitet.
Walne zebrania zarządów Okrerov.ych z 

udziałem ks. sekr. jen. odbędą się 6 lutego 
Rybnik. 13 — Katowice (akr. żeński), 20 — 1- 
Góry. 27 — Kr. Huta. 6 marca Mikołów. 13 lu­
tego Katowice (ckr. pieski), 20 lutego Mysło­
wice, 13 lutego Kochio wice.

* „Klu j szaclłbwy 1916" H^duki Wielkie,
Na wamem zebraniu w dniu 22-go b. m.

został nowy zar/.a 1 wybrany, w »klad któ­
rego wch d:ą następujący panowie: ^ 1-szy 
przewód. Kralewski, 2-gi przewód. Wieka, se­
kretarz Strzcja. skat bnik Lipka, kierownik g.et 
Lott. ławnicy Grzesik i Tudyka. RównocześDię 
został lokal klubuwy przeniesjonjr do restaura­
cji „Pod Strzechą“ (p. Śmiałek). Na wieczory 
g.er wyznaczono każdą środę i sobole, leci 
tylko w dni robocze tai godz. 7-mei. Wszelkie 
korespondencje pirosi się .»kierować do sekre­
tarza, Strzeją W., Hajduki V\ielk!e. ul. Szpi­
talna 19. Cześć szachem — Zarząd. _ „

* Wahte Zebranie Tow. jplewj .Ogniwo' 
odbędzie sic dnia 6 L-tego br. w auli Szkoły 
Śiednicj w Katowicach przy ul. Szkolnej o go­
dzinie 19-tej dopoludnia.

W razie braku o cod7 10-tei potrzcbucyo. 
feomp'eru członków, drugie zebrane odbędzie 
s.ę w ii godziny później bez względu na ilość 
członków.

Walne Zebranie „Ogniwu" powinno, wzbu­
dzić zainteresowanie tąk członków jak j sym­
patyków Twa- Od uchwal bow.ern Walnego 
Zebiania zależy działalność T-wą aa pr-j- 
szłość. zrozumiały zaś cel i zadanie, iakie 
„Ogniwo" spełnia od 15 lat na niwie społecz­
no-kulturalnej 1 narodowej niech będzie po-

Program radiowy.
na nledJelę 30 stycznia br. 

Warszawa, fala 1015.
I 15- 14 40 Odczy t. 144t1—15 00 Stacja nłe- 

czvnna. 15 00—17 00 Transmisja z Filharmonii 
Warszawskiej. 17 00—17 25 Program dla dziffcl. 
1750—1840 Konnic 18 40—19 00 Rozmntoś- 
ci". 1900—1925 Odczyt P- t....H'storjt Polski •
19 55—20 20 Odczyt p. t. „Nie du.my się staros­
tí". 2030 „Kulig w Tarninach". 20 55—22 00 
Koncert wieczorny'.
Wrocław 522.6 m.

1100 Nabożeństwo katolickie. 16 uO -17 30 
Koncert popoł 18 15—19 00 Godzina rLśni-
20 05 Retransmisja z Gliwic. 23 Ou—24 00 J iu- 
zyka taneczna.
Praga 348.9 in,

110C Poranek muzyczny. 17 00 Koncert ora 
keistrv woiskowej. 19 30 Koncert czeskiej Fil­
harmonii. 22 15 Muzyka taneczna. 
e»cąę 2 bw9 30—laĆńOż 0. etaoln hsrdlu cmi
Londyn. 361.4 m

15 30 Koncert orkiestry. 1630 Kuncen or­
kiestry symfonicznej- 20 00 Recital na orga­
nach. 2115 Koncert oktetu Casano.
StuPgart. 379.7 m
Hamburg 394.7 ni.

10 05 Koncert niedzielny.
Bern, 411 m. .

1100- 12 0‘i Nabożeństwo irancuskie. 13 00 
—ú 00 Koncert. 15 30—17 30 Koncert orkiestry 
Caliigari. 21 20—21 50 Koncert orkiestry. 22 05 
22 30 Orkiestra-
Frankiurt n Tl 428.6 m.

8 30—9 30 Poranek świąteczny 10 311—18 011 
Wieczór operowy. 2030 „wyr ..ik Sew skt 
Rossiniego. 2430 Muzy'ka taneczna- 
Stockholm J54.5 m.

14 00 Koncert symfoniczny. 19 4o Koncert
wokalno-itismniemainv.
Berlin 487.9 m- .

11.50 Koncert orkiestry wojskowej. 13 10 
Koncert. 163'3—18 00 Končen kapeli Steiner. 
20 30 Kincert popularny- 22 30—24 30 Muzyka 
taneczna
Bruksela. 5U8.5 m- .

20 30 Koncert galów. 2140 Dalszy ciąg 
koncertu-
Wiedeń. 517.2 ni. .

10 00 Koncert. 16 00 Koncèrt popoł. 19 00 
Retransmisja z wiedeńskiej Opery.
Monachium. 53-5,7 m.

20 00 Koncert popularny.
Budapeszt 555.6 m.

II 45 Koncert symfoniczny.
Lozanna. 850 m« „

10 00 Koncert orkiestry z kina „Modern • 
Daventry 1.600 m.

15 30—13 00 Retransmisja z Lott y nu. 20 00 
Retranmsisi: z Londyru. 21 15—22 45 Retrans­
misja z Londyu.

; ' - -

budką dla społeczeństwa do żywego zaintere­
sowania sie jego działalnością.

Zwracamy się przeto do P. T. członków 
i sympa ęków z gorącym apelem, by przez 
Tczne zjawienie sie na Wahrem Zebraniu do­
dali T-wu otuchy do dalsze.) hitenzywnej pra­
cy. która przy poparciu społeczeństwa nape- 
tviio przeniesie pożądane plony.

Zarzrd.

Ceatr i čsíradc.
A Dyr. Zona w Pradze.

Utalentowany i zu służ cny już kjerowniK 
i kapelmistrz pierwszy Opery naszej, P- 
Milan Zuna został zaszczytnie zapr°' 
szemy przez Tow .Praskiej Czeskiej Filhar­
monii na 2 koncerty symfoniczne repre­
zentacyjne. P. Zuna na koncerty owe. 
mające być propagandą muzyki polski ej W 
Czechosłowacji, wybrał utwory synw* 
niczne: Różyckiego poemat „Ani-h . 
Karłowicza — „Stan sław i Anna 
Oświecimowie" i Siatkowskie 8° 
uwerturę z opery „Marja". Koncerty w 
naszego kapelmistrza, który w Pradze pro 
pagować będzie piękno muzyki polskiej j 
który sam jest b. członkiem FMhareionj* 
Czeskiej w Pradze, wzbudziły duże cara 
teresowanie i niewątpliwie cieszyć się h" 
dą wielkim sukcesem artystycznym. 
zem z p. Zimą wyjeżdża do Pragi ma-' 
żonka jego. Marja, która podczas jedn-S0 
z koticenów cdśpiew i szereg pieśni F0*' 
skich spółczesnych kc mpozytorów.

A Repertuar teatru katowickiego-
Niedziela: niema przedstawienia.
P iniedzlałpk niema przedstawienia.
Wtorek: „Sprzedana narzeczona“ (po r iz "'
Środa: öo pot. ..Kopciuszek“; wiecz. 

uiczka Il'ca“.
Czwartek: niema przedstawienia
ZA „Lakme" w Bytomiu. ,. .
W niedzielę w By.Outiu opera katowiejf 

wystawia „Lakme" Delibesa z p- ZarnorsK* 
i Bedlewiczem w rolach głównych.

A ..Pociąg-widmo" w Tarn. Córach.
5/ niedziele w Tara. Górach dramat ką1^ 

wieki pjwtarza premjerę wtorkową: „Po-i:i: 
widmo“.

A „PSbiąg-widmo' w Lublińcu.
W poniedziałek z LubUńcu wystaw"ona i-’* 

dzie sensacyjna sztuka: „Pociag-widrro'
A „Pocląg-widmo" w Ryhn’ku. j
Sensacyjna sztuka, wzbudzająca groź?., 

śmiech naorzemian na widowm „Poe.ąc-*’' 
tno“ odegrana zostanie we wtorek w Rybm11

A „Pocią«-wMmo‘ w Król. Hucie _
W czwartek w Krul. I ucie wystaw ona 

dzie sensacyjna sztuka „Pociąg-wi imo“.
A „sprzedana narzeczona" w Bielsku.
W czwartek w Bielsku opera katowi' 

wystawia arcydzieło czeskiego kompozytu 
Smetany, operę: „Sprzedana narzeczcna''

-------o— '

icP

A Teatr „Pawie Oko".
Sosnowiec _

Dzlslat o 5.15. ' .15 i 9.15 ,,Więęc' gaz“ 
z gościnnym wrystepem Br. Brunowskiego- » 

Poniedziałek o 7.15 i 9-15 „Wlec : 
ostatni gościnny występ Br Bronowskiego- 

Dąbrowa.
Czwartek 3 lutego .Kometa" 8-15 r?tfl 

„Więcej gazu!"
Saturn. J

Czwartek 10 lulcgo w klubie o 815 re«* 
„Do góry nogami!"

Po uskutecznionej przeprowadzce mego 
sklepu z ul. 3-go Maja 20 na

nt. im. lana 24 (Kino Kammer)
rozpoczyna się

tirysnrzs43ž im-Łn mm
w poniedziałek, dr »a 31-go stycznia

NEUSTADT
rAlOWICF.

Na raty * Na raty !

Dajemy dla uizędników komunalnych, pań- 
stwowycn i prywatnych chem.cznie czysz­
czone pierze, poduszki, pierzyny, piernaty, 
wsypy pieiwszego gatunku, jako też kołdry 

na bardzo dogodnych warunkach. 
Ha 111

Przy zakupnie prosimy okazać legitymację 
urzędniczą.

X JWiJgrrcxafz i 'Śfta.
Król. Huta, ul. Wolności 38.

Zarazem polecamy na-'ze higieniczne czyszczenie 
. pierza eli-ktrycznym popędem.

wszelkiego r 
dzaju oraz « 
roby tapiLersl:f
własnego wv<f
bn pulcc-1 fi
taniřJ.Krem. 5;1

Warszaw*) ‘
1 Sklad
tiare .Tiiibfia I
Krćl.Hutd ul. W

Słntace i Ki
do CiW
poleca

Bez konkurencji! Cenj nie podwyższono!

Berto
-Biuro pcired”v 
! twa pracy, ■ a L, •wice, ul. 3 MjjJj 
L. 11. Vtl ^ 
Miel 3405 j

pieiwszorzędnej jako úct!
na žvezenie zostanie aparat w : własnym 
warsztacie bezpłatnie złączony-, jeżeli pizy- 
bory kupione aą u mmc. Zmtgn«ttyzo- 

wame słuchawek i głośników.

Sieřř*ied (jhn,
Sle.ninnowicc, ulic« Bytomska 13 3 a.

Pierwsza najstarsza katow.i>-

inplralH Hi«

masHswyci
I u&lorcw .Tiírain i1

i j 44
Katowice, ulica Siawow >

Telefon 324. 
vis á vis „Troradcro”.
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Nofi me tangerui
jjlaczego nie w Krakowie, a właśnie w Katowicach należy utworzyć wspólna 

Dyrekcje Kolejową dla całego Zagłębia węgłowego?
Projekt włączenia wszystkich linii ko- 

naszyeh trzech zagłębi węglo-föowych
u} ■* do jednej Dyrekcji Kolejowej w 
r^towicadi został ostro zaatakowany 
Przez jedno z pism krakowskich pod po- 
«•rern, że jest to — nie mniej m więcej 
j"ko — antypolski plan Ludendprifa, że 
? on na celu zduszenie przemysłu ma- 
wolskiego, że godzi w interesy wyż- 

porządku, mianowicie interesy ogól 
państwowe, je daje nieprzyjacielowi 
wżpdść odebrania nam najważniejszych 
roakuw obrony i walki, że unicestwia 

"Szelką możliwość obrony Państwa itd. 
zego ta rn zresztą me ma:
Przcdewszi srkiem zaznaczyć muszę

I

Ubrania eteganckle snacerowj I sportowe 
smak i tust klienta poznáte Jati

własnego brata
Modne palta Intra, modurv 1 płaszcze

-urnowe
Wielki wybór pole :a, znana firma

ff. Bafschata.
H. tarßcärf, Ktf^lce, ívnstt 6
nerw ;zc rzędna "'ytwómia męskich uorar. 
B. 2334 cywiinvch. Tel. 2334*

że projekt ten nic wyszedł bynajmniej, 
jak twierdzi wspohmiane pismo, z kół 
„górnośląskich baronów węglowych“, 
lecz był tylko logicznym Walaskiem z 
tych trudności i aiedomagań ruchowych, 
jakich świadkami byliśmy w ciągu całego 
strejku angielskiego, a pierwszym który 
z projektem tym wy storni r:a „Radzie 
Kolejowej*’ był — o ile mi wiadomo — b. 
Mm. Kolei i b. Prezes Dyrekcji Katowic­
kiej p. inż. Dobrzycki. który mimo nie­
zwykłej energji i niesłychanych wysił­
ków nie był w możności ani w ciągu 
streikn angielskiego ani w ciągu następ­
nych dwóch miesięcy zapobiec ciągłemu 
brakowi wagonów, ciągłym zatorom, o- 
późnieiiiorn rucha, ą w następstwie tego 
świętówkom na kopalniach. Wreszcie 
niedawno na posi i dżemu Rady Kolejowej 
w Katowicach, w której wzięli udział za­
stępcy wszystkich sfer górnośląskiego 
społeczeństwa, poruszono' ponownie tę 
sprawę i wybrano specjalny komitet ce­
lem opracowania memoriału do Mtrster- 
stwa Kolei w sprawne złączenia łinji ko­
lejowych wszystkich trzecli zagłęb; węglo 
wycii w Dyrekcji Katowickiej. W posie­
dzeniu tern żaden z „baronów węglo­
wych“ nie brał udziału a tylko wyłącz­
nie przedstawiciele polskich sfer gospo­
darczych oraz Izby Handlowej.

Tak więc zarzut jakoby proj’ekt ten 
wysuwany p“zez przemysłowców gór­
nośląskich i to już ad lat kilku, jest co- 
noimniej lekkomyślny.

Drugim poważnym zarzutem jest za­
rzut, że „baronom węglowym na Gór­
nym Śląsku idzie o zduszenie przemysłu 
małopolskiego. Zarzut ten upada już z 
natury rzeczy wobec stwierdzenia, że 
projekt bynajmniej nie wyszedł z kół 
baronów węglowych“. Ale pomijając już 
tę okoliczność, zapytać można, co ma 
wspólnego złączenie linii kolejowych 
wszystkich trzech zagłębi węglowych w

jednej Dyrekcji ze zduszeniem małopol­
skiego przemysłu węgłowego, skoro w 
projekcie o jakiejkolwiek zmianie taryf 
kolejowych, a w szczególności o uchyle­
niu ulg tayfowych. z których korzysta 
małopolski przemysł węglowy, wcale nie 
było mowy. Zresztą w jakiż to sposób 
przemysłowcy górnośląscy mają zdusić 
małopolski przemysł węglowy, skoro ca­
ły polski pŁzemysł węglowy a więc za- 
równo górnośląski jak i dąbrowski i ma­
łopolski złączony jest w Ogólnopolskiej 
Konwencji Węglowej, która we wspólnem 
porozumieniu regulme zbyt węgla w ca­
łej Polsce i częściowo zagranicą. Bez 
zgody więc małopolskiego przemysłu 
węglowego nie może inu przemysł górno­
śląski jego produkcji i zbytu pod groźbą 
rozbicia Ogólnopolskiej Konwencji Wę­
glowej ani o jeden wagon, ani o jedną 
tonnę umniejszyć. Gdzież tu więc jest 
jakiś zamiar zduszenia małopolskiego 
przemysłu węglowego i w jaki sposób ma 
złączenie łinji kolejowycn trzech zagłębi 
w jednej Dyrekcji owo zduszenie spowo­
dować?

Najpoważniejszym argumentem prze­
ciw 1 o projektowi mają być „groźne per­
spektywy“ na wypadek woiny z Niem­
cami. I znowu słyszymy starą piosen kę
0 dwugodzinnym marszu dzielącym Ka­
towice >d granicy niemieckiej, o jedynej 
rtzerwie węglowej, jaka nam wówczas 
zostanie w kopalniach dwu naszych iu- 
nycn zagłębi. Znam tc piosenkę. Tę pio­
senką niektórzy przedstawiciele małopol­
skiego przemysłu węglowego już od 
chwili przyłączenia G. Śląska do Polski 
straszą Sztab Generalny, Ministerstwo 
Spraw Wojskowych, Minister.' two Prze­
mysłu i Handlu i Ministerstwo Kolei, któ­
re też dzięki niej .odbiera kopalniom ma­
łopolskim 40 promeut, a niektórym nawet 
80 proc. ich produkcji. Habeant sibi! 
Wszak tylko dzięki tej piosence i łatwo­
wierności słuchaczy kopalnie małopolskie 
ze swym węglem o 30)0 kalorii utrzymu­
ją się przy życiu. m'mo iż mamy nieprze­
brane zasoby węgla o 6000 do 7000 kalorii 
w zagłębiu górnośląskiem i Jąbi owsklem
1 — last not least — 60000 bezrobotnych

I Szczęście jest kruche niby morska pianka, I
Trwałą jest rozkosz, jaką daje „Branka1*. |

w obu tych zagłębiach. Jak mało prze­
mysłowi górnośląskiemu idzie o ^dusze­
nie przemysłu małopolskiego, świadczy 
chyba najlepiej fakt, że pizemysł 
górnośląski mietylko nie protestuje, lecz 
nawet dobrowolnie godzi się z «em, o: 
koleje państwowe zakup nvaly Ha swych 
celów od kopalń górnośląskich zaledwie 
około 7 procent, a z kopalń małopolskich 
około 40 procent ich produkcji. 'Więc kto 
kogo dusi?

A co się tyczy owych gry.Inych per­
spektywy strategicznych to pozwolę sofcie 
tylko przypomnieć, że Niemcy doszły w. 
czasie wojny nawet do Kijowa, do Odes­
sy. do Mezop >1 mji i Bóg wie gdzie jesz­
cze, więc owe dalsze 2 goJzaiy marszu 
z Katowic do Chrzanowa i Trzebini, a 15 
minut lotu aeroplanem — o ile wogóle 
Niemców do kraju wpuścimy — zbytnio 
nam chyba owej ostatniej rezerwy wę­
glowej, która ma stanowić krakowskie 
zagłębie węglowe, nie zabezpieczy.

Autor kassandrycznego artykułu go­
dzi się jednak ostatecznie z myślą, że 
względy na potrzebę należytego upo­

rządkowania transportów' węglowych 
przemawiają za złączen!em wszystkich 
linii kolejowych w jednej Dyrekcji, ale... 
„diaczego nie w Krakowie?“ I tu — wy­
lazło szydło z worka! Można w Polscs 
łączyć i dzielić co, jak i gdzie się chce, 
rtiużna wcielić G. Śląsk do Województwa 
Wueńskiego, a Polesie do Pomorza, byle 
tylko granic i urządzeń Galicji nie tykać. 
To też nic dziwnego, że każdy choćby 
najlepszy i najrozsądniejszy projekt snot- 
ka się tu z bezwzględnym i nieprzebicra- 
jącym w argumentach i środkach walki 
oporem, jeżeli w czemkolwick chce naru­
szyć uświęcony z czasów zaborczych 
stan rzeczy.

Osobiście me mialbvm n‘c przeciwko 
temu by Kraków a nie Katowice, stał się 
nietyiko siedzibą „węglowej** Dyrekcji 
Kolejowej, lecz wogóle • centrem całego 
zagięcia węglowego. O tern jednakże

Za udział w pogrzebie i wspóiczucic w 
dmu 28 stycznia br. mei ('kochanej ż< ny 
tp. Marli Do',j>owa| ro lz. Stanie, da 

WieleLn. Ks. Kałuży za je jo pocieszające 
słowa nad grrfc.ni, p. komendantowi Policji 
na miasto Król. Huta oraz wsz;, stKem kole­
gom siużbo») m, krewnym, znajomym i lo­
katorom domu. 8a złożenie wieńc; najserdecz­
niejsze „Bóg zapłać“. E»o 521-10x3

Król. Huta, dnia 28 stycznia 1927 r.
Roman Dotkat z rodziną.

Pc przyjeidzie z Persji prowadzę tylko 1 miesiąc)

řiiTífu'1 ifowaiińw nr“^"'

Obwieszczenie.

Aleksander Swoboda, z Czuîowa,
Jow Pszczyński, wniósł do Śląskiego 
Urzędu Wojew. podanie o udzielenie 
2ezw Henia na przedsiębiorstwo prze­
wozowe samochodami na liriji Katov ice 

Marcki — Tychy.
myśl § 3 przepisów wykonaw- _ ..fe* 0» rozpor z dnia ^*2

Vc.nla 1919 r. IR. G. BL çtr. 97 P' ^a"! d emości, że w lokalu firmy p-zy ulicy 
le się powyższe do publicznej wiado-j Dworcowej nr. 9 odbędzie się dnia 28-go 
^ości z tern, żc ewent. sprzeciwy nale - stycznia 1927 r. o godz. 91/2 rano

licząc od dnia ukazania się obwić- jPuMu» lisyiacia
na której sprzedane zostaną najwięce 
ofiarującym, kosztowności zastawione od 
12. 2. 1926 do 26 7. 1926 t. j. od Nr. 
1402 do Nr, 1888 dotąd nie wykupione 

Wzywa się interesowanych do wy-; 
kupna lub sprolongowania, wymienionych 
zastawów przed terminem, licytacji t. j.i 
najdalej do dnia 25. stycznia 1927 r.

Równocześnie podaje się do wiado-| 
mości, stron interesów« nych by po nad-

luuiiuimniiiiuiuiimiiniiiiiiiiiiiiui iiiiiiiiiiiiimuriiiim u ifiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiitiiiiiiiniii!' 
sposobem na ramach. Całość lekej' lOzłp. trwa 
14 dm po 2 godziny dziennie. Wpisy t informa­
cje we wtorki, czwartki i soboty w filji wytwórni 
dywanów Karola Litwinowicza, Katowice, ulica 

Warszawska 44, I p.ętro.

2czenia w tutejszych dziennikach.

. »sfslraS.
Zarzad Zakładów

Trafikanty!
Bogaty skład angielskich fajek , Odraucr“, 
jak również innyfch sortymentów, oraz wszel­

kich części fajkowych, cygarniczek, 
papierośnic i łase., spacero­

wych polecają (Bo 512-40x121

Bracia Griopeter,
KATOWICt, ulica Mickiewicza 2. 

Hurtownia towarów kiótkich i galanteryjnych.

P«zv powszechnych w Katowicach 
Bo 509-70x3

tiv szkołach 
'•ifc są posady

atJ«śS€«ar*if ffaERaol«».
wyżkę zgłosiły się najdalej do dnia 12-gc 

^ Puy szkołach w Załęskiej Hałdzie, Br nowie lutego 1927 r. W razie niepodjęcia nad-
b 1 Kaiozicidci Hałdzte, ...1 wyżki zostanie takowa oddana na rzec?

P;zv szkole łU, IV 1 ewangelickiej w owe!-- ug0gjcj1

nadania tych porad, pop irte życio- 
t odpisami świadectw, łechcą kandydaciI

nicy III, ,
ł Dosada lekarze okulisty dla wszystkich szkół.. 

1, 'Wynagrodzenie wynosi do a* i b) 80 gr od 
'jj-ł roc/tue, do c) 900 zł rocznie. . . | 

Udania 1 
» «.

aćr>sic do Magistratu najpóźniej
v IO-1CE0 łdiMf v
u^aninki yrzyjęc.a ora: przepisy dla lekarzy 
f.. Inych pizejrzi c można w oddziale szkolnym, 

1,1 »z, przy u1. Poczt« wej 2, pooj 26, II pięlrc 
Katowice, dnia 25 stycznia 1927 r.

“Magistrat.

Sztuczne ®czv
Pin» t owrtiza z precyzją ok* żyt* te*
F. fid. RüMci* Sühne, Uikisbader
V rt/TtClCt (GïriW-.O Kl lil- OczTU.

K. oii 7 — 10 lîifck' ’a?7 r. —

M Marii Sęi w Kati
T. Gawlikowski.

r ŚRÓDMIEŚCIE

przy ulicy Barkowej (nbok Banku Polskiego)

IPÍpCcjq}

WAÏPiEtU ;
zkMoS Przf-cto'Czo-Le^zniczï ^
wyleczą choroby wszelk ego ndzaju, nawet Řj 
w przestarzałych i za mtuiecz_ln.e orze- tc 
kłych wypadkach i gdzie inne kuracje zo- 
stały bezskuteczne, przez *6
kombinouiaitą naturalną nr^fudą Icczsnli 

Wtarogodnoić pewnej liczb]-, licznych 
z zapałem do mnie wystosowanych listów 
dziękczynnych i uznać b- lał rąd powiatowy 
w Kroi. Hucie 24. 6. 26 r. po pi :esluchi - 
niu i przysiędze świadków i uznał mój 
spospb leczenia za niezaczepny.

N Analiza uriny i flegn y.
Oodz.
9

NOWO O t WARTA
Kawiarnia í Res(anr.4c|a
Stofan Knapik, Mikołów ul. Zorsku 1.
Polew swoje lokale dla wycteczek. Urządzą 
w środę, sobetę i niedzielę koncert poiączuny 
z tańcami T anki wyborowe najlen izego 

gatunku. Zimna i ciepła kuchnia,
3>«mting < Wć iłando.

Zakładanie
światła — siły — telefonu.

Warsztat reperacyjny 
motorów i wszelkich aparatów,

Budowa wodociągów, 
kanahzacji i centralnego ogrzewania.

Katowice, Poczt iwa 11. Telefon Nr. 13-56.
Otwarte przez cały dzień. 209

%

lodź przyjęcia: w dnie nowszechne i 
5—1 i 3—0, w niedzielę i święta: 9—1. j

R. itfiiffHt, ß&luralfüfa
Król. Huta, ul. Wolności 90. -

c
Lód lustrzance / Ogrzewalnia / Garderoba

V W »pożycza się ryżwy.
___________________y

Poszukujemy zdolnych reprezentujących

aKwfczfletôff
do sprzedawania olejów maszynowy di i 
automobilowych. Jedynie fachowcy z od­
powiednimi świadectwami będą przyjęci.
Ballner|r> finît t Halowicu-UrtJia

Pourcel1^
gruntowe

pod budowę will lub dom 5w mieszkalnych, 
w kioiatyc nem miejscu Jaworzu, koło 
Bielsk?, w bardzo ładnej i górzystej okolicy, 
po przystępnych cenach Bo 423-60x3

do sprzedania,
Kolej i poczta w miejscu.

Inspektorat D^Osr
Hrab. Hanryk. Larischa . Mönnlcha

JAWORZN, Śląsk cieszyński. j

Ja*i £;f.?î^©rn - Katowice
ulica Poprzeczna 7 — Telefon 2J-1Ü.

KS»S«ni* «



Nr. 29. — iîO. L 27Str. 12.
trzeba było -pomyśleć i coś w tym kie­
runku uczynić w 1922 rv bezpośrednio po 
przylać teniu Górnego Śląską do Polski. 
Z cala lojalnością przyznaje', że pismo a- 
takujace projekt, występowało wówczas 
niejednokrotnie z inicjatywa \y t*vm kie­
runku, lecz niestety nie potrafiło obudzić 
Pady Miejskiej miasta Krakowa. Magi­
stratu i innych miarodajnych czynników 
z błogosławionego snu, w ciągu którego 
przespało najodpowiedniejsze dla realiza-, 
cji tych zamysłów chwile. Dziś zapóżno 
już odrobić te zaniedbania, a skoro z 
dniem każdym okazuie się coraz dobit­
niej, że cale nasze zaglcble węglowe two­
rzy jedna’organiczna, ekonomiczna i po­
lity ,v.n: całość w stosunku do P-Astwa, 
skoro życie samo prze wszystkie trzy 
zagłębia do zespolenia się i złączenia w 
jedną goei»aarczą i polityczna całość, 
skoro „interesy wyższego porządku, m.a- 
nowicic interesy ogólnopaństwowe“ wy­
magają n'e separatystycznego odcięcia 
się od G. śląska ze względu na owe sła­
wetne ..dwie godziny marszu od granicy 
niemieckiej“, lecz jak najwydatniejszego 
zasilenia jego ludności żywiołem polskim 
z innych dzielnic, co nie da się uskutecz­
nić bez rozszerzenia działalności poszcze­
gólnych jego urządzeń państwowych na 
części innych dzielnic, .skoro wreszcie 
bezwzględna konieczność zwiększenia 
eksportu naszego węgla dla zapobieżenia 
dalszemu wzrostowi bezrobocia i koniecz­
ność uporządkowania transportów wę­
glowych domaga sie zespolenia linii ko­
lejowych całego zagłębia w centrum 26 a 
nie 2 in.ljonów rocznej proJukcii węgla, 
— to choćby nie jeden alf* dziesięciu Lu- 
dendnrffów żywiło kiedyś takie czy inne 
plany, tntpba jednak mimo wszystko nie 
w Krakowie, a właśnie w Katowicach 
wspólną Dyrekcję Kolejową dla wszyst­
kich łinji kolejowych całego polskiego za­
głębia węglowego, jako pierwszy krok do 
stworzeń-, / 3 d/iehreowych jednego eol­
skiego zagłębia węglowego, unvor/y ć.

Dr. L. F.

Wiadomości gospodarcze.
DOSTAWA WĘGLA Z 7 \GŁĘBIA RUMRY 

DO WuOCH.
Rząd włoski zawarł urnowe z zarządem 

belgijskich kolei narodowych na moc\ ktore- 
gn ii »0.000 ton węgla z Zagłębia Rufcřj. nr> być

POLONIA
przez Antwerpię przewiezione do Włoch. Za­
rząd kole narodowych przyznał dla tych 
transportów te same taryfy frachtowe, jakie 
obecnie obowiązują przy transportach Renem.

ULGI CELNE DLA IMPORTU MASZYN DO 
POLSKI.

Na zarządzenie ministrów skarbu, przemy­
słu 1 handlu oraz rolnictwa i dóbr państwowy ch 
udziela się 20 proc. ulgi celnej przv imporcie 
maszyn aparatów, których się nie wytwarza 
w Polsce, które jednak stanowią istotną część 
nowych zakładów przemysłowych. Decyzja, na 
które maszyny i aparaty te ulgi w czasie od 1 
stycznia do 30 czerwca br. będą udzielane po­
zostawiona- jest uznaniu ' właściwych mini­
sterstw.

FKSPORT żelaza.
W miesiącu listopadzie ub. r. wywieziono za­

granicę 12 tys. ton żelaznych wyrobów hutni­
czych. Z orólnej sumy eksportu przypada 50 
pioc. na kr„jc transatlantyckie, głównie Japon­
ię i Argentynę. Na p.erwsze.Tt mietscu jako 
importer polskiego żelaza stoi Japon ja która 
skonsumowała w listopadzie 40 i roc. ogólnego 
eksportu, na drągiem miejscu Dama, potom 
Łrtwa, Anglja (tylko w okresie strajku angiel­
skiego, obeciife jednak zbyt będzie minimalny). 
Rumunia i Czechosłowacja.^Z sumy 12 tys. ton 
przypada przeszło 9 tys. ton na żelazo han­
dlowe i ulackę. reszta na szyny kolejowe, drut 
walcowany etc. Syndyku polskicn hut żelaz­
nych ustanowił dla n-uku wewnętrznego w 
drugiej połowie stycznia rb. cenę zasadniczą 
żelaza handlowego za jedną tonę franco huta 
325 zł, Z\v. Górnośląskich Hut Cynkowych no­
tuje zasadniczą cenę blachy cynkowej za jed­
ną tonę mtr. franco wagon kuta przy zamó­
wieniach powyżej 30 ton — 37,10 f. szt., przy 
zamówieniach do 30 tys. ton — 3S fant. szt.

DOPŁATY W ZŁOCIE DO CEL 
W NORWEGJI.

Od dość dług ego czasu norweskie urzędy' 
celne pobierają za cła uiszczone w koronach 
papierowych dopłaty w złocie, które docho­
dziły do 60 proc. Gdy potem kurs korony 
norweskiej się poprawił, zostały dopłaty w 
złocie zmniejszone, jednakże nierównomiernie, 
ponieważ minister skarbu n echętnie chc n! zre­
zygnować z tych dochodów. W stosunku do 
przedwojennej wartości korony norweskiej o- 
piata w złocie powinna wynosić 10 proc. a 
faktycznie jest pocierana w wysokości 30 proc. 
W ostatnich dniach rząd postanówT opłaty te 
obniżyć na 20 proc. Pomimo że optata jeszcze 
jest za wysoka, sfery handlujące z wielkiem 
zadowoleniem przyjęty to zarządzenie rządu.

ROZWÓJ PRZEMYSKI! W ANGLJI PO 
ST REJKG WĘGLOWYM.

Rozwój przemysłu angickk.ego postępuie w 
sposób widoczny i znajduje swój wyraz w 
zmnjl mym eksporcie. Również uruchomienie

wysokich pieców', które w czas.e strejku zo­
stały zagaszone, wykazu." znaczne postępy. 
Według sprawozdania Zw ązku Przemyślu sta- 
1 owego I żelaznego z końcem grudnia 1926 
było czynnych 73 wysoa!ch pieców, z których 
71 uruchomiono w grudniu u. r. Prolukcja 
surowego żeiaza podniosła się z 12,700 torm 
w listopadzie na 98.000 tonn w gradua u. r 
Tak samo podnosi sję też /redukcja stali, 
która ■ z powodu strejku spadła była z 7 t pół 
na 2 i pój miljonów toi.n.

EKSPORT POLSKIEGO WĘGLA.
Z dotychczasowych zestawień Ministerstwa 

Przemysłu i Handlu wynika, że eksport węgla 
w grudniu wynosił 1,287.000 tonn t. j. o 2.r7.t,)0 
tonu mniej, niż w listopadzie u. r.. co znajduje 
swoje uzasadnienie we wzroście zapotrafcbo- 
wania wewnętrznego i w skurczeniu się eks­
portu do Anglji, który z 309.000 spadl na J80.000 
tonn. EksDori do Szwecji. Rosji, Gdańska. Ju­
gosławii i państw bałtyckich skurcz’ ! się "od- 
czas, gdy eksport do Austrji wzró .l o 39 000 
tonn, do Danji o 27.000 tonn, do Węgier o 22 000 
torm, cl sport do Włoch również powiększył 
się.

BILANS BANKU POLSKIEGO.
Rada Nadzorcza Barku Polskiego zatwier­

dziła bilans za rok 192« j uchwaliła ©Śiągnięty 
zysk rozdzielić v spasob następujący: 1-309.000 
zł. na fundusz rezerwow , 10.000.000 zł., jaki i 
10 proc. dywidendę a 2.153.601 zł. jako udział 
państwa w zyska. Walne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów ma się odbyć dnia 9 lutego 1926 r.

STOPA DYSKONTOWA BANKU ANGIEL­
SKIEGO NIEZMIENIONA.

Na estamiem posiedzeniu Rady Banku An­
glii postanowiono utrzymać stopę procentową 
niezmienioną na 5 proc.

DOZWOLENIE WYWOZU ZLOTA Z DANJI.
Dekretem ministra sprawiedliwości dozwo- 

Ion,r zos:af wywóz zlota z Danji lecz jedynie 
do krajów, w których banki emisyjne są zo­
bowiązane do skupywania i sprzedawania zło­
ta i w których nie istnieje zakaz wywozu 
zlc'a do Danji.

LIKWIDACJA KOVISARJATU WĘGLOWE­
GO.

W czasie strejku angielskiego i wzmożone­
go eksportu węgla polskiego do Anglji stwo­
rzono komisariat węglowy' cclcm uregulowana 
transportów kolejowych illa zaopatrzenia ryn­
ku wewnętrznego. Komisariat ten ma być z 
dniem 1 lutego 1927 zlikwidowany.

----- u-O-----

GIEŁDY PIENIFNIEŻNE.
Y a r s z a w a, 29 1 (wl. k.) Dolar stanów 

Zjednoczonych T93 do 8 88. Kurs dolara i de­
wiz na Nowy Jork 'legł dalszemu obniżeniu.

Wobec tego też kurs innych dewiz był niższy. 
Obrót ogólny' wynosił około 75.(V) dolarów * 
czego jedną rzecią pokrył Bank Polski a d’'"e 
trzecie banici prywatne. Ze strony Baniu r 
sk.ego była większa podaż dewiz mż P->PV 1 ^ 
{Eeldzie. Dolar w obrotach prywatnych 8.9 1 
8.89. Rubel zloty 4,67. Złoty' w ziocie 173.08. £ 
pożyczek państwowych mocniejsza 6 prnc- 
larowa i 5 proc. konwersyjna. I

Listy zastaw le mocnie,iszc, ubfót żfwśJb 
Obligacje miasta Warszawy utrzymane. Ak „ 
z początku mocniejsze, później wskutek reali­
zacji zysków kurs nieco rlabszy. YYkońcu znój 
wu mocniejszy. Akcje Banku Polskiego ISj00 
10950.

Warszawa. 29 I. (PAT.) Pap ery PaJ" 
f'wowr. 5 proc. pożyczka konwers. jl-CP. ^ 
4950—51,50, 8 proc. pożyczka knwers. 9'-™’ 
pożyczka dolarowa 7950. różyczka koiejow1 
94.00. „

Warszawa, 29 1. (PAT.) Akcje. Bf* 
Dyskont. 1250, Bank Handlowy' 4.50, Bank 
ski 104.00—109.50, Bank Zacnodni 2.35—2^ 
Bark Sp. Zarobkowych 8.75, Bank Z>edn 
Polskich 1.50. Ursus 1.70—1.75, Zawiercie R* 
do 18-25. Żyrardów 14.00—13,75—12.25, 
kowski 150-1,60-158, Spirytus 230, H’hcr' 
buscii 85.00, Jablkowscv 0.13. I

Berlin. J9 1. (PAT.) Dewizy wschód^ 
Wypłaty na Warszawę 46.98—47.22, na K®" 
wice 46.93—47.17. na Poznań 46,93—47-17 * 
Bukareszt 2.247—2,292. na Rygę 80.90-1 S1- 
na Kowno 41395—41.605.

GiELDY TOWAROWE. 
7BOŻE.

Poznań, 29 1. (PAT.) Akcje. Bank P«*' 
my słowy 0.95. Bank Sp. Zarobkowych 8.00 “ 
830, Poznańska Ska. Drzewną 055, ßr*®* | 
Auto 3.00. .

Poznań, 29 I. tPAT.) Giełda tboiąn 
Żyto 39.40—40.-A pszenica 4S5U- 5150. 
mień 2950—3250, jęczmień brow. 33.50—3M

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nneat K«*nw1ce

IŚCIE PO AMERYKAŃSKU.
Kierownictwa firmy Bobrek rozpoczî^ 

w poniedziałek, dnia 31. bm. niebywałą dotyÇM 
czas wysprzedaż pod faas>era JDni serio>’ 
Bobreka“. J

Inprezie tej. w której tączą się dwa czĘj 
niki. a mianowicie: zdrowy zmysł kupRJjj
orag prawdziwa troska o swych kliJtnjP ’ 
gdyż daje ona im możność nabycia wszelki®» 
rodzaju artykułów pierwszej Pt trzeoy, W ® 
nie w piątkowo niskie) bo już od 95 gro5*; 
do zb 4 95 należy zgóry powinszować po*0, 
dzenia. — J

Bliżsi 2 szczegóły w ogl na ostatniej -ttr 
nlcy dzisiejszego rumem.

hun, »ii;mizraaamMiZttttlBllcZitvr ggą. gga^

Przez używanie

Ifemoí- Jtlotoioií
osr^ga się: IHotörOil

najdłuższy żywet samochodu 
największą sprawność motoru

oraz oszczędność na paliwie.

Spółka Akcyjna dla Przemyślu Mailowego
M. fi lii JM

La

I

i

mś
3

iii in. I łi>!i..i I : iifi4ii.!,U?»r’ n.uilłii ■mi iniim i'Kiiniihui'jfiMu^i iiiiiuimłlim, -iimiiiM, iiíiimii iiiihimii mr\
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Katowf«, 30-go styrana ^27 r. Red. J. Srotrvcki.

ROMAN FAJANS.

Sfr. 15.

Towiański i Towianizm.
(Na marginesie książki nroŁ Kallenbacha).

I.

„Genjiuz polityczny“.
nad Andrzejem Towia.i skini nie wyszły 

ze stadjum początkowego, bo roku 1918 
^r,i PJmimo wszystko bardzo interesująca i niebanalna 
. 0siać Mistrza, ani jego twórczość — nie bj.ły oświet- 
^llc naukowo. Wprawdzie wiek XIX dal cale mnóst- 

monografjj (n.p. Canouico — „>vndrea Towiański'4). 
, •jopur, wspomnień i przyczynków do życia, nauki 

działalności Mistrza Andrzeja, ale wszystkie xe crakta- 
razem wzięte żadnej wartości naukowej nie mają. 

.krnnma ich większość ogranicza się do wysiłków, 
"iłowanych w cciu rozwiązalna /aładnienia, c/.y To- 

u’i»á?fki byt heretykiem, czy też nie był nim i nie wy- 
r°t3'zi z .jj0za obrębu tego błędnego koła. Promieniami 
ftIejako na tern ciemnem tle były poświęcone tovnauiz- 
m°wi fragmenty większych całości prof. Zdzie- 
c 110 w s k i e go i P a w 11 k o w s k i*e g o, jednak zbyt 
^skj obejmowały one zakres, zanadto były ogólni- 

i potoczne, aby mogły zagadnienie tow.iaiiizmu 
^ifclić trwale. .

P erwszą naukową pracą, poświęconą Tdwinńskic- 
^ 1 jego nauce, było dzieło p. Z. Gąsior o w skie j 

\vV?łla ‘^rodowa w spraw:e Andrzeja Towiaflskieg©4* 
nał ane w r0^u 1913. Następnie wj mienić należy dosko- 
t,:® opracowanie „Wyboru Plrm Towiańskiego“’ w 

, lhLotece Narodowej“ — przez prol. Pigonia, trzy 
J "jfy ciekawe artykuły tegoż prof. Pigoń a \y „ź ep )- 

Mick ewkza“ oraz szkic pref. Ujejskiego „Ge- 
].!Usz religijny! Oto wszystko! Jak widzimy zatem. 
Ratura naukowa o Towiarbkim jest dotychczas bar- 

,uboga i proces badań historyczno-literackich jest tu 
nieP'er° ro?Poczęty, pozostawiając uczonym niczmier- 

^doigezne i bogate pole dziania. 
r , ^korzystał z tego obecnie znany i wytrawny hisio- 
t? ^eratury prof. Kallenbach, wydając swe dzieło 

■u^ianimi na tle historycznym“ (Kraków 1926. Na­
rdem ..Przeglądu Powszechnego“), dzieło, będące 
^■'»kieiij mozolnych i długich poszukiwań, a stano- 
, lliüc na polu badań nad Towiańskim dorobek pierw-, 
i^ednjŁ i niezwykłej wagi. Nie jest to moncgrafja 
^i^strzp, ale szereg szkiców, poświęconych najwa*- 
Zn;SZVl‘i zagadnieniom, jakie nasuwają się w lak ttiało 

a,nsi dz ałalrości religijnej i politycznej polskiego mi- 
. v..Ka- S/k'ce te, powiedzieć to trzeba odrazu,, za- 

"_eraW materiał często wręcz rewelacyjny, 
lini a byfy dotychczas jakgdyby stupy drogowe, dwie 
djM ^iHtyczne, wiodące przez zagmatwany gąszcz 
,Ve ytfyki j mętnych często zwrotów; dwa kierunki, 

■;oUuS których rozpat/ywano twórczość Towianskie- 
ta' Zamknąć się oue dadzą w dwu lapidarnych zwro- 

«Genjusz rohtj czny“ i „Geniusz religijny,. Idąc 
dwoma szlakami — obejdziemy cały dorobek 

Co— bez reszty. Jeden z nich uwidoczni nam, 
jjlowiańgki myślał i mówił o Polsce i o śwlecie, za- 

nas zatem przedewszystkiem z jego stosunkiem 
<(, ,,sPrawy narodowej“," drugi oświetli nam tajniki jego 

Ur>ku do wiary, kośchła, do etyki i życia, człowieka. 
c Pęrdynanad Gutt, szwag er i najbliższy współpra­
cę] ll !i l ow iańskiego, w liście z dn\t 14 Jutego 1336 
c Csc,Wanym do Waleriana Pietkiewicza nadaje T. 

7'c: - jeden tytuł, rajkrańcowszy w kier Jtùru ideaKzo- 
' ‘lri Mistrza:

j^ł i’Nikt go nie zna teraz, bo go jeszcze poczuć nie 
c d dziś go jeszcze Pan me zsyła. Ale bliskim jest | 
ci., wierz mi, że bliskim. — że ujrzą wyszłego z ro- 

"a*zego owego „Chrystusa poiirtczego“. 
i. N*e ule/a najmniejszej wątpliwości, że słowa te do 
fańskiego się odnoszą. ..Chrystus polityczny“ — 

‘•de inne i wspan ały symbol! Zobaczmyż tedy, kto 
/ ' te:i kogo tak za Szczytnem obdarzono mianem i czy 

’ ‘l'żvł sobie na nie.
fo^ndrsej Towiański, urodzony na Litwie 1 stycznia 

, , r- był osobistością ze wszech mar niezwykłą 
I *"'ą- Już w nabycześ.iiej.zej młodości objawiał 

‘ ii rozwiniętą uczuciowość nieziomność raz 
' :‘vtii.h ..r/ckunai:, dochodzącą do granic Laatycz-

. Badania 
®°tychczas

nago u />ru. Po ukończeniu szkoły wileńskiej, zaczął 
studjować literaturę i sztuki wi zgolone na uniwersy­
tecie w* Wilme. Rzecz chu-akter. sty czna: do młodzie­
ży fihmiackicj nie należał, był natomiast członkiem 
Towarzystwa AntyszuLrav ctr' i Literackiogct zwal­
czanych gorąco przez Filomatów. Ciekawe jest rów­
nież, że na c/clc owego Towarzystwa Lderach'cgo stał 
niejaki Zgierski-Kiszka, autor opery o Aleksandrze I, 
członkami zaś byli również Rosjanie. Ta współpraca 
z elementami fiłoroy/jskiemi, datująca się od najwcze- 
snie1 zej młodości, esl znamienna dla przyszłej twór­
czości politycznej Towjaý.íkiego Studiów uniwersy­
teckich Mistrz Andrzej nic skończył- zajął natomiast 
jarńeś podrzgcln'ej: zc stanowisko ^ sądownictwie wi­
leńskim. W roku J*î?8 miał Towiański, już jako wła- 
właściciel AiiíCsz-váice, wizję, po kt 'rej uzna! się za 
„P o w oł a n c g o do szerzenia spTa'w'y 
Bożej“. W stosunku do powitania listopadów.ego za­
chowuje się spu'- ;o zupełnie zagadkowy: nictyllcc/ nic 
bierze sam udziaîii w walkach, aie, agituje podobno 
przeciw zae.ąg-.iiiu się w szeregi pow \njcze. Nieiaka 
p. Łopac»1 ' a. Lhw jio, graiń^r, >,ca dobrami z wioską 

iańskie^j, cyrw idaîa w IS! lat później w Rzymie,\ 
że już od lat dwudziestu założył T. ową sektę, że na 
W 'W o AC Jęciu Warszawy <V-r-'iz Paszkiewicza 7. IX. 
18clł cieszyli się i tańcz'' '' ‘a: . zawsze odina-
wiuli od • i. a u.» rt' I, czas nie przy­
szedł ,tM na liiczeui . v dcońe/ . ot Z. Krasińskiego 
do Delfiny Potockie;). Mając poważne wąipliwości co 
dc owego ..tańc/ema rrzez całą noc“, możemy jednakże 
sf w.erdzić z całą pewnością, że końcowy ustęp owej re­
lacji p. Łcpacińskiej, dotyczący niechęci Towiańskiego 
do powstania 1; : padowegc — jest prawdziwy i ści­
sły. W roku 18o2 Odbywa lowiański krótką podróż, do 
Petersburga, poczerń gospodaruje przutj parę łat w 
swych AntoszwncaJi, apr icłując już czynnie wśród 
chłopców. Doznawszy w r, 13z9 i I8ą0 dalszych Avizyj

JÓZEF ALEKSANDER GAŁUSZKA.

Wieś w śniegach.
Idę przez wioskę głuchą
późnym wieczorem sam-------
Wiatr śnieżną zawieruchą 

• zawija tu i tam------

Wszystko dokoła tonie
W śniegowych płatów mgłach,------
na oczy me i skronie 
srebrzysty prószy piach-------

Wiatr duje na zagładę 
przez b'eluteûki św'Iat — 
gdzieś tylko św atio blade 
zabłyśnie z okien chat-------

Nie skręcam ja do chaty,
gdzie blask .gniska lśni —
w dal idę, mgliste światy,
choć tak samotnie mi------- •

Choć światło chały płonie 
we własnych moich łzach, 
choć w oczy me i skronie 
śniegowy sypie piach------

Wiatr śnieżną zawieruchą
do chat łomota bram------
Idę przez wiosnę głuchą 
późnym wieczorem srm — -

— porzuca dzieci i majątek i wjyjusza ra zachód, do 
emgrach — apostołować. Spotyka nasamprzód 
w Brukseli gen. Skrzyneckiego, którego chce zjednać 
dla swej misji, co mu się jednak nie udaje. Następnie 
..daje s'e do Paryża, tam w zadziwiająco szybkim cza­
sie zyskuje fanatyczne uwielbienie i współpracę Mic- 
kiewjcza i wraz z mm zaczyna działalność na większą 
ikale. W ostatnich dniach września 1841 cały szereg 
osób z pośród emigracji paiyskiej otrzymało następu­
jące zaproszene:

. «.Uprasza się łaskawych braci o uczeotinctwo w nabo- 
zein wie, odbyć się maiącem w kościele arcy-ka^edrai.r-m 
paryskim Notre-Dame de Paris \v dtuu 27 września o godz. 
S . pól -ano w řnteneií przyjęcia i podziękowania za Jaski 
zlane przez Pana. 25 września 1ÍP1. Adam Mickiewicz.

Po te.ii nabożeństwie Andrzej Towiański ogłosił się 
w obec zebranej w kościele garści Polaków' ,æ> r o r o - 
kiem z w o. i Boga*’ i rozwinął przed nimi c?sady 
swej „misji“. Towianizm zaczął się potem Szerzyć 
wśród emigragi paryskiej dość szybko. Zjednano sio-

ackiego uta krótko w prawdzie), Goszczyńskiego, 
Chodźkę i bnych ■ vbitu: ch Polaków. Ale ten okres 
rozKwhu koła trwał stosuukoAvo krótko, gdj ż lat nie­
spełna cztery. Przyszły dziwactwa pcgityczaje 
Mistrza, zaczęły się jego coraz mniej dla ogółu emigra­
cyjnego zrozumiałe posumęcia na polu oracy narodowej, 
wybuchł 'kaudal z mszą za duszę Mikołaja, z listem do 
cara — i oto już „a początku r. 1*65, oburzony linją 
polityczną Towiańskiego występuje z Kola pułk. Ka­
mieński, ogłaszając jednocześnie swój znany list otwar­
ty Niebawem czyni to samo Juljusz Słowacki. A i 
;vięż duchowa, łącząca Mistrza z Mickiewiczom, nie 
trwała również długo. Coraz więcej było między'1’nimi 
nieporozumienia na tle różnicy w pojmowaniu „sprawy, 
narodoAvej, Avreyzcie aa- marcu 1846 r. MickieAVicz udaje 
się do Zurychu, gdzie przebywał wydalony przez 
rząd francuski z granie Francji Jowfciiski i lam docho­
dzi do otwartego zerwania. Nie mogło być dłuższej 
współpracy między dwoma ludźmi, z których jeden 
życie _ałe poświęcił dla Ojczyzny i Ją za najwyższy 
szczyt rnerzeń swych ustanowi^ drugi zaś umieszczał 
ią gdzieś ua sainym korcu swych kosmogonicznych 
koncepcyj, o-ile wogóle przywiązywał do Jej istnienia 
jakąkolwiek większą yvage. Od tej chwili działalność 
lowiańskiego tťc zatoczyła już nigdy szerszych krę­
gów. Ale apostołował nadal gorliwie i niezłomnie — 
do ostatnich dni życia (zmarł 13 maja 1878 r.)

Jakież były te poglądy polityczne Towiańskiego, że 
odsiras-zyły od niego i wielkich i małych? Jak zapa- 

074 Im ”sł>ra,w'? narodową“, że ściągnął na 
siebie tyle wzgardy, nawet nienawiści zt strony współ­
czesnych? Oddajemy głos jemu samemu. W Uście do 
cara Mikołaja I czyhamy m. in.:

, »PouißA.ai Rosja zachowała dotąd pierwotną prostore 
Liazy, przero mysi ż>oża spoczi wa na niej...“ „Pamięć tych 
Krr wd (między Polską i Rosją) już schodzi z ziemi i znik- 
nąc powitrna z dusz naszveh. Nie do braci należy sądzić
Draci.........Polacy zatrzymali się, więc parci zosta'i; a gdj
z.iiv. _ w pertępnyiu diodzie zboczyli z drogi od Pana na­
znaczonej. Bóg, karząc ich znowu, dopuścił, ze szyła bratnie 
zwyciężyły, aby obia’cane dz'ecl jego wiecej ucierpiały, parte 
r u owych braci, RewtfUcje nie udają się Polakom; zwra- 
cają się one przeciw tym- co je podnoszą...“ „D isza Twa, 
Najjaśniejsza Panie, jest wielką.... Zbawienie milionów powie­
rzone jest loide, N. Panie. Prowadząc tyle ludów słowiań­
skich. berłu Twojemu poddanych, jesteś dziś najważmebzem 
narzedz em Bożen na ziemi“. „Są już ludzie przen knleni temi 
nowenn cechami bedącemi uczuciami słów ańskiemi, uczuciami 
poświrceira się dla Boga i szcze.ej miłości dla brad swych 
Rosjan ! dla osoby W. Ces. Mości. Są nimi ci tułacze polscy, 
którzy Słowo Pańskie przyjęli (czyli Towianczycy p a.)“

Uw Ust du jVlikMaja, aczkorwiek podpisany ^rzez 
Aleksandra Chodźkę, jest bezwaipienia od poeząiKu do 
końca dziełem Towiańskiego. Stwierdza to niezbicie 
zarówno własnoręczna adnotacja Chodźki na kopii tego 
listu, jak róiwrleż ogłoszony przez prof. Kallenbacha 
list Z. Krasińskiego, pisany do Potock ą 25 lutego 1848 
roku, av którymi to liście twórca „Irydiona“ pisze m. in.:
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— „Wczoraj wieczorem byłem u Adama. Czytał 
mi fet A. Chodźki, pisany do Mikołaja, a dyktowany 
przez Towiańskiego“.

Świadectwo, jak widzimy, najzupeł.rej bezsporne.
Przytoczmy teraz kilka zdań z fragmentu Towiań­

skiego p. t. „Polska i Rosja“:
„Wszelka władza idzie z woli lub z dopuszczenia Boże­

go, jako nagroda lub kara Boża. a w każdym razie jest ona 
obrazem rachunku podwładnych przed Boleni“. „Co za nle- 
rozsądek nie uznawać władzy, ped którą Bóg nas poddał 
i w której rękach jest tak wielka siła materialna! 1 cóż wy­
nika z tej zuchwałości, z tej fanfaronady, tak przeciwnej za­
rodowi ducha polskiego? Otu rząd coraz więcej naciska, a co 
najsmutniej... że Polak, uciśnięty — nietylko nie ma zasiugi 
z cierpień swoich ale zawinia przed Bngem, pogarsza ra­
chunek swój“. Dal jj wreszcie „Polak z Rosjaninem są to ga­
łęzie tędnego drzewa. Polak jest starszym bratem yęedic du­
cha, Rosjanin z dopuszczenia Bożego jest dzisiaj starszym 
bratem wedle ziemi. Powinnością Polaka jest uczcić star­
szeństwo w ziemi jego brata."

Poglądy polityczne, wy łuszczone w piśmie p. t. 
„Powody, dla których amnestia przyjętą być nie może“ 
są -z pewyższemł niemal identyczne. Znów apoteoza 
Rosji i Rosjan, znów pandaw.zm, posunięty do pozo­
rów zdrady narodowej. Eoć rzeczywiście, trudno jest 
nie pomyśleć o zdradzie, o zaprzedaństwio, kiedy czyta 
się owe enuncjacje w pismach politycznych Towiań­
skiego zawarte.

A jednak.» na usprawiedliwienie jego znaleźć moż­
na coś niecoś. Czy był on Jfedyny, który „prawdy“ te 
głosił? Czyż Mistrz Andrzej, wraz z całą swoją ideo­
logią Polityczną, budzącą dziś grozę (wtedy również), 
nie był dzieckiem nicodrodr.em polskiego mesjanizmu? 
Żo autor „biesiady“ był mesjanislą czystej wodj, nie 
ulega najmniejszej wątpliwości. Bo czemże, jeżeli nie 
najczystszym lnesjanizmem są słowa jego z memoriału
0 amnestii zaczerpnięte:

„(Naród polski) powołany został, aby wydając w życiu, 
y czynach swoich, co nosi w zarodzie, ukazał praktykę 
chrześcijaństwa, ukazał życic Stówa Bożego na ziemi: który 
dla tej zasługi i dla tego powołania więcej od innych naro­
dów cierpi, bo więcej jest budzony do tej głównej powin­
ności swojej: — aby w/ął udział naznaczony w poanoszemu
1 szerzeniu chrześcijaństwa, aby stal się przez to narodem - 
sługą Bożym.... Tak niesprawiedliwość lua/l:a, której owoce 
»padły na Polskę, siała się dla Polaka narzędziem najwyższej 
sprawiedliwości Bożej“.

Jest to mesjanizm zupełny. Czyż więc w gruncie rze­
czy nie na zasadzie „Polska — Chrystusem Narodów“ 
upierała się cała ideologia polityczna To iviańsk!ego?
Bo przecież skoro podług mesjanistów, „Polska wy­
braną została przez Boga na ofiarę za grzechy innych 
narodów“ — to czyż słuszną rzeczą była walka z tą 
Boską wolą, oryginalnie objawiają sę według me- 
sjanistów w przemocy najeźdźców? I tu właśnie, w 
pismach politycznych Towiańskiego .objawiła się lepiej 
j wyraźi iej, niż gdziekolwiek zresztą, zbrodniczość 
życiowa, absurdalność praktyczna i jałcwość ideowe 
mesjanizmu. Mesjanizmu, odartego z cudnych słów 
Mickiewicza, z barwnych okresów poetyckich i rzu­
conego na szare tło codziennego życia.

W związku z powyższem nasuwają się również 
wnioski ogólnieiszej natury. Czy nie byłby już czas 
najwyższyą anyuny zmienili wreszcie nasz „tradycyjny“ 
do mesjanizmu stosunek? Mużemy usprawiedliwiać 

jego istnienie: aczkolwiek był on prądem zdecydowa­
nie patologicznym i ujemnym, tc jednak ówczesne bez­
nadziejne położenie narodu mogło usprawiedliwić z e j- 
ście naszych wielkich nawet na bezdroża. Ale 
przestańmy, na Boga, wmawiać w prostaczków, w mło­
dzież. żctr.esjaiiizrrïbyl„szczytem naszej my‘śl'i 
narodowej XIX w.“, bo smutne byłoby dla wielkie­
go narodu, gdyby tak było istotnie. Jak zaś wygląda 
ów mesjąnizm w najlżejszem chociażby zetknięciu z 
życiem, widzimy to z wyżej przytoczonych fragmentów 
pism Andrzeja.

Można sobie wyobrazić, jakie wrażenie wywierały 
tego rodzaju elaboraty polityczne, jak list do Mikołaja, 
na emigrację, żyjącą jedynie myślą o Polsce, tę emi­
grację, którą ów pod niebiosa przez Towiańskiego wy­
noszony car pozbawił wszystkiego: ojczyzny, najbliż­
szych, majątków, a często i zdrowia lub życia. Doku­
mentów tego rezonansu mamy sporo, a ostatnio przy-- 
był do mch, dzięki prof. Kallenbachowi, dokument 
nowy, i to pierw szorzędnei wag!, — listy Z. Krasińskie­
go do Delfiny Potockiej, w których to listach, pisanych 
z Rzymu w roku 1843, Krasiński dzień po dniu niemal 
dzieli się z przyjaciółką uwagami na temat Towiańskie­
go i towianizmu.

Stanowisko autora „Nieooskiej“ w stosunku do To- 
wiańskiego przez dłuższy czas nie było zupełnie zde- 
cydowane. W latach 1842. 1843 Krasiński, obserwujący 
zdaleka, lecz bacznie, ruch paryski, nie wie jeszcze 
sam. co o nim sądzić: I tak dnia 4 czerwca 1843 roku 
pisze do Cieszkowskiego:

„Ten obywatel dziw.iy (t. i. Towiański), który tak p. Ada­
ma wciągnął w się, iod te dni wybiera się do Romy i idzie 
nawracać p a p i e ż a. Ci, co w niego wierzą, myślą jedni, 
że św'. Jan Chrzciciel, drudzy, że Paonos etc.“

W liście do tegoż Cieszkowskiego z pierwszej poło­
wy 1843 r. czytamy:

-,Zanadto mało ty dbasz o ruch paryski. Na jego czele 
str iricirs divinior, połączoną z oclazną wolą i ogromną mi­
łości t U. i. Mickiewicz). Taki duch me ustanie poni n'e zgi­
nie, lub swego nie dopnie; a potem podstawa Ich prawdą jest, 
choć sami o tein nie w odzieli“.

Ale już w roku 1885 poglądy Krusińskiego ulegają 
radykał r;en»u zwrotowi; zaczyna oceniać towianizm, ja­
ko zjawisko zdecydowanie ujemne i niebezpieczne. W 
styczniu 184u r. pisze do Potockiej:

„Coraz bardziej słychać, że p. Andrzel (Towiański), nim 
się wyprawi na proroczkę, natchnienie wziął w stolicy lodów 
(t. j. w Petersburgu)“.

W roku 18-18 — pod wpływem rozmów, prowadzo­
nych i Mickiewiczem, bawiącym wtedy w Rzymie i

wo’nym Już od tyranji duchowej Towiańskiego, Krasiń­
ski pisze do Potockiej:

„Bądź co bądź, ti sobie zachowa i w pamięd, że twier­
dze. iż w tym człowieku (Tcwiańskim) niesfych-w jest siła! 
— myślę zaś przytem, że niezupełnie czysta! Na Mahometa 
wyglada!“

W parę zaś dni później wysłał następujące uwagi 
na temat „listu do Mikołaja“:

„Zresztą rozumiem, że każdy Polak, który list ten prze­
czyta. oubierze wrażenie zmoskalenia się towiańczyków... 
Lecz Polak, który tak wzywa M:kolaja, musi niechybnie 
wpaść w pewną barwę moskwicyznu“.

Z b'egiem czasu znajdujemy w listach Krasińskiego 
coraz mocniejsze w stosunku do towianizmu akcenty. I 
tak 3 marca 1848 r. pisze:

„Towiańszczyzna piekie'nemi sposob” radaby św ętość 
i dobro wprowadzać... Głowę ściąć rodowi ludzkiemu na to, 
by mu szczęśc : dać. Otóż to mongolski pierwiastek w obja­
wianiu prawd Bożych".

A w innym liśsie:
„Doskonale Norwid zdefiniował dążenie Towiuńskiego: 

„nie wyprowadza władzy z Boskości, ale Boskość z władzy. 
Kto władny — dla ruch Bogiem! „Lub też: ,,Prze czytałem 
całą książeczką pism Towiańskiego.... Gdziekolwiek Mikołaj 
wspomniany, to z admiracją prawie...“

1 tak dalej.
Jeżeli takie było zdań e tak głębokiej i ostrożnej w 

ferowaniu swego sądu indywidualności, jak Krasiński, 
to nietrudno wyobrazić sob:e, jakie były poglądy na 
towiamzm ludzi umysłowo niżej stojących od niego. 
Terminy: „sprzedawczyk“, „moskal“, „zdrajca“ — sy­
pały s ? Jak z rogu obfitości. N.cjaki p. Niermryn, emi­
grant. opowiadał, iż „Towiańskiego- w Bazylei widział, 
który żądał od mego, by on uwierzył, że p. Andrzej jest 
następcą Chrystusa: — a dopiero potem obiecywał mu 
wykryć, jakim sposobem wróci do Polski... Prefekt 
jego (Niemiricza) i innych, imieniem rządu francuskiego 
później ostrzeoał. iż to agent moskiewski“.

Pisma polskie emigracyjne nie pozostawały w tej 
opinjj w tyle. „Demokrata Polski“, „Dziennik Narodo­
wy“. „Trzeci Maj“ z sierpnia i września 1846 roku pi­
sały wprost, że Towiański propaguje panslnwizm mo­
skiewski i w arę w cara“.

Dużo w tern wszystkiem jest przesady — dużo nie­
zrozumienia podłoża psychicznego, na jakiem wy kwitła 
ideologia polityczna. Mistrza Andrzeja. Towiański nie 
byl „agentem mo^kiewsk m“, nie „wz:ął natchnienia w 
stolicy lodów“. Ale dużo trzeba, zaprawdę, głębokiej 
znajomości epoki, dużo wiary i zaufania w czystość iu- 
tencyj Mistrza Andrzeja, aby podczas czytania jego 
„pism politycznych” z puza twarzy „Chrystusa Poli­
tycznego“ nie ukazywała się raz po raz maska poli­
tycznego... Judasza.

•o------

„Podróże williwera“ Jonstona Swifta.

Jaivkolw'ek nie idzie tu o jubileusz maszyny paro­
wej. kinematografu, lecz tylko o jubileusz książki, która 
teraz spychana jest na szary koniec, to jednak jubi­
leusz len będzie nam wszystkim drogim, jak drogiemi 
zawsze pozostaną wspomnienia młodości, nasze dawne 
zachwyty i marzenia: oto 28 października r. b. upły­
nęło 200 lat od ukazania się „Podróży’- do różnych od­
dalonych narodów świata, napisane przez Samuela Gul- 
livera. byłego lekarza, a następnie kapitana rozmaitych 
okrętów“.

Kto z nas nie czytał -Podróży Gullivera“, kto w 
dzieciństwie me zachwycał się awanturami wśród lili­
putów i olbrzymów, kto po wiele razy tue pochłaniał 
kart tej książki, którą zna cały świat? Przecież to była 
jedna z najdroższych naszych książek, najmilsza lek­
tura- najciekawszy temat do rozmów wśród towarzyszy, 
podłoże do fantastycznych marzeń.

Jakżeż nie wspominać z rozrzewnieniem i miłością 
o tej jednej z pierwszych naszycli lektur, jakżeż nie po­
święcić bodaj kilka słów temu jubileuszowi, który świę­
ciła w tych dniach cała Anglie* a z nią cały świat dzieci 
wszystkich krajów?

Dwieście lat ttmu „Podróże Gullivera“ wywołały 
olbrzymie wrażenie w Angiji i zostały rozchwytaue! 
Natychmiast prawie przetłumaczono jc na liczne ję­
zyki europejskie i v,y„zperjro, że autorem jest Irland­
czyk, niejaki Jonstun Swift, który miał się doczekać nie­
śmiertelnej sławy, a książka jego miała SiÇ stać arcy­
dziełem literatury światowej.

Lecz tak jak „Robinson Kruzoe“ i „Don Kiszot“, 
„Podróże Gullivera“ zostały zniekształcone przez przy­
krojenie ich do poziomu umysłowego dziecka, skrócono 
ie, zdeformowano, wyjęto tylko dwie części anegdo­
tyczne tak, iż całość mało komu jest znana, mato kto 
już po przeczytaniu tego „skrótu“ wracał do oryginału. 
A ten genjalny oryginał był świetną satyrą na ówczesne 
stosunki Angiji i na naturę ludzką w ogóle. Istmeje cała 
literatura krytyczna o ..Podróżach Gullivera“, wyka­
zująca jak Swiit pod płaszczykiem liliputów i olbrzy­
mów, ujawnił wszystkie śmieszności ludzi, ich małość, 
ograniczność, megalomanie, nieporadność natury ludz­
kiej i często jej bezsiłę, pomimo wielkich zasobów tej 
siłjg

Jest to jednak dziedzina uczonych — dla nas są 
przedewszystkiem „Podróże Gullivera“ tem dziełem, 
które we wczesnej już młodości wszczepiło w nas mi­
łość do książki, skoro w tych książkach są takie cza- 
rowne historie.

Kronika literacka 
i artystyczna. I

— Pomnik sztuki w Polsce. Jest w przygotowaniu zbo­
rowa praca konsei watorów zabytków p. t. „Pomnik sztuk* 
w Polsce“. Dzieło to składać się ma z 7—8 tomów. Mi­
nisterstwo W. R. i O. P. przyznało wydawnictwu temu sub­
wencję. ’11

— Apel Międzynarodowego Instytutu Współpracy Intelek­
tualnej. Direktor Instytutu Międzynarodowej Spółpiacy l| 
telektualnej w Paryżu, prof. J. Luchaire zwraca się za po­
średnictwem Polskiej Komisji Spółpracy Intelektualnej o° 
przedstaw ic'el i świata naukowego, literackiego i artysty Wý 
go w Polsce z prośbą o informowanie Instytutu o cafokszta- 
cie życia naukowego w ścisłem tego słowa znaczeń«, u»*' 
wersyteckiego i artystycznego, w szczególności zaś o l"e' 
stjach, tyczących się stosunków międzynarodowych w tyc*1 
dziedzinach, lub zagadnień o znaczeniu między národoví ein-

Wszelkie informacje lub artykuły, dotyczące wyż. wj'111- 
zagadnień^ prosimy kierować do Polskiej Komisji Międzynaf^ • 
dowej Spółpracy Intelektualnej, Pałac Staszica, N. Świat 7-’ 
Warszawa.

— Poeta ukraiński, Bohdan Lepki — gościem Polsk. T-wa 
Literackiego. Prof. Lepki, najwybitniejszy współczesny P0.et| 
ukraiński, mianowany ostatnio prof. literatur słowiański! 
na uniwersytecie krakowskim, bawił ostatnio w Warszaw® 
i przy tej okazji był podejmowany przez PEN-klub 
(Polskie _ to w. lit.) w lokalu Tow. Literatów i Dziennikarz!
P. Lepkiemu towarzyszyło kilku wybitnych członków kolor 
ukraińsk:ej w Warszawie z prof. Smalsteckim. Pr/vK'c,c 
miało charakter b. serdeczny. P. Lepkiego witał przeniói . •

wierriem Andrzej Strug, podkreślając konieczność zbliżenia sit 
przedstawicieli narodów słowiańskich na polu kulturaW" 
artvstyczuem. Odpowiedział prof. Lepki, opisując w gK>’- 
kich i pełnych wzruszenia słowach wpływ, jaki wywarta 1,3 
nim literatura polska oraz wyrażając nadzieję, że porozum"-’" 
nie między rzecznikami ducha obu narodów uastąpić inusi-

— Z Teatrów Krakowskich. W teatrze Popularnym , 
Krakowie odbywają się pod kierownictwem reżysera A-i0‘ 
niego Piekarskiego próby nigdzie dotychczas nie wystawiona 
sztuki literata warszawskiego, Jerzego Centnerszwera P- ] 
„Odyssea“, albo „poeta i sekretarka". Jest to groteska 'v j k 
4-di odsłonach, urozmaicona baletem.

— Dziennik australijski o Szopenie. W związku z nr*]' 
czystościami szopenowskiemi w Warszawie, wielki austral;« 
ski tygodnik polityczny, wychodzący w Sydney, „The Suuda’ 
Times“, zamieścił artykuł, w którym zaznacza, iż w ur >c*fj 
stości odsłonięcia pomnika wielkiego kompozytora polskieg0 
wz!ęli udział przedstawiciele wszystkeh narodów. Po stres?' 
czeniu życiorysu Szopena, dziennik pisze m. in.: „Istotnie Sz°' 1 
pen, jako kompozytor jest wręcz nieporównany. Należy 0,1 
do największy ch mistrzów stylu 1 fascynującej melodii. Ją^ 
zmysł îy'tniiki i harmonii nie znajduje równego sobie. MożiP ( 
powiedzieć szczerze, że byl to wielki odkrywca w dziedzin^ 
tonów i harmonii. Znalazł on wyraz dla wielu nowych mV' 
śli i uczuć i stworzył nowe drogi dla wypo.wiadania ich. "d 
„Non tetegit quod non ornavit“.

- Sicini. Rofice w Pradze. W ubiegłą niedzielę został0 
wykonane w Pradze w sali „Obecni Dum" OTatorjum P- t- 
„Św. Ft tnclszek z Asyżu“ w wy konaniu chóru taieśzaiic*0 
„Hlahol” (300 osób), orkiestry filharmonii i solistów, pod c" 
tutą kompozytora, Sicniic Rofice następcy Pa Ile str my, jaK° 
dyrygenta kapeli Sykstyńskiej. Sicinio Rofice udaje sic 2 
Pragi do Amsterdamu, a w późniejszym czasie, ma zami3f 
przybyć także do Warszawy. ]

— Nowe utwory muzyczne. Gebethner i Wolff, W ar* j 
szawa. Nakładem Bratniej Pomocy uczniów Konserwatoria111 
Krakowskiego Twa muzycznego zostały wydane:

Władysławy Aťarkiewlcz, pianistki i komP0' 
zytorki z Krakowa.

1. .-Kołysaika"'. Słowa J. K. Ilłakcwieża, odznaczone >l3 
pierwszym konkursie „Muzyki“ w Warszawie roku 1926.

2. „Dzwony w mgłach Słowa J. A. Gałuszki.
— Echa bojkotu Tow. Sztuk Pięknych w Krakowie. Wice­

prezes T-wa Sztuk Pięknych w Kr tkowie, Allons Karpiński 
i proi. Henryk Uziembło, członek dyrekcji tegoż T-wa na zna* J 
solidaryzowania się z akcją bojkotu zlo; >. M mandaty cztoi*' 
ków dyrekcji. -

Nowe książki. ,
Leopold Caro: „Myśli Japończyka o Polsce“ j

Wydawnictwo Zakładu Narodowego iin. Ossolińskich1 ę
— 1926. v

Bezprogramowe starania na: ze o pożyczkę zagraniczni *'
brak celowej polityki emigracyjnej, zaniechanie walki z alko­
holizmem, zupełne nieorjentouanie się w programie i zada­
niach polityki gospodarczej znajduje w „Myślach Japończyk8 
o Polsce“ surową ocenę. Autor żąda bezwzględnego tępieni8 
korupcü I stworzenia czystej atmosfery. Bystry spostrzegać?- 
Japończyk, którego barwną i romantyczną przeszłość autof 
■nam opowiada, krytykuje nasze państwo, które zna przeważ­
nie z aktów dyplomatycznych i z krótkiego pobytu, z mi­
łością i wiarą w jego świetną przyszłość i daie nam cenne 
rady, które nietylko są tańsze niż Ypunga i Kemnierera. al® 
obejmują dziedzinę rozleglejrzą, bo także kwestie wychowaw­
cze i religijne obok gospodarczych i społecznych. Dobrz® 
jest czasem dowiedzieć się, co myśli o nas i o świecle wogćl® 
uieuprzedzony, raczej życzliwy ale 1 innemi kategoriami my­
ślący cudzoziemiec. Krytyka jego dochodzi do niespodzie­
wanych wyników, dlatego może być pożyteczną. Do jíy»1 
Jajończyka“ dołączone są cztery rozprawy p. t. „Pc-trzeb** 
poczucia państwowego u nas“, „Charakterystyka Stanisław3 
Szczepanowskiego“, „Solidaryzm a spółdzielczość“ 1 „Nas?® 
położenie gospodarcze pod katem widzenia nauk Sw. To­
masza z Akwinu“. Rozprawy te sa w ideowym związku 2 
tem, co mówi Japończyk, dlatego znajdują się tu na wU" 
ściwem nrejscr.

Książkę o’wJewa gorące tchnienie patriotyzmu, blic z 
żywa i zdrowa myśl reformatorska.

Warto to podnieść właśnie dziś, kiedy książka wo* 
góle nie ma zamteresowania!

Anglja słusznie z dumą mogła obchodzić rocznic*® 
ukazania się tego arcydzieła, a w tem święcie brała du­
chowy udział cała ta część świata, któ*'a... jeszcze czS'* 

J ta książki, kocha je i zbiera.



Matka fest wesoła, dziecko promienieje. Oboje 89 
zdrowi i szczęśliwi : szczęśliwi, gdyż zdi owi.

Istnieje stanowczo ścisły zwią­
zek pomiędzy zdrowiem 1 zado­
wól r. m z życia. Lecz podstawą 
wszystkiego Jest przedewazy^t- 
kiem zdrowie. Ciało winno dniz 
kacde($o ciągnąć * pożywienia 
>ubs. mci- «na* siły, ki ort tr*ci 

w ciągu dnia. Zdrowie i zdolność 
do pracy wymaga ja przeto do­
brego odżywiania. Czemu wiec 
nli zarzucamy pokarmów całko­
wicie po 'bawionych wartości 
odiywczvcb jakkolwiek są one 
wyraźnie szkodliwe dla zdro *,ia ? 
Organizmy silne mogą przysto­
pować tuę do tej anomalji. Lecz

dla i el katnego zdrowia nasrvch 
fon i dzieci dobrem jest tylko 
to, co jest najlepszem.

Do ty di pokarmów najlepszych 
należy l>ez wątpienia Ovomaltine. 
C jn. jest ona bowiem, jeśli nie 
aL-yuoairra pod pcJt -cią najłat­
wiej przez organizm przyoi. ajaną 
wszystkiJi «dżywczych składni­
ków zasadniczych pokarmów ? 
Największem szczęściem męż­
czyzny jest, jak zwj’klismy mó­
wić. wesnła i zdrowa żona, oto­
czona szczęśliwem! t wesołemł 
dziećmi, jeśli it tes tego zdania 
ZuCzmj iia dawać Ovomalone 4

Filiżanka
WjjP

również i Czelne wzmocni

Żądać wszędzie
Dr. A. W A MDER S. A. 3ERN (Szwajcaria)

ÜiL?9. — 30. 1. 27 Str 17.

SAMOCHODY OSOBOWE „DODGE-BROTHERS*
najpraktyczniejszy i najpopularniejszy samochód amerykański, idealny na nasze drogi 5-CIO OSOŽÍOíVC 13/32 HP. w eleganckiem wykonaniu

Od S !.$©€?.— loco Katowice
Samochody ciężarowe „G3A&&M BłtOliERS“ na pneumatykach, szybkobieżny, dla celów przemvsłowych.
OPONY i KBr-Tüf eJER" wszeBlcicli W«^-3arów.

Td 3. fh składzie w fi™ie „żtUl® ÖEÖ&RE“ KATOWICE ulica Młyńska Nr. 1. Teł 3.

Doâoinc mruvK mm. las W Prtfone I ohsfrzenia nie ©öowlrauig do Ira«. Dosedne warnnM splaly

*5®ar vm:í

foczn

iiuuii
„Wiedza“

Pv rsobistem kierown. prof. B Butrymów
* Kraków, Studencka L. 14

nrzvjmują wpis/
na H. półrocze roku szkolnego 192Í/7.

Kursa obejmują:
1- Kursa maturyczne: wszystkich typów 1-^c

^ Kurs niższej szkoły średniej w zakrtsie 4-ch kia ; 
^ Kurs Seminarjum i.auczyciels <iego.

Kurs szkoły handlowej l-i JCzny i pHrocznv 
Kurca pisemne wszystkich typów zosti.ry w błe 
**Yym roku s-kolnym na nowo zreorganizowali ?
* uczestnicy kursów tych otrzymują co mbs; 
*łprocz całkowitego materiału naukowego temai 
2 5 głównych przedmiotów do opracowania.

Na Kursach „Wiedza“ udzielają nauk 
łącznie siły fachowe gimnazjów i simlnar- 
j6w krakowskich od 5-6 godz.n d-tenme.

Wszelkie najnowsze podręczniki do dyspozyc 
Uę?n,ow (emc).

Dla wojskowych i urzędników paftstwowv.fi
°P'!st 25 »/o.

Wszelkich info. macyj udziela się bezpłatuie.

* *»' u !! Im 1 ’ * «HP

-

Niezwykle tarie ksi^£ki
îfmiast po 95 gr. za tom. tylko po 75 gr. 
JJułT|as, Balsamo, 12 tomów 4- 9 — 

» Anioł Pitou, 5 tomów
” Naszyjnik Królowej, 7 t.
” Hr. Charny. li t.
•» Trzej muszkieterowie,

5 tomów1
•• W 20 lat później, S t. 

ę. »• Królowa Margot, 5 t.
Tajemnica Paryża, 5 t.

*,:• Żyd wieczny tułacz, 10 t.
,ctor Hago, Nędznicy, 8 t 

» „ Człowiek śmiechu.
6 tomów

paubtrt. Pani Bovary, 2 t.
0rel. Zagadnienia seksualne,

X. 2 tomy
^pkiewicz. Dzieła, ozd. opr, 
f'vacki, Elzieła, ozd. oprawa ..

' Zwinger, Płeć i charakter 2 t. „ 7.— 
żądaicie katalogów' darmo i franko

Księgarnia powszechna
. Kraków, ul. św. Tomasza 20.

'Ueům

fi I k Z1Y üikovace
z wata, wełną i pjr'iem. będą we wszystkich 
kolorach i wielkościach w własnym warszta­

cie maszynowym wykonane.

\ tfôltâçftszy sKład różnych
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CEUTRiUA P^sfôS.»
Mm §©5#ri - HÄ®

j Plac Woiności nr. 11.

i TaJCKUTŁCZMI EJ5ZYM ŚRODWtM U6M!fRZAJApM

REUMATYZM
lftMANlA,80Lt6lûWYiZÇBôW
JIST

I HA6RCDZ0KY 
MEDALAMI

CO NABYCIA WSZÇDZrE
skiai) vfYSVocorrr

APTEKA MjKiOLASCHA
LWÓW.

glME—

Najlepsze piwa
Pluła Höcfisrlbräu, Culmb^cli i Filzr.Br

zontały uznane przez różne państwa Europy 
jnkD naj lepsze i pl irwszorzę me, przez Niemcy 
nawet, kilkanaście razy. Piwa powyższych 
marek otrzymały od rzeczoznawców 2ó premii.

Piwa HößfotrMo, Culmbanh I Pilznsr
są bardzo smaczne, pos.aiają dużo środków 
porywczych, trzymają się długo przy zmian.,: 
temperatury w beczkach, a przedewszystkiem 
« butelkach. Z im eizamy w każdym n.ie. ii 
Województwa Śląskiego d^staiczać piwo je- 
dnymu i hurtowników na bardzo dogodnym 
wami kadí. Zainteresowani hurtownicy i 
oberżyści, którzy reflektują na odoior piyra, 
-------mogą się zgłosić pod adresem;--------

Jan Bumlcki
‘'•«.iii

jiróh Kuta, Mielęckiego 47.
Bo474-i00xi

llll .Uli TB»» V

Wymifciraniy
przepalone lampy radjowe

każdego typu. 354
lťiec*"reft i Crłltf**~sr

Katowice, Zanikowa L. 1. Telefon 1283

FeMrepoi
Katowice, uf. 3-go Maja 19 

Telefon 1939.
łan Nieder liński.

O
Wytwórnia eleganckich 
świeczników z drzewa 

przyoranych jedwabiem 
według własnych 

i nadesłanych z posrod 
Szan. klienteli proeîttow. 

O
Elektryczne aparaty dof 

opałama i gotowania. 
O

Aparaty radjowe. własne! 
i zagranicznej łab rył racji] 

Części zapabowe 
Stacja ładowania akku-i 

mulatorów, budowa 
anten. Wsze.kie naptawyi 
w ten zakies wchodzącej 

O
Fachowa obsługa.
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PM SERIO Wť
Urządzona nrzez nas wielka wysprzedaż jest senzacją dnia dla ku­
pującej publiczności przedstawia rzeczywiście coś niebywałego pod 
względem taniości i wyooru. Niniejsze ogłoszenie przedstawia 
tylko w nieznacznej części naszą możność konkurencyjną.

Sprzed?! v vigksz-tUStf zasîrz. Ozląialrienas» stara wysfawnre. SriradaS to nytasnuapaséw.

0^5^rljŠlB^2^5lBr3J5
SffîUlCZKi w formie 

Jumper z hafterr szt. Q®5
ßekf*"1CZlf! frotte szt. O®5 

řreíle podbródki szt. o»5

Pow.Jrcre . . . szt. Ô95
!- fiWRS l*OŚC cza».
według wyboru szt.

W*

3 ctl^fecz'âl. . szt. O95

6 serweiek .. szt. o®5
ot tr s!M iitęskle: A05
bawt ii. i wąz, p-a ” 

Pewną ilość »CftCŻ.
6?a^sB»r;?a . • pan? u

2 kolorowe ïfOÎfluC- f£35 
TZiVi iifl35foe . za V

4 szfcrż: r u Iter-
hříy . ................. zá

6 szklanek
do wody . . . .. za

O95
1 Ittiia z »011-

porcelana- f|95
UnlrtrrAA/n____ , ZB. ”kotoiova

3 girnušžfší
do kawy . . , .za

5 iiLŻfiHCK biała- 
porc. nieco uszlc za_____

4"<j ßf ftffiSZlH f do kawy
porcelanowe, nieco A95
iiR7Wr»H7nnf*. . 7_a V

1 irlSfEC porcelan. za
IIZUaflUSfóK do kawyASi
n eco uszkodź, za ”

Kochen, za

95

195

O95

1 tarło i mynirrüc A9J
z drutem............. za V

i niiiKę, 24'cm.
emalj.......................za_____

Foaicn, iócm.iia-ř95
h.;rz, 22 cm. emaij. za “

1 (fżeCZKa do kawy (] 95
alpaka...............szt V

Kaûc« jran
ści 8u cm.

szeroko- 415 
metr A

1 iasfro stojące
i95

1 szczotka du rak,
1 szcznieczka do A95

fl7iiAi(i>t . za ”n no id
1 SZCZOłhado obuwia 
do poł. i 1 szczotkaA95 
fin îstnarnw. _ . . zaV

Lume płótno »o- f 75
9C iÇ OWC szei. 80 cm *

Seher na isosznie 415
80 cm. szerokości m. *

RęnzućKi wa'iowe 415
160 cm. szerokości m. *

K<vszu.e ü&iihiät 415
!0G cm. długie szt. *

Sar íť.i w Sorime 415
IntnoCf z koron. szt. ®

PO Ipir.: ' |15
pół tuzina za “

NeliKi srynoiowe 415
marki Mąko I-a szt. *

itdlfQkiiC»Ki dla 411 
dZÍCf.1 szt. Ł

Kos;.fE K* 415
szt. 5

Pewna Jflofć cza- f?5
if€CZ~iC szt. *

PodnszKS do wy&zy 415
Wania z rysun. szt. *

Ser „»v na sf(Alki 415
nocne Z rysun. para •

Lanny flis
z rysuni<ami szt. *

fewna liość i n ttor. 475 
10Í czocb jedw. n. uszlc. fi

S'sameiHi męskie 415 
ł*awei<ilanc. 2 pary *

SKarnuKi męskie f5i
la gatunek para "

Pewną hośe szelek 415 
męskich towar zagr.p*

Szarki ił 475
szt. Ł

4 laimfK szklaiy f 15
za “

3 kompolonlerkl J/5

5 talerzy płytkich. 115
fajans za *

3 talerze oiv* Je, -15
porćelana za 5

6 ł^żek siolowyeu |75
za •

1 3uLch:z?eß i iis
»rzela^ za r,

1 «ara nakryć *is

1 SZCllíknu do szruwama, 
szczotka ręczna do szer. 11“

! i 1 szczotka do rąk za “
i S tÏOlfia do obuwia ť ) *25 
poiysku, szczot! a do ubr JL

Sznury do tleilzny 175
20 ni. długości za *

Lniane płótno
bielizn. 140 cm. szer.

jumprów z koronkami
Fartuszki damskie-
w formie juprow szt. 

Sn arwely na umywai-

slftrusy »oxa
simkami . . , szt.

řinštO z oodi 
wysoką piętą para

î cuEderntczka
1 řiuií.giíczha. ■

ku

4 rpnitąc7'ta do 415
nbr&ntapo.ierow.za c

1 d^annszsri
esenc.i...............

1 dzhanus/ek
kawy porc, kol ko-

1 ďžhanňšžělT
kakao . . .

uszkodzone . za

1 wanienka 30 cm.
1

wany 13 cm
1 iüftsntKdoi

15. cm. . .
12 łyżCK alummjow. 

do kawy . .

3 arakowe íy- - 
ŻCCZKl do kawy za

1 -jaru a^ryć
1 imftKd dc iibroalK

1 miotła McKoso va Aj
z uzoiiKiem, i I ózc»ot!;a »j 
roczna do zamiatania za ‘ "
ï fóczolfta doi
rla ....
i da^.yn a do pra-o

nta . _ . ta

3 JclerKL

i wiadro 22 cm

1 szczota do po- A95
łysku .....................V
V

1 .IllCiJ kokosowa

1 SZCZ« IKa dû» ubrań. 095

2 d€tä! do krajania P

Kazdu ariyhal do szlagier? f ? ?
Pont Mow&irowKf

38 cm

■ 3 75 ■ 4 95 1
g 95 3?0mfigí 80 cm szer. «175 

metr
¥l!ard satin. 10 cm. 495 
w ’adn. v/zorach m. « ‘ï»* Keszaie j&rs» le C-'5

z haftem szt: W
Swajc^rskie .voaic 4a5
wełn. 10Ö cm. szer. m.

pi Sian Kiaampy ewfoim.
jumprow bogato przystr. 

lia item szt. ”
natfimlk nocny A?s
z hrftem

1*9. MaiiifŁ dam kie £75
7 koronkami szt. w

Mapki damtkte 495
z koronkami ?

<dUi : uchy damskie ^75
w formie iurnpr. szt. W

Kamei, przcácfer. Æ95
dziecinne szt.

jJ9i, Kł%śLn'.ka Iroiić gtfS Pbftfzosay damsk J,95
jedw. stuczn. la para ®

29- iiakala na sdsaę 075
(narysowana szt.

Męskie Mle 495
dzienne szt. *

la Irdttnbœe t orowe 075 
âc'o Av d^msK e O

zpodwo|.stop.iwys.pięt.p.
Kalesonr /95
męskie lniane szt. “>

la Baä’jzoctt; rancco 075
we wszystkich kot. z po- O 
dwó:. stop lwys.piętąza

1 fl?h*ell z fi szlif. 495 
kieliszkami do Itkiet u *

<>95 u ei.aą Ilość km- 
watow męskich w 075
ładnych kolor. szt. “

1 lahleL Z 6 kieliszk. 4 95 
do wina •2“

2 WflZ? Kolor. mai. *29' 1 Piendżka ił75
z podstawką za

J95 : hr* ■ « e1 :i bil ar- ft«
kasnldeSILiernza ® ZJ Sanii >3^3 do kawy/! 9i 

porcelana kolorowa “295 1 fahleí 1 A szklą- ''»Ti
nekfioherhatv za w 1 Wkelki T&leiz J95

kuchenny i 6 małych *295
23S

l k^-mpEel na 075
rżenie (o części) za w 1 TVaza do zupy, 35

fajars “i Metko do śle- 075
d^s szt. ® 1 EUlSka na urny w. ^S5 

tajans ®6 garnuszków do 175
Kawy z złot. obwód, w29S 1 KOCiOłek na wodę ^95 

22 cm.$ garnuszków do 075
kawy kol czeski for za W2*s 1 miska emalj. 40cm. A »“■ 

forma porcelanowa •i „Ikermor 075
(Helios) »

l5 t diDantK do hr« - 49S
16 cm. i 1 garnuszek 16 cm.-g1 :>al1 075

(ramka z drzewa)29S /»i1 dzbanek do kawy 18 cm-*t2 na: t la stole- 075
WS. ponikloYvaneza ®295 ,195

1 lemna Karbllnwa (ii Ètaidrktj do 075
korzeń? v5« 3 nikl fiołogie alpaka 41 miotłizdrął- - 075 
k:en za ®r i ^zesotba flw łanio;. , 35

z drążkiem czysty włosień A " 
końsłii................ za *

Komplet tfo ko- <L75
rZQIti (lakowany) za ®r 1 skrzynka na 075
ctiale za d

' 4*s
i %/vcîere-iKa kokosowar l nomka na 075

VfOde (8 Itr.) za •
13z iur do Difihttr30 mjos
długości, 8-mio krotny ki

r lesbanunekdo 375
kávy i -miskę za a

tiarat t>.r na kodę. p*as. æçs
i mydło, ład:i. lak srow. łj 0'

y ®s i wićid^rko Ors
28 cm. szt. ù

/»I
SKiz/nba na biedzie i

'83 i i łye^ny řizbi- 9«
nekdov»ç»dvl7cm. y 1 klatka..................

|93 1 miskę do ku- *3?s
Chnif34cm.l8cm.za ®

>895
1 wiadro 30 cm..........2“ 1 siizotp kie- 075

stonkowy szt. a i ablet niklowy wiejk. %

Katowice
?ep:ren<i? 10 BOBREK Król. Huta

ul. Wolnoid £4
im



Sír 19.

Świat pragnie rozbrojeń...
A iv Bcrlmle. jak za przťdw.ojlennych czasów parady i capstrzyk).



Sfr 20. ..POLONIA“ Nr. 29 — 30. jjk

ZE ŚWIAT*.

J*
» ii

iJJ «Tli.

Ptak stalowy.
Ostatni model bojowego hydroplanu angielskiego.

Zamek Lichtensztein
połączono koleją z m. lianau.

X letni Książe Michał
•laślępca tronu rumimskicg .

Głośny proces Birmata w Berinie.
Od lewej ku prawej: Juljusz i Henryk B&rmatowie. przew. sądu dr. Hęitmann.

--------‘ fl li r'y \y ’-yr.y ' * •-» r, .v-»-., ... -
•- 431

Anglja Francia Amervka Nïrmcv

3.*i 4.7
m.ii ùi m.ii di

a.9 4.2 4.3 C.9 4,1Jni.ft.Di • m, Di n.(iDi iiimr*w*------------------------ —---
B. ccsarzcwa Meksyku, Szarlota na łożu śmierci. 'Statystyka „wełniana“..

V A2ÍW.2

,'n 'W

iWm H ^ •

3/-K MV
«fv /»ntirüassuivjüLvr ;^s<m

- yłrry. ' ^
d.'r tř-Víhrl9^ ^

« lit < tr- i y*

„Przeniesiony“ przez radio czek z Berlina do Lipska.
Humor radiowy.

Zastosowani^ radją dq dorożki konnej

Drukiem i nakładem „Rplonji“ Sp. V yd. z o. o. Naczelny red.. W. Zabawski, Katowice. Klisze wykonano we własnych zakładach fotochcmigrak^,,

\


